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(b) W jednym z artykułów „Chwili* na ma 
ginesie wypadków lwowskich wyrażona była 
refleksja, że tego rodzaju wybuchy nienawiści | 
nie są nam Żydom obce, bo uginamy się pod 
ich obuchem już od dwóch tysięcy lat. Autor 
artykułu, dr. Schwarzbart pisal: „Będziemy 
milczeć przez zaciśnięte zęby, dumni z naszych 
bólów, wyprostowani w cierpieniu, bo nam to 
nie nowość, bo od dwóch tysięcy lat wierzymy 
niezniszczalnym optymizmem Żydowskim, że 
człowiek wkońcu zwycięży także tych, co tak 
siebie poniżają, iż zapomnieli o tem, że czło- 
wiek stworzony jest na podobieństwo Boga". 
: W odpowiedzi na tę refleksję zabrało głos 
dawniej endeckie, obecnie faszystowsko-sata- 
cyjne, ciągle jednak jednakowo antysemickie 
„Słowo Polskie“, dla zadania żydostwu szere- 
gu pytań. Powiada mianowicie „Słowo Pot- | 
skie*: 


Kraków, 14. czerwca | 
| 


Przebijający z tych refleksyj smutek jest 
zupełnie zrozumiały. Czy nie należałoby jed- 
nak tych „Retleksyj' dalej poprowadzić? Czy 
nie byłoby dla społeczeństwa żydowskiego 
wskazanem i korzystnem zastanowić się dla- 
czego te smutne objawy wobęc żydów od 2.000 
lat prawie we wszystkich krajach się powta- j 
rzają? Dlaczego te objawy wybuchów niena- 
wiści nie dotykają Anglików, Francuzów, Cze 
chów, Polaków, Węgrów t innych — ale wy- 
łącznie żydów? 

A w dalszym ciągu wylicza „Słowo Polskie" 
cały długł szereg starych | dostatecznie zna- 
nych antysemickich zarzutów przeciw Żydom 
i żydostwu, kończąc następującą  „pojednaw- 
czą konkluzią: 

Gdy młode pokolenie żydowskie wychowane 

będzie w duchu miłości do społeczeństw | kra- 
jów, w których żyje, gdy czuć się będzie ©- 
bywatelem tego kraju nietylko w prawach, 
ale i w spełnianiu wszystkich obowiązków, 
zniknie tem samem smutna tradycja 2000 lat 

i ustaną burze, które dotychczas prawie we 
wszystkich krajach nad społeczeństwem ży- 
dowskiem szalały. 

Na poszczególne zarzuty „Słowa Polskiego", 
powtórzone skwapliwie przez krakowski 
„Czas“ i „Il. Kurier Codzienny“, nie będziemy 
odpowiadali, bo cała 11-letnia praca „Nowego 
Dziennika“ nie jest w pewnej mierze niczem 
innem, jak bezustannem odpowiadaniem na te 
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zarzuty. Zatrzymać jednak chcemy się nieco 
dłużej nad  zasadniczemi pytaniami „Słowa 
Polskiego“, a mianowicie: czy nie byłoby dla 
społeczeństwa żydowskiego „wskazanem i ko- 
rzystnem” zastanowić się, dlaczego objawy nie 
nawiści wobec Żydów od dwóch tysięcy lat 
prawie we wszystkich krajach się powtarzają, 
i dlaczego objawy te nie dotykają Anglików, 
Francuzów itd., tylko wyłącznie Żydów. 

„Słowu Polskiemu“ i jego krakowskim przy- 
jaciołom zdaje się prawdopodobnie, że tego ro 
dzaju pytania są nam zgoła obce i że dopiero 
organ antysemicko-bojowy musi przywoływać 
je przed oblicze naszego sumienia. Gdyby pa- 
nowie ci choćby tylko powierzchownie obezna- 
ni byli z literaturą przedmiotu, o którym cią- 
gle i tyle piszą, wiedzieliby niechybnie, że nau- 
ka żydowska oddawna nie stoł już na sympli- 
cystycznem stanowisku, jakobyśmy Żydzi byli 
aniołami, a cały Świat składał się z diabłów.. 
Ostatnie zwłaszcza znakomite w tej dziedzinie 
publikacje F. Bernstema („Der Antisemitłsmuss 
als Grupnenerscheinung") i Arnolda Zweiga 
(„Caliban*) wniosły tyle Światła w dziedzinę 
antysemityzmu, że niepodobna dziś więcei pil- 
sać o tym przedmiocie, w  Jakimkolwiekbadź 
duchu, nie zaznajomiwszy się z tymi pogląda- 
mi. Jeszcze przed ukazaniem się wspomnia- 
nych dzieł. mianowicie w r. 1915 na łamach ber 
lińskiej „Jüdische Rundschau“ doszedł jeden 
z najlepszych teoretvków sjonizmu, obecny pre 
zes organizacji sjonistyczneł w Niemczech p. 
Kurt Blumenfeld w treściwem, głębokiem stu- 
dium socjologicznem do tychsamvch wyników, 
jakie stanowią rezultat obszernych dzieł Bern- 
steina i Zweiga. Do analogicznych wyników 
doszedł też ostatnio m. in. nasz bliższy towa- 
rzysz i współpracownik dr. Izrael Kraus, pra- 
cujący obecnie w dziedzinie sociologli na unl- 
wersytecie oxfordzkim. Gdyby panowie ze 
„Słowa Polskiego”. „Czasu“ i krakowskiego 
„Kurjera* mieli choćby zielone wyobrażenie o 
tych studjach i badaniach. nie zadawaliby nam 
naiwnych pytań, czy nie byłoby dla nas wska 
zanem i korzystnem(!) zastanowić się. dlacze- 
go akurat nas nienawidzi się na Świecie, a nie 
np Czechów albo Węgrów. 

Blumenfeld. który rattreściwiel ujmuje se- 
dno rzeczy, powiada: Żadna z podawanych zwy 
czajnie przyczyn antysemityzmu ani nawet 
wszystkie przyczyny razem wziąwszy, nie wy 
iawiaią nam, ani nie stanowią istoty antysemi- 
tyzmu. Nienawiść nigdv nie wypływa z przy- 
czyn. Nienawiść jest czemś instynktownem l 
aprlorycznem, a wszelkie przyczyny są tylko 
dorabiane w miare notrzeby i zależnie od cza- 
su i okoliczności. W okresach religiinei namię- 
tności istnieje antysemityzm gospodarczy. itp. 
Zawsze jednak jest to itdno i to samo uczucie 
o innych tylko wyrazach i formach. Skąd je- 
dnak nochodzi niechęć do Żydów? Nie jest ona 
niczem specyficznem. Między ludźmi rozmai- 
tych różnych ras, narodowości, kultur itp. 
istnieje wszedzie na Świecie atmosiera naprę- 
żenia, uczucie obcości, które w pewnych wa- 
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runkach wyradza się w nienawiść, W czasach 
normalnych ujawnia się to naprężenie między 
narodami w sposób wyraźniejszy tylko na grad 
nicach narodowych, gdzie dwa elementy naros 
dowe ze sobą się stykaja, co stałe prowadzi dg 
walk narodowościowych. Blumenfeld nazywa 
ten fenomen „Randspannunesgefihi". Centra 
narodowe nie odczuwają tego uczucia. Narody, 
rozumieją się i uznają w pełni swej twórczości, 
nienawidzą się tylko na peryferji swych tery- 
toriów. I otóż antysemityzm jest niczem innem 
jak takiem właśnie do najwyższej potęgi pode 
niesionem „Randspannungsgeflihi". Żydzi boż 
wiem stanowią wszędzie granice, wszędzid 
stykają się z innymi narodami. Inne narody nie 
mają sposobności poznać nas i uznać w  pełnf 
naszych twórczości, gdyż nie posiadamy cens 
trum, tylko same granice. Dlatego jest antysea 
mityzm tak ogólny, tak silny i tak dla nas boa 
lesny. Dołącza się do tego w pewnym stopniu 
jeszcze nasze wschodnie pochodzenię, nasza 
pewnego rodzaju obcość pośród religljno-naro< 
dowej kultury Europy, co jeszcze bardziej pod 
tęguje „das antijiidische Randspannungsgefithl*, 

Oto w najkrótszych słowach odpowiedź na 
pytania „Słowa Polskiego“, Nie jesteśmy naroa 
dem lepszym ani gorszym od innych narodów. 
Mamy swoje wady, ale mamy także swoje zad 
lety. Nienawidzi się nas nie dlatego, że Jeste» 
śmy tacy lub inni. ale dlatego, że jesteśmy. 
Jeżeli „Słowo Polskie“ pyta się, czy „postępos 
waniem swojem nie przyczyniamy się do roz 
dmuchania ognia nienawiści innych wobec siga 
bie", to odpowiadamy, że o ile się do tego przy 
czyniamy, to nie naszem postępowaniem, tylko 
naszem — istnieniem, Lub, jak Blumenfeld po- 
wiada: „Rzeczywistość naszej odrębności jest 
prawdziwą przyczyną antysemityzmu”. Długa 
serja zgrzechód żydowskich, którą prezentuje 
nam „Słowo Polskie", jest ze stanowiska socjo* 
logicznego czystym absurdem. Na Węzrzech 
byli Żydzi hyperpatriotami, a jednak doczekali 
się za to numerus clausus | najgorszych przes 
śladowań. Równie dobrymi patriotami byli Żye 
dzi w Niemczech, podczas wojny szit z zapas 
łem na front, nie stanowią w Niemczech Kya 
najmniej ze swoim jednym procentem „nada 
miaru“, a jednak są Niemcy krajem naukowe: 
go antysemityzmu, bezczeszczenia cmentarzy, 
żydowskich, krajem, w którym przed wojną 
Żyd nie mógł za żadną cenę zosłać podporte 
cznikiem. Grzechy żydowskie 1 antysemityzm 
nie mają ze sobą nic wspólnego. Bernstein mó» 
wi: „Der Antisemitismus selbst wird von kef” 
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Beim Erfolg, keiner Tugend, und keiner Leistung 
beseitigt; die Judenfeindschaft ist wie eine ste- 
tūende Sonne, die auf gerechte und ungerechte 
Juden herabbrennt.“ 


Między każdą mniejszością a większością 

harodową panuje uczucie obcości i nieprzyja- 
Źni, które w pewnych warunkach wyradza się 
w nienawiść. My zaś jesteśmy o tyle jeszcze 
w gorszem położeniu niż wszystkie inne mnief- 
Szości, że jesteśmy mniejszością narodową na 
całym Świecie i nie mamv nigdzie — na razie 
i— centrum narodowego, któreby wobec naro- 
dów i Świata reprezentowało pełnię naszej na- 
rodowej twórczości. Oto źródło antysemitvz- 
mu. W średniowieczu uzasadniano go m. in. 
„mordem rytualnym“. Na takim samym. Ssocjo- 
logicznie rzecz biorac. poziomie, stoją wszyst- 
kie zarzuty antyżydowskie. 7 czego oczvwi- 
£cie nie wynika, abyśmy byli lepszymi od in- 
nych. wynika natomiast to. że nie jesteśmy od 
innych gorszymi. Naszym „grzechem“ jest 
nasz ogólny grupowy charakter mniejszości. 
ł I dlatego nie stoimy wiecej dzisiaj na daw- 
nem stanowisku żydowskiego liberalizmu. że 
można skutecznie arzumentami logiki „odnie- 
rać* antvsemitvzm („Abwehr der Antisemitis- 
mus“) i że najlepszym sposobem samoobrony 
fest tuszowanie swego żydostwa. Żydostwo za- 
'chodnie uprawiało ten system przez kilka dzie 
siatek lat z — wiadomym skutkiem. Samo sie 
wacymilowało, a antvsemitvzmu nie  usuneło 
(Dreyfus). Mv sioniści walczymv z antvsemi- 
tvzmem w sposób inny, — pozytywny i twór- 
ezv. Hvdrzę nienawiści przeciwstawiamv nasze 
samonoczucie Żydowskie i nasza żydowska in- 
dywiduałność zbiorowa. Antvsemitvzmowi prze 
ciwstawiamv — żvdostwo. A przytem staramy 
kie czynić wszystko. co może nrzysnieszyć nro 
ces naszego odrodzenia narodoweso i wszch- 
Gwiatowei normalizacii naszej struktury naro- 
doweł. Żydowska siedziha narodowa w Palesty 
nie stanowi centralna oś nzszezo dzieła odro- 
dzeniowero. gdvż tam żedostwo może stwo- 
rzyć — poczatki sa inż dane — pelnie twórczo- 
tri narodowej, która będzie nailepsza odnowie- 
dzia na wszystkie zarzuty antysemityzmu 0 
parazytyźmie, mnieiwartościowości itn. 

Powtarzajac naiwne „historjiozoficzne* pytania 
„Słowa Polskiego", dodał „Czas“ Gi 
„ciężkie“, jak się wyraża „Kurierek* — oskar- 
Żenie sjonizmu. Powiada mianowicie „Czas“. 
Że sjonizm „utrudnia konieczne współżycie ze 
społeczeństwem  polskiem, wytwarza w mło- 
dzieży fałszywą ocenę swego narodowego sta- 
nowiska, a taki nastrój prowadzi łatwo do wv- 
stąpień nietaktownych a nawet napastliwych*. 
Wynikałoby z tego, że przed zaistnieniem slo- 
nizmu wszystko było piękne i dobre. dopiere 
ten fatalny sionizm popsuł idylle... Wedle te* 
argumentacii średniowiecze powinno było być 
rajem dla Żydów, bo wtedy nie było nietylko 
slonizmu, ale nawet cienia żvdowskiego samo- 
poczucia narodowego. Takie brednie plecie się 
gdv sie czegoś nie rozumie (choć sie pozatem 
nawet może jest profesorem uniwersytetu), 
albo gdy się zjawisko iakieś ocenia z apriorycz 
ną niechęcią i uprzedzeniem. 

Naprzekór temu co mówi „Czas“ i co za nim 
powtarza głuptasek z popularnego organu, sio- 
nizm stanowi jedyną. historyczną wprost pró- 
be przezwyciężenia antysemityzmu. Na razie 
Jest to przezwycieżenie tvtko potencjalne, w 
przyszłości jednak, kiedy Palestyna stanie się 
rzeczywistem centrum żydostwa i życia żydow 
skiego, bedzie ona ta wartością i tym faktem 
w naszem życiu, który postawi nas na jednej 
nłaszczyźnie sociologicznej z narodami Świata. 
Pędzie krai o charakterze żydowskim, gdzie 
Żrdzi beda żyć. pracować i tworzyć. Już nie 
Jako doczenek do iakiejś wiekszości. lecz jako 
społeczeństwo o własnej fizjognomii duchoweł 
fo własn„m organiźmie gospodarczym. Dzisial 
Już. kiedy Palestyna dopiero się tworzy, czi- 
Ja to wielkie umysły europeiskie (szkoda, że 
„Czas“ o tem jeszcze nie słyszał) i wyrażałą 
naietebszy podziw i nalszczerszy szacunek 
dzie żvdowskiemu w Palestynie. Balfour, 
MacDonald, Vandervelde, Loebe, Bernstorff 
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Federacja Zyćów polskich w Ameryce 


wyraża rządowi 


polskiemu uznanie 


za stanowisko wobec zajść lwowskich 


Nowy Jork. 13. 6. ŻAT. W związku z zajścia 
mi iwowskiemi iederacja Żydów polskich w Sta 
nach Zjednoczonych złożyła w poselstwie pol- 
skiem w Waszyngtonie prośbę o wyrażenie rzą 
dowi polskiemu uznania za stanowczą i energi- 


czaą akcię władz polskich przeciwko wichrzy- 
cielom, którzy nie tylko krzywdzą naszych bra 
ci Żydów, lecz także pragną zaszkodzić całemu 
krajowi. 


Zjazd stronnictwa „Wyzwolenie“ 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 13. 6. Sin. Dziś odbywa się 
w Warszawie zjazd „Wyzwolenia“, na który 
przybyło 557 delegatów. Zagaił prezes stronni- 
ctwa poseł Malinowski, któremu ziazd urządził 
owacje z okazji 45-lecia działalności społeczmo- 
oświatowej. Przewodniczącym ziazdu został wy 
brany poseł Róg. Do prezydjum weszli m. in. 
poset Putek, mecenas Łypacewicz i senator No- 
cznieki. Odczytano pismo wicemarszałka Wo- 


Źnickiego, który z powodu choroby mie mógł o- 
sobiście wziąć udziału w zjeździe. Zjazd uchwa 
lit wysłać do niego specjalną delegację z wyra 
zami podziękowania za dotychczasową pracę į 
życzeniami rychłego powrotu do zdrowia. 

Referat polityczny wygłosił w zastępstwie 
Wożźnickiego poseł Róg, referat o projekcie kon 
stytucji poseł Bagiński. W tej chwili toczy się 
dyskusja nad rezolucjami. 


Krwawe zajście w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13. 6. Sin. W swoim czasie do 
nieśliśmy o incydencie, który zaszedł podczas 
uroczystego święta 36 pułku piechoty w Warsza 
wie (dawnej legji akademickiej). Mianowicie w 
czasie. gdy orkiestra wojskowa zagrała marsz 
„Pierwszej Brygady“ część korporacy! studen- 
ckich wycofaia swe sztandary z szeregów. M. 
in. opuścił wówczas szeregi również oficer re- 
zerwy Józef Wójcik. W związku z tem przyby 


którzy zażądali od niego satysfakcji honorowej 
dla obrażonego korpusu oficerskiego 36 pułku. 
Jak podaje komunikat ster wojskowych, Wójcik 
nie czekając, aż przybyli wyjaśmią mu cel wizy 
ty, zaczął do nich strzelać poranit obydwóch. 
Jeden z rannych oficerów zdołał jeszcze ude- 
rzyć Wójcika w twarz i odebrać mu rewolwer. 
W czasie szamotania się, do pokoju weszła żo- 
na Wójcika która została pokaleczona szablą. 


ło dziś do mieszkania kola dwóch oficerów i Wójcik doniósł o zajściu luk, SE E a 


Wyrok uralniejąy w setatgjym erotde Iwoncdin 


(o) WUJ przy Gostawach kolejowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 13. 6. (T) W sensacyjnym procesie 
przeciwko inż. Pawłowiczowi i tow óskasżo- 
nym o nadużycia kolejowe zapadł dziś wyrok 
uwelniający wszystkich oskarżonych „od winy 
i kary. 

Przed udaniem się sędziów przysięgłych "a 
naradę zaszedł sensacyjny incydent Oto jeden 
z sędziów przysięgłych oświadczył. iż bądąc 
jak się wyraził. przekonany o zbrodniczem po- 
stępowaniu Pawłowicza, zmuszony jest oJmi- 
wić udziału w naradzie sędziów przysięgtvh. 

Na sali powstała zrozumiała kowsterracja. po 
czem trybunał udał się na naradę, w wynik” 
której rozkazał owemu sędziemu przysięgłernu 
wzięcie udziału w naradzie. 

Podcza; samej narady sędziów przysięzłsc!: 
dochodziło do ostrych scysyj. ponieważ ie"en z 


sędziów stale wstrzymwał się od głosowania, 
czego nie przewiduje procedura. Na wszystkie 
więc pytania w sprawie winy oskarżonych, od- 
powiedzieli przysięgli tylko 11 głosami Wobec 
tego prokurator postawił wniosek aby przysię* 
gli z powrotem udali się na naradę celem dokoń 
czenia głosowania Sprzeciwiła się temu obro- 
ma. wskazujac że już 7 głosów „nie“ wystarcz ; 
do uwoinienia Sąd po naradzie odrzucił wn'o- 
sek prokuratora i na zasadzie werdyktu sędziów 
przysięgłych wydał wyrok uwalniający wszyst 
kich oskarżonych. Wyrok tes wywoła! w mie- 
ście zrozumiałą sensacie. 


— W dniu dzisiejszym wypuszczono z więzie 
nia 12 aresztowanych w związku z zaiściami we 
Lwowie 


11. sierpnia konstytuujące po- | Wyjazd p. Benoa do Poznania 


siedzenie Jewish Agency 


Londyn. 13. 6. ŻAT. Centralne biuro Fgze- 
kutywy Wszechświatowej Organizacji Sjonisty 
cznej w oficjalnytn komunikacie donosi, że po- 
siedzenie korstytucyjne Jewish Agency odbę- 
dzie się w Zurychu dnia 11 sierpnia br 


Zakaz rytualnego uboju 
w Norwegii 


Oslo. 13. 6, ŻAT. Większością 88 głosów 
przeciwko 21 izba niższa parlamentu przyjęła 
projekt ustawy, wprowadzającej zakaz żydow- 
skiego uboju rytualnego w Norwegii. 
| m EE A 
tylu innych, to przyjaciele sjonizmu, bo widzą 
w nim właśnie — na najwyższym poziomie ety 
cznym stojące, gigantyczne dzieło renesansu 
narodu, który przez dwa tysiące lat żył w po- 


1) niewierce I poniżeniu. 


Paryża 


Warszawa. 13. 6. (AW) Jak się dowiadu 
je Ajencja Wschodnia doradca finansowy Ban- 
ku Polskiego p. Dewey udaje się w tych dmiach 
do Poznania, aby szczegółowo zapoznać się ze 
wszystkimi działami PWK. Po kilkudniowym po 
bycie w Poznaniu wyjedzie on do Paryża, gdzie 
weźmie udział w pertaktacjach w sprawie fi- 
nansowej emisji obligacyj Centramego Banku 
Ziemskiego. Konferencja czynników polskich z 
przedstawicielami banków francuskich i angiel- 
skich zapowiedziana jest na dzień 20 bm. Jak 
się dowiadujemy. w konferencji powyższej we- 
zmą udział także przedstawiciele banków szwaj 
carskich i holenderskich. 


— Premjer Świtalski przybył wczoraj do 
| Lwowa. Pobyt premiera we Lwoie ma ściśle 
prywatny charakter. 
| — W najbliższych dniach przybywa do War- 
szawy prezydent Estouji. 
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EE EA  BPISIWÓ Wi: MAC DONALD, 
premjer Wielkiej: Brytanli. 
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Świetlana przyszłość sjonizmu i i Palestyny | 


Nic bardziej nie wprawiłoby zbłazowanego 
matęrialisty, alpo roztargnionego przechodnia 
w zdziwienie, jak widok Żydów z wszystkich 
krajów świata: prołetarjuszy, ludzi obcych 
wszelkim poczuciom religijnym i narodowym 
oraz burżuazję żydowską niemniej obcą Żydo- 
stwu, — razem wsłuchanych w głos Sjonu, ra- 
zem serca swe ołłarujących krajowi Erec 
Izrael. 

Nie na tych jedynie okolicznościach polega 
ruch ejonistyczny. Ale one są źródiem jego Si- 
ty. Bo oto po wielu wiekach wraca naród ży» 
dywsaki do swojej żiemi, jak wędrowne ptactwo 
które z powrotem przylatuje do puszczonego 
ongiś miasta. 

Odzrywa także pewną rolę niedola materjal- 
na. Robotnicy Rosji, Ukrainy, Polski, i innych 
krajów wschodniej Europy byli tymi, którzy na 
pierwsze wołanie poszli do Erec Izrael. Między 
nimi było wielu rolników, inni mieli specjalne 
przygotowanie rolne we farmach albo ukończy 
li kursa specjalne, aby móc pracować z pożyt- 
kiem w koloniach swojej ziemi. Wielka część 
tych ludzi miała też za sobą wyższe wyksztar 
cemie. Wszyscy przyszli z gotowością pracy I 
z decyzją spełniania robót najcięższych, tłucze 
nia kamieni, uprawy kamienistych pól, osusza- 
nia mokradeł, zalesienia pustynnego kraju. 

Widziałem ich przy pracy. Byli odziani w 
grubą odzież, ale pod tą zewnętrzną formą nie 
mogła się ukryć szczerość, subtelność, niezwy- 
kła szlachetność tych mężczyzn, których mózg 
wyprzedził w swym rozwoju rozrost muszku- 
łów. 

Żydowska imigracja natrafia na pewien opór 
‘Arabów. Nastąpiły przed kilku laty niepokoje 
w Jerozolimie i w Jaffie, ale także w innych 
miejscowościach sytuacja okazała się krytycz 
ną, A pewni arabscy przywódcy otwarcie nam 
mówili, że jeśli polityki naszej nie zmienimy, 
mogą nadejść czasy Jeszcze cięższe. I Jeśliby 
deklaracja Balfoura w rzeczywistości w swojej 
formie była rzeczą nie do przyjęcia, a cel tej 
deklaracji niemożilwym do spelnienia, nie po- 
zostawałoby nam nic innego lak ugląć Się przed 
tą smutną rzeczywistością i zaniechać całej 
kampanii. Ale zanim dojdziemy do takiej my- 
Śli, musimy wprzódy nabrać przekonanią, Że 
tego rodzaju hipoteza może być słuszna. 

Jakież to są owe żądania antyżydowskich 
przywódców arabskich w ich elementarnych i 
prymitywnych? Pierwsżem jest żądanie auto- 
emancypacji. Że stanowiska dzisiejszej ludno- 
ci jest Palestyna krajem arabskim. Z 700 ty- 
siącami mieszkańców na których przypada 158 
tys. Żydów. „Żyjemy w tym kraju od wieków 
— mówili Arabowie — i żądamy,aby ten kraj 
do tns samych należał, Do nas musi należeć 
możność przeszkodzenia imigracji, która nam 
grozi zalewem“. To Żądanie pozornie logiczne, 
Jest z dwóch przczyh nieuzasadnione: Po pier 
wsze nie można oddzielić od Palestyny trady- 
cli wieków, które dzisiaj leszcze stanowią ak- 
tywny czynnik polityczny. — W Erec Izrael 
i Żydzi nie dadzą się od siebie oddzielić jako 
dwa różne od Siebie niezależne przedmioty. Je- 
Sli z jednej strony niema uzasadnienia żadnego 
dla brutalnego rugowahia Arabów, to z drugiej 
strony mają Żydzi prawo do Palestyny nietyl- 
ko jako. jednostki, ale jako część znowu do kra 
ju powracającego narodu. Będzie przeto obo- 
wiązkiem rządu kontrolować fale imigracji 1 
regulować je, ażeby uniknąć walk  wewnętrz- 
nych oraz by nie obciażać dobrobytu kraju bez 
robotnymi ! ubogimi. Taka była pełna roztro- 
pności i rozumu polityka Herberta Samuela. Z 
drugiej strony należy zwrócić uwagę, że Iu- 
drność arabska nie wyzyskuje bogactw natural- 
nych kraju I nie jest też w stanie to uczynić. — 
WSZYSCY, SOP kraj znają, są tego samego 
zdania. 

Dzisiejsza cała ludność Palestyny jest mniel- 
sza, lak to udowodnił GQ. Adam Smith od lu- 
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dności w Galilei w pierwszym 'okresie chrześci 
laństwa. Oficjalne sprawozdania stwierdzają, 
że kraj jest bardzo Słabo rozwinięty i posłada . 
ludność, która stoi na bardzo niskim poziomie 
zdolności. Wielkie przestrzenie ziemi leżą ugo 
rem. Z 12.000 kilometrów kwadratowych rolnej 
ziemi tylko 4,000 są pod uprawą. Możnaby osią 
Ertąć świetne wyniki w sadach, daje się odczuć 
brak lasów, a bogate wody Jarmuku 1 Jordanu 
nie sa wyzyskane. 

Dzięki żydowskiel imigracji sytuacja polep- 
sza się z dnia na dzień. Kolonje żydowskie 1 
szkoły rolnicze przyczyniły się w znacznym 
stopniu do rozwoju gospodarki plantacyjnej, a 
węc plantacyj pomarańczowych i wina. Nowe 
kolonje żydowskie pchnęły na świetne tory te- 
chnikę rolniczą, leśnictwo, sprawę sztucznego 
nawożenia, sprawę irrygacji I rozwój koopera 
tyw. Palestyna ma dość miejsca na wiele ty- 
sięcy Żydów I odczuwa brak sił do pracy oraz 
środków technicznych. 

Skąd pochodza nieporozumienia między Ży- 
dami a Arabami? W większej cześci winę po- 
nosi propaganda. Każde nieprzemyślane albo 
nieżręczne Sprawozdanie idzie z ust do ust 
przybierając olbrzymie dymenzje. I tak szepcą 
Arabowie, że Żydzi mają zamiar pozbawić ich 
ziemi, nie dać im pracy, zagrabić Meczet Oma 
ra itd, itd. Cały szereg stowarzyszeń robi có 
w ich mocy leży, aby tego rodzaju nieszczę- 
ściom zapobiec. 

Najlepszym pośrednikiem między Żydem a 
Arabem jest robotnik rolny 1 miejski, On to dą- 
żąc do podniesienia poziomu robotnictwa arab 
sklego pracuje nad tem z całą siłą. Natrafla 
przytem na trudności, ale już w wielu wypad 
kach walki klasowej robotnicy arabscy znaleźli 
sig nå jednej linji z swymi towarzyszami ży- 
dowskimi. A doświadczenie uczy, że kontakt 
na polu gospodarczym musi sprowadzić uspo- 
kojenie i nastrój pokojowy między narodami. 
Tego właśnie pogodzenia się nie chcą arabscy 
przywódcy. jest przytem ciekawem stwierdzić, 
że żydowskie stronnictwo robotnicze gel 
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Białe zęby 


czynią każdą twarz ładną i powabną. Często 
juź po parokrotnem użyciu wspaniale orze- 
źwiającej, pachnącej pasty do zębów 
Chlorodont, szczególnie przy pomocy spéc- 
jalnie dia tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały 
połysk, oddedi staje się czysty, a gnijace, 
między zębami, resztki potraw, zostają 
gruntownie usunięte. 
| am L o „W „= | iii mm | W) 


wypowiedziało się przeciwko nieprzysaźni mig 
dzy arabskimi a żydowskimi robotnikami, — 
Wszystkie roboty publiczne  przedsięwzięte 
przez kooperatywy robotnicze mają zostać 
wykonane przez Żydów i Arabów, przyczem 
ci ostatni również zorganizowani w kooperaty« 
wach biorą udział w kierownictwie i otrzymują 
płace równej wysokości jak Żydzi. 

Czego w obecnej chwili potrzebujemy —= to 
cierpliwości i ostrożności. Podczas wszystkich 
konfereńcyj z żydowskimi przywódcami robos ` 
tniczymi miałem sposobność przekonania . się, 
że wszyscy oni są przepojeni równą. dążnością 
do pokoju i że każdemu z nich obcem jest eks- 
kluzywne uczucie narodowe, czy rasowe. 


Jakksolwiek się rzecz ma, skoro tylko w Pa 
lestynie powiększy się liczba przedsiębiorstw 
przemysłowych, skoro tylko wszystkie do dyw 
spożycji stojące siły otrzymają zatrudnienia, 
napięcie konfliktu dozna odptężenia, a już roz= 
wijające sie rrzemysłowe zbliżenie nabierze wię 
kszej intenzywności. Wspólne interesy polity. 
czne i gospodarcze dają najlepszą rękojmię zu 
penej harmonji między Żydami a Arabami. 

Rozwół Palestyny napotka jeszcze na liczne 
trudności, które znikną w tym dniu, w którym 
wydałność ziemi wystarczy na wyżywienie lus 
dności, Nadejście tego dnia jest jednak pewne. 

W planach sjonistycznych będzie jeszcze wie 
le błędów i rozczarowań akoteż konfliktów. 
między Żydami a Arabami, ale są to tylko dro 
bnostki, Polityka, która szeroko otwiera wrota 
ojczyzny powracdjącemu do swojego domu na 
rodowi t która równocześnie nietylko uznaje 
prawa Arabów, lecz także pozwala im brać 
udział w rozwoju bogactwa kraju, taka politya 
ka BUPA nie dozna E EA SE Pena za 


Raport komitetu trzech -- eh lamitctu troch Galów, 


(Telegram własny „Nowego Dziennika"). 


Madryt. 18. 6. (K) Na dzisiejszem posiedze 
niu Rady Ligi toczyła się dyskusja nad sprawo 
zdaniem Adatci'ego w sprawie raportu Komite- 
tu Trzech. 

Stresotańn wypowiedział swoje zarzuty 
przeciwko ujęciu problemu ochromy mniejszości 
narodowych przez Komitet Trzech, w konkluzji 
jednak zgodził na przyjęcie raportu. z tem za- 
strzeżeniem, że będzie to w zakresie ochrony 


mniejszości etap nowy, lecz mie ostatni. 

Z kolei przemawiał Briand, który 'wychwałaf 
bardzo sprawozdanie Komitetu Trzech, oświad= 
czając że los mniejszości narodowych jest najs 
większą troską Ligi Narodów. 

Po ponownem: przemówieniu _ Stresemanng 
dyskusję załkokczono, poczem Rada Ligi achwa 
JA a do wiadomości raport oł 

rzęc 


Krwawy incydent na pograniczu 
polsko-litewskiem 


Widno. 13. 6. PAT. Na polsko-litewskiej gra 
nicy patrol KOP zmuszony był w dniach 10i 11 
bm. interweniować z powodu  pogwałcenia 
przez flisaków litewskich granicy polskiej, któ- 
rą twarzy w tem miejscu rzeka  Mertczanka. 
Przy braku (akiejkolwiek umowy polsko-litew- 
skiej co do spławu. flisacy litewscy pómimo, że 
wiedzą dobrze, że władze polskie nie dopuszcza 
ją ua terytorium polskiem spławu drzewa. omi- 
iają ten zakaz, korzystając z krętego koryta rze 
ki. Często tratwy litewskie znoszone prądem 
przybijają do brzegu polskiego. Tak też było w 
obu wspomnianych wypadkach. W pierwszym 
dmu 10 bm. w okolicy Oran. kiedy tratwa lite 
wska znalazła się na terytorjum polskiem, patro 
lujący żołnierz KOP po bezskutecznem wezwa- 
miu i tsrzale ostrzegającym oddanym w powie- 
trze, zranił ilisaka litewskiego w nogę. W. dru- 


gim wypadku 11 bm. w okolicy Merdasowa 
gdy tratwa litewska przepłynęła granicę I zna” 
lazła się ma terytorium polskiem. patrol KOP 
również po bezskutecznem wystrzeleniu na pof 
strach, a następnym wystrzałem zranił ciężko 
litewskiego ilisaka, który po kilku godzinach 
zmarł W związku z powyższemi wypadkam$ 
na prośbę stromy litewskiej, przedstawiciel bata 
lionu KOP wziął, udział w rozmowie w dowódz 
twie litewskiej straży granicznej. w której wyka 
zał niezbicie, że oba wypadki miały miełsce na 
terytorium polskiem, stwierdzając przytem w. 
obu wypadkach fakt pogwałcenia granicy przez 
obywateli Hte'wskich. 


— Domoszą z Zagrzebia, że były prezydent 
koalicji chłopsko-demokratycznej,  Svietozac 
Probicevie ciężko zachorował. 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 15. VI. 1929 


Nr 185 


Pokłosie | 


POWRÓT MAMY 


W odpowiedzi na artykuł „Gazety Warsza- 
wskiej* pt. „Powrót taty“ — 
marsz. Daszyńskiego do kraju — zamieszcza 
„Robotnik“ artykuł o roli endecji we wypadkach 
łwowskich, pt. „Powrót mamy“: 

Oto emdecja porzuciła na chwilę swą kryjów= 
kę opozycyjną ś przysłąpiła do „działania”. I od 
razu poznano „mamę“! Nic się nie zmieniła. Ja- 
ką była już w r. 1905, taką pozostała w r. 1929. 
Trzyletnia przytmisowa „opozycja“ nie nauczy- 
la jej niczego. Nie wiemy, czy zajścia lwowskie 
były z góry ukamtowame przez endexcię tamtej- 
szą, Skłonni jesteśmy raczej przypuścić, że en- 
decy po pojawieniu się pogłosek o znieważeniu 
procesji zorientowali się odrazu, że można tkt 
zrobić doskonały imteres polityczny, a w ka- 
żdym razie dokonać jeśli nie próby, to przynaj- 
mniej przeglądu sił. 

Interes endecki nie udał się, ale przebieg wy- 
padków pozwala prasie endeckiej z triumiem pi 
sać że młodzież zmajduje się w obozie endecji. 
Triumf to, niestety, niezupełnie pozbawiony ra- 
ci. 


OBJEKCJE SANACYJNYCH KONSERWATY- 
STÓW 
Charakterystycznem jest, że „Dzień Polski“, 
a za nim„Czas”, zarzucają władzom rządowym 
za daleko idący obiektywizm w ocenie zachowa 
nia się młodzieży żydowskiej. 
Wytworzydło się wrażenie, — pisze „Dzień 
Polski" — że z jednej stnony są władze i miło. 
dzież żydowska, która sprowokowała zajście, 


lwowskie 


oraz społeczefistwo Żykłowskie, nie umiejące się 
niestety, zdobyć na słowa potępienia dla spraw= 
ców zajścia, z drugiej społeczeństwo polskie i ka 
tolickiie. Do wywołania takiego wrażenia nie wol 
no było dopuszczać z najrozmaitszych wzgilę- 
dów. 

Jota w jotę biada tak samo antyrządowa „Po 

lonia” p. Korfantego: 

Takiem nastawieniem się wiładz i prasy rządo- 
wej wytworzyło się wrażenie że rząd, Żydzi, 
soojałiści, masoni ù cała prasa niemiecka tworzą 
jednolity front przeciw naszemu społeczeństwu 
katolickiemu. A kościół katolicki przecież we- 
dług konstytucji naszej ma w państwie uprzywi 
lejowane stanowisko. Za wrażenie wywołame w 
społeczeństwie ponoszą odpowiedzialność wła- 
dze. 

Jak się to można riespodzianie — spotkaćl... 


„PROWOKACJA* ZAMIERZONA, 
CZY PRZYPADKOWA? 


„Głos Narodu“ zamieszcza w numerze wczo- 
rajszym (z daty 14 bm.) dalszy list ze Lwowa 
pana „Ch. dœ". Czytamy tam m. in.: 

Mniej nas obchodzi krwestja, czy ta prowoka- 
cia była zamierzona, czy przypadkowa: faktem 
jest, że ona była i że ludność katolicka przeciw 
niej zareagowała... 

Więc nareszcie przyznanie, że prowokacja 
mogła być przypadkowa. Zachodzi tylko pyta- 
nie, czy może być w takim razie wogóle mowa 
o „prowokacji“. Może nietakt, może uczniowska 
niesforność, w żadnym jednak razie nie — pro- 
wokacja. 
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Na horyzencie politycznym 


Zgon Juljusza Andrassyego 


(—si) Jak już donosiliśmy, zmarł onegdaj 
w Budapeszcie w 69. roku życia znany poiityk 
«węgierski, hrabia Juljusz Andrassy. *) zmar- 
'łym można powiedzieć, że był synem wielkie- 
go ojca, ojciec jego bowiem, Juljusz Audrassy 
‘doprowadził do skutku pojednanie :aięczy 
Habsburgami a. Węgrami, a następnie został 
"austrjacko-węgerskim ninistrem spraw zagra- 
micznych j w tym swoim charakterze stał się 
Jednym z twórców dwuprzymierza Austrji 2 
Niemcami. Syn jego miał jedno tylko marze- 
nie, a mianowicie, by zostać austrjackim minl- 
Istrem Spraw zagranicznych. A marzenie swoje 
zrealizował w ostatnich dniach istnienia monar 
chji: został ministrem spraw zagranicznych w 
październiku 1918. Był ministrem tylko przez 
osiem dni, ale zdołał oderwać Austro-Węgry 
'od Niemiec, spodziewając się w ten sposób ura 
tować egzystencję monarchii Habsburgów. By- 
ła to tylko utopia, której okrutne dzieje zadały 
potem kłam. 

i Przedtem Andrassy był bardzo ambitnym po 
litykiem, a nie mogąc osiągnąć kierowniczzgo 
stanowiska, ponieważ hrabia Stefan Tisza prze 
wyższał go swą energją, rozbił partię liberainą | 
f utworzył razem z Kossuthem i Apponyim na- 
wy gabinet koalicyjny, na czele którego stanął 
Wekerle, a w którym Andrassy został mini- 
strem spraw wewnętrznych. Zadaniem hnowegt 
gabinetu było przeprowadzenie reformy wybor 
czej, którą węgierski hrabia rozumiał w ten 
sposób, że zaproponował pluralność i jawność 
głosowania. Po przewrocie stał się Andrassy 
przywódcą legtymistów, a po nieudanym pu- 


czu ekscesarza Karola został nawet aresztowa- 
ny. Ostatnie lata zatrute były goryczą, czem 
wytłómaczyć można sobie jego bezwzględny 
stosunek wobec córki, która wyszła za mąż za 
hrabiego Michała Karolyego. Teść nie protesto 
wał wcale przeciw haniebnej nagonce, którą 
Węgry  Hortyego zorganizowały przeciwko 
„czerwonemu hrabiemu“, by wejść w posiada- 
nie olbrzymich jego dóbr, i ani palcem nie ru- 
szył, gdy rząd skonfiskował dobra hr. Karolye- 
go, przeznaczone przez tegoż na społeczno-hu- 
manitarne cele, 


Un'wersytet dla szerzenia 
braterstwa narodów 


Wpływowe koła finansiery amerykańskiej 
utworzyły fundację im. Abrahama Lincolna, dla 
powołania do życia nowego uniwersytetu w No 
wym Jorku. Uniwersytet ten służyć ma idei mię 
dzynarodowego porozumienia się ludów, a 
utworzony zostanie za dwa lata. Grono nauczy 


cielskie, składające się z 25 osób, będzie spe- | 


cialnie dobrane i aż do ukończenia budowy no- 
wego gmachu ma podróżwać po Europie, by 
| zaznajomić się z nowemi metodami studiów. 
Ilość studentów ograniczono do 200, a rekruto 
wać się ich będzie ze wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa bez różnicy rasy, klasy, pochodze- 
| nia i narodowości. Czas studiów na uniwersy- 
| tecie wynosi sześć lat. Wszelkie koszta włącz- 


' nie z kosztami utrzymania nauczycieli i uczniów 


pokrywać ma fundacja, która postawiła sobie 
za cel wykształcenia warstwy przoduiącej in- 
teligencji, któraby działała na rzecz idei mię- 
dzynarodowego porozumienia ludów. 


WREN OG © O E T CEE DE 


ZE SPORTU 


— „CRACOVIA—GARBARNIA". W nadchodzącą 
niedzielę odbędą się na boisku Garbami w Ludwino 
wie ciekawe zawody o mistrzostwo Polski między 
znajdującą się w świetnej formie Cracovią a Garbar 
wią, zajmującą obecnie jedne z czołowych miejsc w 
tabeli rozgrywek. Cracovia wystąpi z Chrusclńskim 
ma środku pomocy, a znakomity Seichter zastąpi kom 
łuzjonowanego Mysiaka. Garbamnia wystawi swój 
najsilniejszy zespół. Przedsprzedaż biletów w fir- 
Bach: Pool, Piac Macjacki 1, Leitner, Ryuek C—D, 
Drogorja Piętigowskiego, Rynek Podgórski, 


— KROWODRZA—WAWEŁL. W niedzielę 16 bm. 
o godz, 11 odbędą się intenesutące zawody o mistrzo 
stwo KI. A. Krowodrza-—-Wawel na Stadionie WKS 
Wawel małe błonia. 
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! aGPOWIEDZI REDAKCJI 


M. P. KRAKÓW: Uwagi niepozbawione racji, 
lecz nie do druku. 

IM: „Ufa“ Universum-Filmverleich, Berlin SW 
68 Koch str. 6—8. 


ZMARLI: 
Rozalja Rosenzweig, 1. 68. 


Z Tow. właścicieli realności 
Krakowa 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
właścicieli realności W. Krakowa (pl. Szczepański 2) 
odbyło się 9 bm. popołudniu w sali Rady Powiatowej. 

Prezydjum miasta. reprezentował adw. Dr. Ignacy 
Landau, wiceprezydent m. Krakowa. Prezydent m. 
Inż. Rolle i wiceprezydent Dr. Schneider nieobecność 
swą uśprawiedliwili Województwo reprezentował m 
starosta Dr. Milanicz, klub radziecki stronnictwa mie 
szczańskiego reprezentowali radcy miejscy adw. Dr 
Ludwik Menz i Dr. Krzetnusiki, 

Obrady zagaił i przewodniczył walnemu zgromaė 
dzemiu wiceprezes Towanzyscwa adw. Dr. Józef 
Steinberg, który na wstępie poświęcił gorące wSpo= 
mnienie zmarłemu błp. Inż. Saremu, wiceprezydento 
wi m. Krakowa. Wiceprezydent Dr. Ignacy Landas 
w dłuższem przemówceniu sprecyzował stanowisko 
Prezydium Miasta do własności nieruchomej. Adiw. 
Dr. Juljan Gertler (wiceprezes Towarzystwa) zdał 
sprawę z Walnego Zlazdu Delegatów Zrzeszeń To» 
warzystiw właścicieli niemichomości w Polsce, odby 
tego w Warszawie, na którym to Zjeździe przewodni 
czył. Po zdaniu sprawy z działalności Towarzystwa 
pnzez dyr. Henryka Askenazego, sekretarza Towa- 
rzystwa, wygłosił radca miejski Dr. Krzetuski intę 
resujący referat ma temat sposobu zorganizowania 
kredytu długoterminowego, który może stać się 
bodźcem dła wzmożenia się tak bandzo u nas pożąda 
nego ruchu budowlanego. Po przyjęciu sprawozdania 


| kasowego i udzielenia ustępującemu Wydziałowi ab- 


solutorjum, jak również uchwaleniu kilku zmian w 
statucie Towarzystwa, wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli p. Dr. Ludwik Schneider, lekarz 
i wiceprezydent m. Krakowa, adw. Dr. Józef Stein 
berg, adw. Dr. Julian Gertler, dyr. Henryk Asikenaze, 
adw. Dr. Beck, Tomasz Bujas, radca m. Katcl Breuer, 
Leopold Czapnicki, Mieczysław Finder, adw. Dr. Le- 
on Gełdwerth, Marja Guzikowska, Maurycy Horo- 
witz, arch. Teodor Hofmann, Józef Litawski, adw. 
Dr. Adolf Meisels, adw. Dr. Adolf Gumprich, Maksy 
miljan Neumann, Inż. Jan Orłowski, Helena Peter» 
seimowa, Anna Stokłosowa, Natalia Wołnowa, adw. 
Dr. Izydor Schrager, Tadeusz Oświęcimski, adw. 
Dr. Bemard Langrod, adw. Dr. Leon Reifer i Wóamisję 
kontrolującą w osobach: Inż, Filipa Zilza inż. Józefa 
Kryłowskiego i Hermana Ebera. 


KOMUNIKATY 


— BNEJ SJON“ (Zielona 17). Dziś w piątek o go- 
dzinie 3 pop. punkt. plenarne zebranie członków, Z 
referatem kol. Izaaka Sterna. 


— „BRITH TRUMPELDOR*. W niedzieię 16 bm. 
odbędzie się w lokalu przy ul. Zielonej 17, refs:3: 
Kom. Nacz. Brith Trummeldora, członka egzekuty- 
wy rewizjonmistycznej w Polsce, n.t. „Młodzłeż a 
Kongres 16". Początek o godz. 7.30 włecz. 


— KOŁO ŻYD. HANDL. „HAPOEL“ (Rynek gl. 
29, I. p.). Jutro we sobotę o godz. 3.30 pop. Plenar- 
ne zebranie członków. Sprawy organizacy kie. 


— MERKAZ HACEJRIM (Krakowska 41) Dziś 0 
godz. 3 pop. Zebnanie członków. Na porządku dzien- 
nym 1) Sprawozdanię z Rady Partyjnej, Hitachduth, 
ref. kol. Griinbeng, Sessler, Kluger. 


— WAŻNE DLA STUDENTÓW WYJEZDŻAJA- 
CYCH NA STUDJA DO CZECHOSŁOWACJI. Jak w 
latach ubiegłych, jest i w tym roku czynne biuro 2 
formacyjne żydowskiego związku akademików oby- 
waleti polskich w Bernie Mor. Biuro to udziela wszeł 
kich informacyj q warunkach utrzymania, w kwe- 
stjach przyjęcia i zapisu na wyższe uczelnie berneń 
skie. (Politechnika, uniwersytet, agronomia, wetery- 
narja), jalkoteż uskutecznia wpisy. Informacje bezpla 
tne za zwrotem kosztów porta, cena załatwienia wpi 
su 10 zł. 

— Z OKAZJI 40-LECIA TOW. KOLONJI RAB- 
CZAŃSKIEJ odbędzie się w niedzielę 16 bm. o godz. 
5 w Czytelni Torwarzyskiej (Rynek gł. A—B 39) przed 
stawienie dla dzieci I młodzieży. 


— ZWIĄZEK KULT.-OSWIAT. „JAWNEH* (Se- 
bastjana 36, parter), Dziś w piątek o godz. 3.30 po- 
pol wygłosi kol. Jakób Apfelbaum referat n. t. „ŻY 
cie i twórczość M. Z. Feierberga. Wstęp wolmy. Ju 
tro w sobotę o godz. 2.30 popoł. wykłady p. J. W. 
Kahanego z zakresu judaistyki. 


— P. ST. SZUKALSKI wygłosi dziś w piątek, 14 
bm. odczyt pt. „Czy trzeba znać się na saztuce?'* 
w lokalu Związku Zawodowego Pracowników Umy- 
słowych, Sławkowska 6, I. p. Początek o godz. 7.45 
wieczór. Wstęp od Zł. 2, dla członków Zł. 1. Dochód 
ma cele Wydz. Kultury i Oświaty Z.Z.P.U. 


ozpowozechniajcie „łowy Dziennik: 
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ROMAN BRANDSTAETTER. 


JAWĄ 81 Sde 


15. VI. 1929 


Ruthenberg 


Inżynierze, gdy ostatni cios stalowego ''loia 

z łoskotem runie w grunt twardy a ukończona budowa 

nad smolne ogniska obozu wyrośnie ogromnym cieniem 
wybiegnij myślą skrzydlatą nad mro kiem okrytą ziemię 

i wzrokiem twoim stalowym, co woli spokojnym rozkazem 
łączył rzeki szumiące i spajał drzewo z żelazem, 

popatrz w głąb pełną ciemności, gdzie nagle, jak błysk pioruna 
przetnie mroki pochmurne świateł Świetlista iuna, 

gdzie w huku pośpiesznych diesłów i w różnym mozole gromady 
utoną w złocistym promieniu miasta i rojne osady, 

gdzie w schludnych izbach wieśniaczych, na szosach wśród ciemnej nocy 
zabłysną jasno ku niebu Świateł płomienne oczy, 

jak gwiazdy u twojej skroni wplecione w ciemne wawrzyny, 
węszące gromy niebiosów w piersiach z człowieczei gliny, 


Mozaika w Beth Alfie 


Synagoga żydowska w Palestynie z czasów Justyna. — Potwierdzenie hipotezy uczonego 

żydowskiego. — Źródło chrześcijańskiej symboliki. — Napisy greckie i hebrajskie. — Odkrycie 

Dra Sukiennika. — Dzieło sztuki żydowskiej. — Jak budowano synagogi w V. wieku po Chr.? 
— Droga z Jerozolimy do Rzymu. — Doniosie znaczenie odkrycia. 


Sensacyjne odkrycie archeologiczne 


W zimie ubiegłego roku znaleźli koloniści ży 
dowscy, mieszkający w Beth Alfie w dolinie 
Izraeł, podczas kopania studni. jakąś posadzkę 
mozaikową. Doniesiono o tem wydziałowi ar- 
cheologicznemu Umwersytetu Febrajskiego w 
Jerozolimie, który pod kierowniatwem znanego 
archeologa żydowskiego, Dra Sukiennika. roz- 
począł badania. Badamia te dały sensacyjny wy 
nik. rzucający nowy snop Światła na dzieje Zy- 
dów palestyńskich w okresie po bumcie Barko- 
chby. Odkrycie w Beth Alfa stanowi niejako 
kamień gramiczny w dotychczasowych poglą- 
dach na dzieje i sztukę żydowską i jej wpływ 
na początki sztuki kościelnej. 

Znakomity zmawca Palestyny, DR. WOLF- 
GANG WEISL, poświęca temu odkryciu w pra- 
sie nieunieckiej obszerne uwagi i kreś'i doniosłe 
ich znaczenie dla nauki żydowskiej. Wykopali- 
Ska w Beth Alfie, — pisze Dr. Weisi, — znanej 
dotąd tylko jako kolonii młodzieży galicyjskiej, 
potwierdziły dawną teorię wiedeńskiego histo- 
ryka sztuki, Strzygowskiego, i stanowią nieo- 
czekówany a domiosły przyczynek do pierwot- 
nych dziejów mozaiki bizantyjskiej. W książce 
„Adeksandrinische Weltchnomik" przepowiedział 
Strzygowski przed wieloma laty. że jeśli się 
kiedyś odkryje resztki żydowskiej sztuki ludo- 
wej. to znajdzie się w miei źródło motywów 
sztuki starochrześcijańskiej, Dzieje symboliki 
chrześcijańskiej były dotąd skazane wyłącznie 
na hipotezy historyków, doszukbujących się zwią 


zku między pierwoinem chrześcijaństwem a re 
ligją macierzystą na terenie Italji Dopiero w o- 
słatnich czasach dokonane wykopaliska syna- 
gog palestyńskich w Galilei odkryły bardo sil- 
ny związek między pra-chrześcijańską i późno- 
żydowską symboliką. Przed kilkoma zaś tygo- 
dniami udało się żydowskiemu ancheotogowi 
Drowi Sukiennikowi odtworzyć niemal ;edyny 
rozdział w dziejach synagogiki żydowskiej. 

W kolonji Beth Alfa na głębokości ręki pod 
ziemią odkryto mury jakiejś wielkie! svnagogi. 
Dla kolomistów była to jeszcze większa radość, 
niż dla uczonych .W porze zimowej kiedy nie 
ma pracy rolnej, otrzymali koloniści pracę. Pra- 
cowano przez siedem tygodni. Początkowe od- 
krycia nie wniosły nowych szczegółów do do- 
tychczasowych badań. Podobne mury dawnych 
synagog ma terenie palestykskim są częstem zja 
wiskiem i odkopano je już w stosunkowo dużej 
ilości. Ale w czasie prac zauważono interesują- 
cy przedmiot badań. Oto między gruzami mu- 
rów. utrzymanych jeszcze na wysokości półto- 
ra metra , a czamymi słupami bazalitowymi 
dzielącymi synagogę palestyńską na trzy nawy, 
błyszczała 


wielobarwna mozaika. 


należąca do najwspanialszych prac, odkrytych 
i znanych w Palestyrie. 

Ta to mozaika, jedyna dotąd. znaleziona w 
synagodze palestyńskiej, a utrzymana w dob- 
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rym stanie. stanowi dla badacza niemałą niespo 
dzyankę. Przedewszystkiem jest ona prawie 
nienaruszona. Tylko w niewielu miejscach znaj 
dują się wydrążone miejsca, ale dotyczy to 
głównie brzegów mozaiki i w jednem miejscu 
także napisu. Powtóre. jest to pierwsza mozai- 
ka. na której znajduje się razem napis hebrajski 
i grecki, zaopatrzony datą. Wprawdzie niestety 
w miejscu, gdzie powinna być data, mozaika 
jest nieco Zniszczona, ale pierwsze zdanie do- 
nosi że synagoga zostala wybudowaia w ro- 
ku... za cesarza Justymusa. 


Ponieważ, zdaniem Dra Sukiennika. możę 
chodzić wyłącznie o cesarza Justyna l, pauiują= 
cego od 517 do 528 roku po Chr., uzyskano 
przez to po raz pierwszy pumki oparcia dla epia 
grafiki i archeołogji żydostwa palestyńskiego 
po zburzeniu Jerozolimy, Odtąd będzie można 
oceniać starożytności co do czasu ich powsta- 
nia w stosunku do synagogi w Beth Altie. Beih 
Alfa staje - się punktem zwromym w dziejach 
okresu między Hadrianem a Herakljuszem.. A! 
po trzecie, są tam pierwsze utrzymane obrazy 
ludzi £ „aniołów, utwory sztuki żydowskiej wi 
ramach naimłodszych dzieł budowlanych żydos 
stwa palestyńskiego. To zaś ma podwójne znae 
czenie naukowe. Na podstawie wysokości pue 
ziomu sztuki udowej w tak małym t nieznacza 
rym punkcie osiedlczym. jakim niewatpliwie 
była Beth Alfa, leżąca u stóp Gilboa, możemy, 
zdobyć wyobrażenie o gospodarczem i kultu= 
ralneim zmaczeniu żydostwa palestyńskiego po 
zgniecemiu dążności niepodlegiościowych, co 
dotąd było bardzo mało znane Pozatem zmaje 
dujemy w mozaice w Beth Alfie dawno szuka- 
ny pomost między żydowskiem życiem religij- 
nem, a sztuką kościelną Italji i Bizancjum, po- 
most o którego istnieniu wiedzieliśmy choć ga 
nigdzie do ostatnich czasów nie zdołano oda 
kryć. X 

Sama synagoga nie jest zbudowana nadzw yə 
czaj artystycznie. Obszar jej wynosi 28X14 me 
trów. Zwrócona jest na południe (ku Jerozoli» 
mie), Mury zbudowańwo ze źle obrobionych łos 
mów wapiennych, pochodzących prawdopodoe 
bnia z gór Gilboa. Podwórze jest pokryte tanią 
mozaiką, bez polichromji. Panujące są dwie baru 
wy: biała i czarna. Atoli w samej synagodze 
zmajduje się mozaika o wprost nieprawdopodo” 
bnie jasnych i świeżych barwach, owoc widos 
cznie troskliwej, prawdziwie artystycznej. nie” 
mał wyszukanej pracy. Składa się ona z 22 rów 
żnych odcieni barw. połączenia kamieni są wy= 
komane bardzo troskliwie, a napisy hebrajskie 
i greckie odznaczają się wyrazistością t czysto” 
ścią. Są to najpiękniejsze napisy. jakie dotąd 
znaleziono. Zadziwia bogactwo tigur, znajdują” 
cych się w synagodze. Wynikałoby z tego że 
Żydzi palestyńscy już w pierwszym. okresie po 


MAREK SCHERLAG. 


Był to dzień wysiłku. Wysiłku, który 
nie przynosi ani owoców ani radości. 
I z ciężkiem sercem siedziałem wieczorem, 
i dumałem,,. 

O czemże duma się w takie wieczory, 
kiedy ciemność wciska sie poprzez szyby 
i kładzie ciężko na duszach? 

Zmęczona dusza! Jakżeż wzlatywała ona 
niegdyś orlo dumnie ku niebu! A teraz? 

Każdy dzień życia ucinał żelaznemi noży- 
cami kawał mego młodzieńczego rozpędu. 
Jakżeż się to skończy? 

Ciemność milczy i rośnie... Pozbawionemu 
skrzydeł ptakowi nie przynosi noc ni pocie- 
szenia, ni Snu. 

Zaczyna mną trząść dreszcz. W tem otwie- 
rają się drzwi i błysk światła rzuca ku 
mnie smugę, jakby wesołe pozdrowienie. 

„Co robisz sam w ciemności?* 

To głos mego dziecka. Dźwięczy jak śpiew 
skowronka w wiosenny poranek. 

„Czy nie przyjdziesz mi pomóć? Wycinam 
jnż drugi tuzin“. Z temi słowami wsżed' 
chłopiec do mego pokoju i bierze mię z: 


białe skrawki papieru leżące na stole. Toż 
ja sam wprowadziłem wczoraj mego chłopca 
na pomysł robienia różyczek z papieru, 
aby ustroić okna na szebuot, : 

„Co to jest — szebuot?* zapytał. Obieca- 
łem mu dać odpowiedź, gdy pójdziemy na 
łąkę zrywać liście i gałązki i pleść wieńce. 
A te miało się stać jutro, 

Dzisiaj udzieliłem mu pomimo mej nie- 
zgrabności wskazówek przy cięciu papieru 
i patrzałem z zadowoleniem jak moje rady 
nie szły na marne. Potem wyszedłem. Jakiś 
pociąg do marzeń zapędził mię zpowrotem 
do mego pokoju. Jasne sny chciałem snuć. 
Bo tylko jasnemi mogły być moje sny, gdyż 
spowodowało je moje dziecko. Tylko pogodne 
mogły być, bo wiązało się z niemi słowo: 
szebuot. 

Ile to słowo dla mnie zawiera. Dawno już 
temu... 

Był przepiękny, gorący dzień majowy, 
pełen tchnienia bliskiego lata. Dziadzio pro- 
wadził mię za rękę poprzez wązki most na 
cieniste miejsce nadbrzeżne, gdzie kilku 
młodych ludzi uwijało się pomiędzy wierz- 
bami. Podeszliśmy do nich i spojrzeli pod 
most, gdzie w wodzie parę nagich postaci 
błądziło między zaroślami wodnemi trzcinami. 


rękę. Idę z nim w światło i nie wiem, co ; Co chwilę wynurzali się z wiązką szuwaru 


on rozumie pod tym drugim tuzinem. 
Ale oto wiem już: Przypominają mi to 


w ręce, iakby szczęśliwi poławiacze skarbów. 
„No, teraz i ty przyniesiesz zieleń na 


szebuot* — rzekł do minie dziadek. 

„Ja przecież nie umiem pływać* — ode 
ważyłem się zaoponować. 

„Więc nauczysz się tego. Dziewięciołetni 
chłopiec powinien umieć pływać*. 

Po chwili byliśmy we wodzie. Dziadek był 
krzepkim mężczyzną, blisko pięśdziesiątki, 
zahartowany, i świetny pływak. Moja pierwsza 
lekcja pływania nie należała do najprzyjem= 
niejszych godzin mego Życia. Płuskałem 
wprawdzie zuchwało ma powierzchni jak 
długo mię ramię dziadka podtrzymywało, 
Lecz gdy je cofał, spadałem w dół, jak oło- 
wiana kula. A czynił to często. 

Ty musisz pływać“, smial się zadowolony, 
Musisz własną ręką zerwać zieleń“. 

Wtedy gniewałem się w duchu, — dzisiaj 
pojmuję sens jego słów. Bo jakżeż się cie- 
szyłem, gdy jak zwycięzca przyniosłem do 
domu wiązkę szuwaru i sypałem dźbła i ło= 
dygi na Ścieżkę przed domeml 

Takie kwiaty były moją dumą. Nożyczkami 
dziadka wycinałem je kunsztownie z białego 
papieru. 

iały papier, 
serce dziecka. 

A mój dziadek umia! pisać w niem, i nie 
zapominam nigdy słów, które on w ów dzień 
zielonych świąt wlał w mą duszą. Bo to nie 
były słowa. To były obrazy, płonące obrazy. 

Dziadek był pobożnym człowiekiem. Jego 


niezapisana kartka — te 
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Chr. nimowali biblijny zakaz wykonywania 
rzeźb podobnie jak dzisiaj, a więc jako zakaz 
modlenia się do nzeźbionych czy malowanych 
postaci ale mie jako zakaz przedstawiania ich. 
A i to jest bardzo ważnym przyczynkiem do 
dziejów kultury starożytnego Wschodu. 

Na symbolikę wskazuje stylizowana „ręka“, 
mająca zastąpić głos Boga przy całopaleniu 
Izaka. Jest to ten sam duch symboliki który ze 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 15. VI. 1929 
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czenia słowa Ixtys. „Głos“ Boga staje się „rę- 
ką Boga”, a rękę tę rysuje Żyd ze wsi Beth A!. 
fa taksamo symbolicznie. jak chrześcijanin w 
katakumbach Rzymu - - rybę. 

Ten sam duch, ten sam poziom społeczny 
monoteisty w Azji przedniej, a więc... ta sama 
skostniała, daleka od natury, symboliczna sztu- 
ka. Droga z Jerozolimy do Rzymu. W. dziedzi- 
nie: historji sztuki znajdujemy obecnie pomost 


słowa „Ixtys* imienia Chrystusa, stworzył | do jej zrozumienia. Prowadzi on przez Betli 
wczesmo-chrześcijański symbol ryby z tłóma- | Alfę. (r.). 


Religia a wandalizm 


„ W obecnym czasie przesilenia duchowego, 
którego najznamienniejszym rysem jest relaty- 
wizm „,subjektywiam, naturalizm w odniesieniu 
do wszelkich wartości i norm, — cały szereg 
poważnych myśliceli ludzi dbałych o najnow- 
sze wartości kultury, doszedł zgodnie do wyni- 
ku, że jedynym śnodkiem, zdolnym skutecznie 
przeciwdziałać dalszemu upadkowi, jest wskrze 
szeme idealizmu, przywrócenie duchowej rze- 
czywistości prymatu nad czynnikami empiry- 
cznymi, przyrodniczymi w Świecie zewnętrz- 
nym | w życiu człowieka, — przyzmanie jej zna- 
czeuiia bezwzględnego, pozaczasowego. nadin- 
dywidualnego. Ponieważ w państwie ducha, — 
w tem są zgodm wszyscy niemal rzecznicy ide- 
alizmu w jego najróżnorodniejszych odcieniach 
i stopniach, — religia ma miejsce szczytowe, 
więc od powrotu do religi, do wiary w absolu- 
tne wartości i dobra, w bezwzględną ważność i 
powszechność nonm, regulujących życie ducho- 
we, spodziewać się należy odrodzenia i wyzwo 
lenia, słowem, zbawienia ludzkości. 

Rozmaite są określenia absolutnej Istoty, ku 
której szermierze wolności człowieka usiłują 
skierować umysły, pozbawione w czasie prze- 
wagi mechanistyczno-deterministycznego poglą 
du na świat — steru, ostoji, kierownictwa. — 
Wszyscy jednak zgodni są w tem, że uważają 
Życie religijne za uajiwyższy wykwit knitury 
duchowej, że w niem są czynne najlepsze siły 
człowieka, że ono wynosi go ponad sferę roz- 
dźwięków, tarć, koniliktów, jakie przynosi ze 
sobą strona ma'eriaina, cielesna, ustroju, — że 
wnosi porządek i ład do jednostkowego i zbio- 
rowezgo życia, zgodność ze samym sobą i z in- 
aymi ludźmi, 

Scheler mówi! w tym sensie © specyficznych 
aktach nefigijnych, skierowanych w sposób in- 
temcjonalny do przedmiotu o atrybutach nieskoń 
czomości, najwyższej doskonałości świętości, 
od którego płynie zbawienna siła na umysły. 

Eucken, który we wszystkich swych dziełach 
wyraża lęk i troskę o los łudzkości, wprzężonej 
w mechanizm gospodanczo-techniczny kultury 
| S | 


mowa promieniała Szczęściem, gdy snuł sny 
© Mesiaszu. Wierzył niezbicie, że kiedyś 
przybędzie, by naród żydowski od golusu 
uwolnić i zaprowadzić w starą ojczyznę. 
Wierzył, że naród znowu wybuduje na świę- 
tej ziemi świątynię, aby z własnych pól 
wnieść w nią pierwsze plony zasiewu i ob- 
chodzić radosne święto szebuot. 

Tę wiarę pozostawił mi i to jest moim 
najdroższym spadkiem. A jego słowa: „Ty 
musisz za zielenią własnemi rękami sięgnąć”, 
pozwoliły mi iść krok naprzód. Była nim 
droga do sionizmu, który wtedy właśnie 
powstał. W ten sposób pomnożyłem mój 
spadek. Ja wierzę. 

Moja głęboka wiara w wybawienie narodu 
jest tem, co mi rozjaśnia ciemność, a teraz 
ukojenie i sen przynosi. Mojej duszy dodaje 
ona siłę, że wznosi się poprzez noc i mgłę. 
A pracy dnia i zmęczeniu użycza radości 
i plonu. 

Jutro jak dziecko na łąkę pójdę. Będzie 
to radosny poranek wiosenny. Upleciemy 
zielone wieńce, by zdobić niemi nasz dom. 
Delikatne kwiaty przywrą do szyb, jak usta. 
I będziemy uroczyście sypać długie dźbła, 
niby liście palmowe, na ścieżkę przed bramę, 
jakby na przyjęcie kogos... 

Nadziejo, spełnij się! 

(Tłum. A. Lutwak) 


współczesnej, wskazuje ma „prajednię życia 
świadomości”, jako „źródło wszelkich wartości 
bezwzględnych, które do twórczości i działal- 
ności łudzkiej, zorientowanej według tego du- 
cha, wnoszą tchnienie wieczności t niespożytei 

wartości“. Münsterberg nazywa Boga „Nad- 
Ja“ (iiberich), akcentując w rem pokrewieństwo 
pewne istoty ludzkiej, indywidualnego Ja do 
nadimdywidualnego, oraz możiość nawiązania 
doń rełacji przy pomocy tych pierwiastków du- 
szy, które wywodzą się od „Absolutu“. U Ster- 
na Nad-Osoba, u Sprangera „normatywny, ab- 
solutny duch“, — u Rickerta „transemdentual- 
na Powinność* (Sollen), u Rubczyńskiego „twór 
czy ład“ jest bezwzględnie cenną realnością. z 
której azłowiek zwłaszcza w przeżyciach reli- 
gijnych, czerpie siły i natchnienie do postano- 
wień i czynów, stanowiących materjał do bu- 
dowy kulturalno-duchowego Świata, — ogniska 
jedności, porządku i zestrojn wszystkich po- 
szczególnych linij i sił. współdziałających w 
myśl tych samych norm i nakazów. 

Życie duchowe, a zwłaszcza jego najwyższa 


forma, religia, wyklucza ze siery wpływu swe- 
go przynajmniej w czasie aktualnej funkcji tego 
czynnika, wszelkie elementa afektywne, namię- 
tności, popędy, impulsy, wyrosłe na gruncię e- 
gocentrycznym, i na tem polega oczyszczający, 
nszlachetniający wpływ tej dziedziny życia du- 
chcwego Kto dla usprawiedliwienia, dia uzasa- 
dnienia poczynań. mających swe źródło w śle= 
pych popędach, ciemnych. nieokiełznanych in- 
styniktach zaborczych, dla uzasadnienia żywio= 
towych wybuchów nienawiści, wyładowanych 
w dziele niszczenia, powołuje się na relicję, w. 
obronie której rzekomo tej procedury dokory- 
wa, — ten napewno nie zna istoty religjh jej 
struktury, zadania i celu. Relizja a wandalizm 
to są tak przeciwne, tak antytetyczne pojęcia, 
że tylko bezmyślność, obłuda, tępość duchowa 
mogą je kojarzyć, i ten zespół uczynić ogniwem 
początkowym w łańcuchu poczynań, którę przy 
noszą hańbę każdemu kulturalnemu człowieko- 
wi. Bo kultura nie jest czemś nieruchomem, sta- 
tem, gotowem, — kultura jest procesem twór= 
czym. w którym zwolna, stopniowo, drogą cią- 
głych zmagań się ze ślepymi popędami, nałoga- 
mi i skłonnościami zapewnia się przewagę ak- 
tywności ducha nad bierną materią, idei nad 
zmysłami, porządkowi nad chaosem. 

Żaden inny system kultury nie jest tak dobit- 
nym wyrazem zwycięstwa ducha, jak religja. 
Brutalna siła i przemoc fizyczna nie potrafi jej 
am wznieść, ani obalić. Ona. jako samowystar- 
czalna i autonomiczna potęga. trafi bezpośre- 
dnio do serc i dusz ludzkich. Ona iest najlep- 
szem antydotum na ekscesy tego rodzaju, ja- 
kich widownią był w ostatnich kilku dniach 
Lwów i Poznań. Dlatego należałoby dla uni- 
knięcia ponowienia się podobnych procedur. — 
skierować ich sprawców do religii, — trochę 
więcej religijności! ! GL 


th 


Fried wyborami na XVI. Kongres Sjanistyczny 


V. Komunikat Głównej Komisji Wyborczej w Krakowie 


1) Prezesi O. K, W. winni bezzwłocznie: 

a) spowodować ukonstytuowanie się Komisji O- 
kręgowej w myśl § 9 instr. wyborczej i skład tej- | 
że podać nam bezzwłocznie do wiadomości. | 

b) z uwagi na to, że O. K, W. są zarazem lo- 
kalnemi komisjami wyborczemi dla Krakowa 
wzgl. Bielska należy bezzwłocznie zadecydować 
i ogłosić, w jakim lokalu i w jakich godzinach 
listy wyborcze będa w dniach od 16—18 bm. wyło- 
żone do publicznego wglądu ($ 4 instr. wyb.) 

2) Kierownicy wyborczy w poszczególnych miej 
scowościach mają podać skład L. K. W. ( $8 instr, | 
wyb.) 

3) Tak prezesi lokalnych komisyj wyborczych 
jak i O. K, W. mają zarządzić, by listy wyborcze 
wyłożone były w dniach 16—18 bm. włącznie, do 


dzenia wyborów na XVI Kongres Sjonistyczny na 
terenie Zachodniej Małopolski i Śląska: Dr. K 
Lustbader przew., rabin Halpern i A. Hofstattm 
sekretarze. 


Komunikat Okręgowej Komisji 
Wyborczej w Okregu wyborczym 
Nr. I. z siedzibą w Krakowie 


1) Pierwsze konstytuujące posiedzenie Okręgo- 
wcj Komisji wyborczej odbędzie się w niedzielę 
dnia 16 bm. o godzinie 12 w poł. w lokalu Głó 
wnej Komisji Wyborczej przy ul. Stradom 15 of 
I p. Na posiedzenie to winny wydelegować wszyst 
kie ugrupowania sjonistyczne swoich reprezentar 
tów według następujacego klucza: Organizacja 
Ogólno- sjonistyczna w Krakowie 3, Mizrachi 1, 


publicznego wglądu. Hitachdut 1, Poale Sjon 1, Rewizjoniści 1 W spra 
Co do reklamacyj, które można wnosić do 19. | wie tej oraz na posiedzenie osobnych wezwań 
czerwca, zwracamy uwagę na przepisy $ 4 instr. | nie wyśle się. Upraszu się zatem władze partyj- 
wyb. ne wspomnianych ugrupowań, by wymienioną li- 
'4) Od 16—21 bm. można wnosić listy kandyda- | czbę prezdstawicieli do O. K. W. wydelegowały i 
tów z zachowaniem przepisów instr. wyborczej | zaopatrzyły ich w odpowiednie legitymacje. 
w tej sprawie. 2) Lista uprawnionych do głosowania w Krako- 
5) Komitety Okręgowe mają bezzwłocznie podać | wie wyłożona będzie do publicznego wglądu w 
nam swoje adresy. myśl przepisów instr, wyborczej w dniach 16, 17 
6)Formularze protokołów wyborczych wyśle- | i 18 bm. między godziną 9—1 oraz 3—7 w lokalu 
my w najbliższych dniach do wszystkich kierow- | Głównej Komisji Wyborczej Stradom 15. of. I. Wy- 
ników wyborczych. borcom przysługuje prawo przeglądania listy wy- 
7) Wszystkie L. K, W. winny starannie przecho. | borczej oraz sporządzenia sobie notatek z listy 
wywać instrukcje ogłoszone przez S. K. W. w | wyborczej z przestrzeganiem przepisów $ 4 instr. 
„Now. Dz." wyborczej, Wyboroom przysługuje prawo wnosze- 
8) Przewodniczcąym L. K. W. w N. Targu jest | mia reklamacji tak o wpis jakoteż o wykreślenie 
tow. Józet Folkmamn, a nie Feldmann, jak mylnie | z listy wyborczej w czasie od 16—19 bm. 
wczoraj wydrukowano. Przew. Okręgowej Komisji Wyborczej w Kra- 
Za Główną Komisję Wyborczą dla przeprowa- | kowie: Dr. Juda Zimmermaaa. 
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Konierencje sionistyczne w Warszawie 


Z początkiem bieżącego tygodnia odbyły się 
= jak już donosiliśmy — w Warszawie dwie 
konferencje sjonistyczne: Światowa konferen- 
cja rodykalnych sjonistów (grupa dra Sołowej- 
czyka, Strickera i posła Grynbauma) i krajowa 
konferencja „Ejt Liwnot*, na której czele stoi 
p. Leon Lewite. Fakt odbycia konferencyj sjo- 
mistycznych dwóch ugrupowań sjonistycznych 
w jednym dniu i w jednem mieście, wywołał 
w opinji sjonistycznej szereg uwag przeciwko 
inicjatorom konierenccj, które obrazowały nie- 
Jako rozdwojenie w łonie organizacji. Niemniej 
atoli obie konferencje cechowała powaga, a ich 
uchwały mają zasadnicze znaczenie dla ruchu 
sjonistycznego. 


Na konferencji radykalnych sjonistów toczy į 


ła się głównie dyskusja około sprawy Jewish 
‘Agency. Radykalni sjoniści należą do zasadni- 
czych przeciwników rozszerzenia Jewish Agen 
cy, walcząc o demokratyczną, ogólno-narodo- 
wą Agencję Żydowską, a do czasu utworzenia 
takie] agencji o wyłączne prawo Organizacji 
sjonistycznej do zastępstwa spraw żydowskich 
wobec władz mandatowych. Na tem stanowisku 
stali na obecnej konferencji dr. Sołowejczyk i 
Robert Stricker, natomiast pos. Grynbaum i dr. 
Nahum. Goldmann domagali się, by radykalni 
słoniści współpracowali w rozszerzonej Jewish 
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Przyszły budżet Jewish Avencv 


Sprawozdanie komitetu ekspertów Jewish 
Agency przewidywało, jak wiadomo, w pierw- 
szym roku istnienia Jewish Agency budżet w 
sumie miljona funtów szterlingów. Budżet ten 
miał służyć nietylko dla konsolidacji dotych- 
czas istniejących kolonij, lecz także dla zakun- 
na nowych gruntów i rozwoju osadnictwa ży- 
dowskiego. Tymczasem na ostaniem posiedze- 
niu sjońskiego A. C. oświadczył  przedstawi- 
ciel egzekutywy, że budżet na rok przyszły wy 
niesie 750 tys. funtów. Zapytany o powód 
zmniejszenia preliminowanego budżetu, odpa- 
wiedział Harry Sacher na konferencji prasowej 
w Jerozolimie, iż jedynie tylko hudżet w sumie 
750 tys. funtów jest realny. Budżet ten ustalo- 
no w porozumieniu z Feliksem Warbtrgiem, 
który uznał, że w pierwszym roku istnienia Je- 
wish Agency jest prawie niemożliwością zebrać 
więcej ponad 750 tys. funtów. Zakupno grun- 
tów może nastąpić z dochodów, przekraczają- 
cych tę sumę. 

Dlaczego syn Herzla wrócił 


na łono żydostwa? 

Kiedy przed pięciu laty syn Teodora Herzla, : 
Hans opuścił szeregi żydostwa, uczyniło to oczy- 
wiście wrażenie na całem społeczeństwie. Zna- 
łazły się też stery, które fakt ten wyzyskać usi- 
łowały w walce z ruchem odrodzeniowym żydo- 
stwa. 

Obecnie, w okresie, kiedy w całym Świecie ży- 
dowskim czyni się już ooraz intensywniejsze 
pizygotowania do odpowiedniego uczczenia 25-le- 
cia śmierci Wodza, zainteresuje zapewne — po- 
dana już przez nas niedawno — wiadomość, że 
syn Herzla, trawiony wyrzutami sumienia, prze- 
żył bolesną walkę wewnętrzną, rezuliatem której 
był powrót na łono żydostwa. 

Zapytany przez przedstawiciela wiedeńskiej 
„Neue Freie Presse“ o motywy odszczepieństwa 
i obecnej przemiany, opowiedział Hans Herzl na- 
stępujące ciekawe szczegóły: Po śmierci wielkie- 
go ojca wysłano Hansa Herzla do Anglji, gdzie 
miał się wychować i kształcić, W czasie wojny 
wstąpił Hans Herzl w szeregi armji angielskiej, 
jako młody oficer. Będąc Świadkiem strasznych 
„Gienpień i katuszy ludzkich, stracił młody Herzl 
wewnętrzny hart i wiarę, W. tych okolicznościach, 
ulegając namowąm misjonarzy, przyjął Herzl ka- 


Agency i walczyli w jej ramach o demokraty- 
zację i nacjonalizację tej instytucji. 
Poseł Grynbaum oświądczył, że należy wał- 
| czyć jeszcze na kongresie przeciwko rozsze- 
rzeniu Jewish Agency. Jeśli atoli kongres zgo- 
! dzi się na rozszerzenie, wówczas radykalni sjo 
niści będą zmuszeni uczestniczyć w organach 
Jewish Agency, aby tam przeprowadzić swole 
zasady w sprawie odbudowy Palestyny. W tyn 
duchu powzięto też większością głosów (prze- 
ciw 9) odpowiednią rezolucję. 
| Na konferencji „Ejt Liwnot" powzięto rezo- 
| lucje za rozszerzeniem Jewish Agency. Pozatem 
konferencja stwierdza, że jednolita egzekutywa 
| sionistyczna w Palestynie zdołała uzdrowić 
stosunki palestyńskie i wzywa delegatów „Elt 
LŁiwnot* na kongres, by w dalszym ciągu wy- 
stępowali w obronie zasady jednolitości Egze- 
kutywy. Konferencja stoi na stanowisku, że 
| wszystkie elementy emigracyjne winny być w 
Palestynie równouprawnione. Konferencja 
uchwaliła ponadto wystawić własną listę w wy 
borach na kongres sionistyczny we wszystkich 
okręgach. Konferencja domaga się zawarcia de 
flnitywnego układu w sprawie unifikacji orga- 
nizacji sionistycznej w Polsce. Z pośród orga- 
nizacji młodzieży uchwalono popierać usilnie 
„fłaszomer Haleumi* i „Hechaluc Hamerkazi". 


tolicyzm, sądząc, że w nim znajdzie oparcie, otu- 
chę i pociechę. Że zaś rozczarował się, postano- 
wił wrócić teraz na wiarę ojców 

Hans Herzl, który liczy obecnie 38 lat, nie przy- 
jal katolicyzmu przez wzgląd na widoki mate- 
rjalnego sukcesu. Żyje on samotnie i skromnie w 
Londynie, zarabiając głównie przekładami z ję- 
zyka niemieckiego, francuskiego na angielski. 
| Przekładów tych Hans Herzl nie sygnuje swoim 
nazwiskiem. 

Co do ruchu renesansowego żydostwa oświad- 
czył Hans Herzl, że czuje się sjonistą i że coraz 
bardziej zajmują go teraz wszystkie zdarzenia i 
wysiłki ruchu narodowo- żydowskiego. Do wszyst 
kich zagadnień sjonizmu, jak też i do praktyczno- 
politycznej. działalności obecnego kierownictwa 
sjonistycznego odnosi się Hans Herzl — jak mó- 

mu 


wi — najzupełniej pozytywnie, odpowiada 


bardziej niż kierunek jego Ojca. 
"aństwowe seminarium nat- 
czycieli religii mo'żeszowej 
w Warszawie, Gęsia Nr. 9. 

Na liczne zapytania dyrekcja donosi, że Semina 
rjum jest pięcioletnie, wyłącznie męskie i kwali- 
fikuje nauczycieli religii mojżeszowej i przedmio- 
tów judaistycznych w szkołach powszechnych, W 
, Seminarjum wykłada się wszystkie ¡przedmioty 
+ ogólne, obowiązujące w państwowych semina- 
rjach nauczycielskich, a ponadto język i literatu- 
rę nowohebrajską, biblję, talmud, historję żydów, 
filozofję religii i modlitw; Do Seminarjum przyj- 
muje się uczniów od lai 14-tu, którzy ukończyli 
7 klas szkoły powszechnej, względnie 3 klasy gim 
razjum. Przy egzaminie wstępnym zdaje uczeń z 
języka polskiego i rachunków oraz z języka he- 
brajskiego w słowie i piśmie, bibiji, historji Zy- 
„dów w zakresie proroków pierwszych, i winien 
|z zrozumieniem czytać łatwiejsze ustępy z talmu- 

du. Uczniowie, którzy nie ukończyli  żadnyca 
szkół, zdawają egzamin wstępny ze wszystkich 
przedmiotów. Podania należy wnosić osobiście 
lub pisemnie do dnia 15 sierpnia, załączając me- 
trykę, świadectwo szkolne, względnie świadectwo 
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MONAMI 


ZNAKOMITY LAKIER DO PAZNOKCI 


Reaktywowanie komisji pale- 
styńskiej w Krakowie 


Zamknięcie bram Erec i przerwa aliji byty 
przed kilku laty powodem zwinięcia komisji pale- 
styńskiej w Krakowie. 

Obecnie, kiedy rozpoczęła się nowa alija, zwró- 
cila się Egzekutywa organizacji sjońskiej w Kra- 
kowie do Egzekutywy Sjonistycznej w Jerozoli« 
mie z memorjałem w sprawie kregwania z po 
wrotem w Krakowie komisji palestyńskiej, która- 
by decydowała o rozdziale certyfikatów w naszej 
dzielnicy. Egzekutywa sjonistyczna w Jerozolinið 
w załatwieniu memorjału zgodziła się na reakty- 
wowanie komisji palestyńskiej w Krakowie 

Omegdaj odbyła się w tej sprawie pod przewo- 
drictwem tow. Mgra. Sałpetera  międzyfrakcyjna 
konferencja, która z radością powitała inicjaty» 
wę Egzekutywy Organizacji sjonistycznej w Kra- 
kowie oraz decyzję Egzekutywy  sjonistycznej w 
Jerozolimie. Na konferencji omawiano aktualse 
sprawy w związku z podjęciem już w dniach naj” 
bliższych pracy przez komisję palestyńską. Komi- 
sja pałestyńska ukonstytuowała się tymczasowe 
w następujący sposób: Emanuel Dresner przewo- 
driczący, Lerchenfeld, sekretarz, Bauminger i Dr. 
Schlang członkowie. Adres Komisji Palestyńskiej: 
Kraków, Stradom 15. 


Konkurs na butonierkę U. H. 

Sekcja Filologiczna przy „Towarzystwie Przy- 
jaciół Uniwersytetu Hebrajskiego, Oddział Wilno* 
rozpisuje niniejszem konkurs na odznakę do buto- 
nierki w wielkości 5 gr. monety (w przybliżeniu). 

1) Celem vdznaki jest zaznaczenie, że posiadacz 
jej mówi po hebrajsku. 

2) Pożądane jest, aby odznaka zawierała literę 

jin“. 

3) Projekt ma być przesłany w otwartej kopor- 
cie, oznaczonej godłem. W drugiej kopercie, zam- 
kuiętej, oznaczonej temże godłem, winien proje- 
ktodawca podać swe imię, nazwisko i adres. 

4) Nagroda za projekt najlepszy wynosi 50 zł 

5) Termin wnoszenia projektów upływa s 
dniem 25 czerwca br, 

6) Projekty należy przesyłać na adres, Dr, Da- 
wid Neiger, Wilno, ul. Gimnazjalna 6/17, lub od- 
dać w godzinach przedpołudniowych do rąk te- 
goż w Hebr. Seminarjum Naucz. „Tarbuth* w 
Wilnie, Orzeszkowej 7. 

7) Członkami jury są Pp: H. Z Dr. 
Dauerman, Dr. Neiger, Dr. E Dr. Szy- 
ster, 


Z naszych myśli i marzeń 


(Jednodniówka sjonistycznej młodzieży i 
wej „Haszomer Hatahor* — Kraków, Stradom 1 

Zauważamy ostatnio w duchowości młodzieży 
naszej stanowczy zwrot, który wyraża się prze- 
dewszystkiem w osłabieniu się prądów klasowo- 
sccjalistycznych. Część młodzieży naszej, stojąd 
pod silnym wrażeniem przewrotu rosyjskiego, po- 
padła wprost w jakąś psychozę rewolucyjną. = 
czuła ona, że w morzu czerwonem 
pierwszym rzędzie utonęłoby żydostwo i igo 
kultura; a może i czuła, lecz.. zaczynało jej jud 
to być obojętne. 

Obecnie rozpoczął się jedaak nawrót, nastąpiło 
otrzeźwienie. „W szawu banim lagwilam!' Syn- 
re EŃ duchowego przełomu jest eo r 
rozwój dwu organizacyj Tej sjoń 
Agudat Hanoar i Szomer Hatahor pea 

Właśnie ukazała się broszurką nazwana skrom- 
nie jednodniówką pt. „Z naszych myśli i marzeń”, 
gdzie czołlnkowie Szomru Hatahor wypowiadają 
swe uwagi o żydostwie i sjonizmie. Już zewnętrz- 
na forma robi nadzwyczaj dodatnie wrażenie, a 
treść już na pierwszy rzut oka różni się zasadni 
czo od naruszonych frazesów prolefarjomanji oe- 
chujących tak dobitnie publikacje, Szomru Hacair. 
Jasne, skromne słowa głoszą prymat narodn przed 


| wszelkimi ideałami „kosmopolitycznemi żądają ©- 


dobrych obyczajów, fotografję, życiorys, oraz 20 ' 


złotych taksy egzaminacyjnej. Przy Seminarjum 


istnieje internat dla 50 uczniów. Kandydaci, re- ' 


flektujący na pomieszczenie w internacie, winni 
złożyć równocześnie podanie o przyjęcie do 1n- 
ternatu. Nauka w Seminarjum jest bezpłatna. Do- 
datkowe informacje Oraz na żądanie program e- 
gzaminów można otrzymać w dyrekcji Semina 
rfum, codziennie od godz. 9—2 po 


sobistego spojenia się jednostki żydowskiej z od- 
budującą się Erec, lecz podkreślają przy tem wa- 
żność przygotowawczej pracy w gołusie dla Erec. 
Jest to może pierwszy odważny głos w obronie 
tych skromnych radami owa sjonistycznage 
„Hinierlandu”, przy równoczesnem postawie- 
niu frontu palestyńskiego na pierwsza miejsce. 
Broszura ta jest wyrazem opamiętania się na- 
szej młodzieży i jej poprostu do praźródsł myśli 
PŁ Każdy sjonista winien ją aż: . 
© E 


` 


Rir, S 


| 
znany pensjonat dia G p l K A Wytrawua opieka pedago. 
, dzieci i młodzieży giczna i lekar. Pełny komfort. 


Prospekty wysyła: E. F6chman, nauczyciel szkół państw., Kraków, Starowiślna 64. 


Przegląd gospodarczy 


Polska niezależnie od zużycia produkcji chorzow- 
skiej sprowadziła z zagranicy % tys. ton nawo- 
zów sztucznych, co stanowi wartość około 60 milj. 
zł, Produkcja Mościc w ciągu jednego roku unie- 
zeleżni rynek poiski od tego importu. Na wypa- 
dek, gdyby ta produkcja nie pokryła wzrastająca- 
go zapotrzebowania kraju, mogą zakłady mościc- 
kie ulec takiej rozbudowie, aby zadośćuczynić cał- 
kowicie potrzebom rynku krajowego. Niezależnie 
od tego, już obecnie rozszerzana jest fabryka w 
Chorzowie. Prace te w Chorzowie zostaną zak2Ąń- 
czone jesienią roku bieżącego. 

BEES 

UCHYLENIE CEŁ WYWOZOWYCH OD ŻYTA 
I MĄKI ŻYTNIEJ. W N-rze 40 „Dz. Ustaw i Roz- 
porządzeń Rzecz. Polsk.“ z dnia 11 bm. ogłoszone 
zostało rozporządzenie ministrów Skarbu, Przeny 
słu i handlu oraz Rolnictwa z dnia 4-go czerwca 
1929 r. w sprawie uchylenia cel wywozowych od 
żyta i mąki żytniej. Rozporządzenie wchodzi w ży 
cie z dniem ogłoszenia, 

IMPORT KUR. Ministerjum rolnictwa pozwoli- 
ło na przywóz z Bolszewji do Polski 30,000 ży- 
wych kur na poczet przyznanego republice so- 
wieckiej kontyngentu w terminie od 15 czerwca 
do 15 lipca. 

BANKIER AMERYKAŃSKI W PODRÓŻY DO 
EUROPY. Dr. B. Anderson, ekspert Chare Natio- 
nal Banku, udał się w podróż do Angiji, Niemiec, 
Austrji, Czechosłowacji i Francji. Podróż dr. An- 
dersona ma na oelu zbadanie warunków obecnych 
w krajach powyższych pod względem  finanso- 
wym. 

KARTEL SZYN I PODWYŻKA CEŁ, W Pary- 
żu odbędzie się 19 bm, konferencja międzynarodo- 
wego kartelu szynowego, na której będzie oma- 
wiana kwestja unormowania cen. Jak twierdzi 
„L'Usine* podwyżka ceny szyn jest przewidy- 
wana. 


Urodzaj zapowiada się lepszy, 
niż w zeszłym roku 


(W. okresie od 20-g0 maja do 5-go czerwca br. 
mimo notowanego przejściowego obniżenia się 
temperatury i zachmurzenia, wzrost wegetacji ro- 
(Ślinnej, okazał się normalny. Zapas wilgoci w ro- 
Ji naogół wystarczający, w niektórych zaś woje- 
„wództwach nawet nadmierny; jedynie w woj. no- 
iwogródzkiem i częściowo wileńskiem podkreślo- 
'no niedostateczną ilość opadów, wskutek tego 
'stan zasiewów polepszył się znacznie, przyczem 
'zasiewy ozime przedstawiają się naogół lepiej, 
* niż jare, Stan ziemniaków i buraków cukrowych 
jest powyżej średniego. Łąki i koniczyny ładne, 
w niektórych miejscowościach nawet bardzo ła- 
fine. Urodzaj zapowiada się lepszy, niż w zeszlym 
roku. s 
| Stan zasiewów przedstawiał się na dzień 5. 
czerwca w stopniach kwaliifkacyjnych następują- 
co (w nawiasie cyfry z końca maja br.): pszenica 
wzima 3,6 (3,3), żyto ozime 35 (84), jęczmień ozi- 
my 341 (3,0), pszenica jara 3,3 (3,2), jęczmień jary 
85 (34), owies 3,6 (3,3), ziemniaki 32 (—), buraki 
cukrowe 3,2 (--). 


Bliskie uruchomienie zakładów 
azotowych w Mościcach 


, Budowa nowej państwowej fabryki øwiązków 
ezotowyca w Mościcach (Nowy Tarnów), zakre- 
klona na okres dwuletni, a przewidująca urucho- 
mienie zakładów z wiosną 1930 roku, zostanie za- 
kończoma już jesienią roku bieżącego. Wielkie te 
zakłady o powierzchni 6 milj. mtr. kw., staną ko- 
eztem 70 milj. zł. 

Pełna produkcja roczna Moście obliczona jest na 
300 tys. ton nawozów W tym roku 


ii M U ZZ ZZA 


do nadliczbowych względnie przy wyborze rodza- 
ju broni. Zasadniczo nie ma żadnej różnicy. 

J. F, BRZESKO: Szeregowi rocznika 1903 z 
wyjątkiem szeregowców taborów, służby uzbroje- 
nia, służby lotnictwa i intendantury odbędą ćwi- 
czenia w bieżącym roku. 


MIZRACHISTA Z WADOWIĆ: Jako rocznik 
1906 może Pan zostać powołany do czynnej służ- 
by wojskowej na cały okres, z wyjątkiem zalicze- 
nia do nadliczbowych względnie przeniesienia do 
rezerwy. W tym dopiero ostatnim wypadku nio- 
głoby nastąpić powołanie jedynie na ćwiczenia. 
Zresztą dotyczy Pana również odpowiedź jak 
Eliasz N. 


INFORMATOR WOJSKOWY 


CZYTELNIK Z ROPCZYC: Wszystkie prośby 
nie uwalniają Pana od stawienia się przed Komi- 
eją poborową i od ewentualnej służby wojskowej. 
Rozetrzyga jedynie poddaństwo obecne. 

J. R.: Proszę podać rocznik, o który Panu cho- 
dzi. 

JÓZEF BISKIND, CHRZANÓW: Zasadniczo z 
powodu uczynienia zadość stawieniu się przed Ko- 
misją poborowa nie ma Pan obowiązku rejestra- 
cji Z ostrożności należy poinformować się jesz- 
cze w Starostwie, 

' ELIASZ N.: Kategorja otrzymana przez Pana 
może być jedynie uwzględniorą przy zaliczeniu 
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Ni Dr. Helena Rosenzweig 


w chorobach dzieci 
Willa ,„Małopolanka*, Słone 


Dr Rudolf Trzebicky 


starszy asyst. kiliniki dermatologicznei U. Je 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycz. 


ul. św. Krzyża 7, od godz. 4—S5.tej 


Dr. Maria SCHEIOLINGEROWNA 


ordynuje w chorobach dzieci 
RABKA — Pensjonat „„Lalkać, Słone 


RABKA 943 


Dr. H. Schaier- Ehrlichowa 
ord. jak zwykie w chor. Willa „„Aniela”" 
ordynaje 


Dr. B. EDELMAN 


jak zwykle 


W KRYNICY 
willa „WRSZULA‘‘ obok „Siedliska* 


Dr. Scharf -Karlsbad 


Alte Wiese 44 Dom Nastopila 
ordynuje jak w latach ubiegłych 


„Jednorazowe kupno 


Kryształów i Porcelany 
przekonuje każdego, że 
najkorzystniej kupuje się 


u firmy JÖZEF STEINMETZ 


w Krakowie, przy ul. Brackiej L, 3-5. 


Naszemu kochanemu Koledze Ochotnickiemu 
wyrażamy najgłębsze współczucie z powodu 
zgonu Jego bł- p. Oica. 

Koledzy i Koleżanki H. kl. Gimn. Żyd. 


948g w Krakowie, Brzozowa 5. 
Keiena Laukówna Markus Weiss 

Tarnów Katowice 
922g zaręczeni w czerwcu 1929 r. 


MAKS BROD Copyrigth by Verlag Paul Zsolnay Wien—Berlin. 
Zaczarowany kraj miłości 
118 Przekład M. Kanfera 


„Ale z tym majątkiem sprawa tak się miała“, 
wpada Eryk mimo wszystko znowu we wesoły 
nastrój (to „mimo wszystko“ jest tu bardziej ko- 
nieczne niż gdzieindziej). „Gdyśmy temu synkowi 
miljonera, bardzo miłemu i grzecznemu chłopako- 
wi, wszystko wyjaśnili i przed nim obszernie się 
uskarżali że nam egzekutywa wciąż jeszcze nie 
mogła dostarczyć całego inwentarza, ponieważ 
brak pieniędzy, i że dlatego mimo wszelkich usiło- 
wań nie możemy przecież porządnie gospodaro- 
wać, jeśli bogaci żydzi w Europie nie będą nas 
dostatecznie popierać — to, co zresztą pan przed 
chwilą powiedział, panie Nowy — wówczas ów 
człowiek znalazł tę oto wspaniałą odpowiedź: 
Wiecie, panowie, ta rezerwa bogatych ma prze- 
cież i swoją dobrą stronę. W ten sposób utrzymu- 
łą się wielkie majątki", 


dopiero jasną się staje przyczyna tej jej spartań- 
skiej skromności. Narazie sprawa przedstawia 
się w ten sposób: rozumie się samo przez się, że 
Solange odbija od swego otoczenia, które świa- 
domie zerwało ze życiem zbytku Europy. Kryty- 
czne spojrzenia, zwłaszcza kobiet skierowane są 
przeciwko niej, Ale ona tego prawie nie zauważa, 
wszak nigdy się nie troszczy © to, co się o niej 
myśli, I ona (jak koloniści) zerwała ze wszystkie- 
mi konwenansami, jest człowiekiem polegającym 
tylko na sobie samym, aczkolwiek na inuym bie- 
gunie ludzkiej moralności. To może jest powodem 
tego, że między temi dwoma tak ze sobą sprzecz- 
nemi a jedmak analogicznemi formami życia, jak 
jej i kolonistów, wytwarza się wkrótce niewymu- 
szony, przyjazny stosunek, chociaż Solange i pó- 
Źniej nie zdaje sobie sprawy, 0 co tu właściwie 
idzie, okazuje tyłko naiwne zainteresowanie, mani- 
festując je taksamo, jakby to czyniła podczas od- 
wiedzin jakiegoś szlachetnego folwarku, tj. nie 
żałując swego zachwylu i nader grzecznego podzi- 
wu. Atoli i z drugiej strony i koloniści takie sa- 
me małe mają żrozum”' iu jej indywidualne- 
go sposobu bycia. 

Krótki ponołud" v“ 
przez Żar słońca. 


Soluege umieszczono u pani Ritter, a Franza 
Rittera wyrzucono z mieszkania. Zresztą Solange 
wuajduje wszystko „zwierzęco inieresującem" i 
w podziwu godny sposób dostosowuje się łatwo 
ilo prymitywnych warunków. Proste jedzenie zna- 
cznie lepiej jej smakuje niż Krzysztofowi. We 
wszysikiem bierze udział, Żadnych nie słychać z 
ej sirony uiyskiwań. Coprawda znacznie później 


>»  zymek, "Boi 


Krzysztof leży na żelazuem łóżku w barąku E- 
ryka. Gorąco wśród tych drewnianych ścian zdaje 
się wielokrotnie samo przez się się potęgować. 
Spać nie może, i tak zresztą rzadko zasypia, ale 
teraz jest to z powodu gorąca bardzo trudne, Cze- 
muż nie buduje się dla tych ludzi przynajmniej 
kamiennych domów, któreby przyniosły trochę © 
rzeźwienia, chłodu! Tu! w drewnianych barakach 
nawet cień jest parny, aczkolwiek niema okien 
ze szkła, tylko siatki przeciwko moskitoun, Przez 
nie przedostaje się burzliwy wiatr morski z Haj- 
fy, wstrząsając belkami słabej budowli. Ale i ten 
wiatr jest gorący — niezawsze, tłómaczy Garta, 
który leży na innem łóżku, ale często. Nie wolno 
zapomnieć, że Giwath Afunah leży już blisko do- 
liry Jordanu, poniżej poziomu morza. 

Kolonja karna! — Myśl ta utrwala się w Krzy- 
sztołie, chociaż silnie przeciwko niej się broni, 

Jak pusty jest ten pokój, bez szaf, tylko firan- 
ka przed ścienną framugą. Biurko, kilka książek 
treści gospodarczej. I „Faust* we wydaniu Rekla- 
ma. Dwa żelazne łóżka. Koniec, Maksimum ascezy, 

Karna kolonja — także podczas obchodu ko- 
lonji nie może Krzysztof wyzwolić się z pod tego 
wrażenia. Szłachetni ludzie ponoszą karę za swą 
szlachetność, zwykły bieg rzeczy. — Wrażenie nie- 
co łagodzi szczera radość, z jaką koloniści opro- 
wadzający Krzysztofa (zoowu Garta, Joel i Rit- 
ter), opowiadają o swych postępach. Postępy? 
Tak, bo przedtem musieli przęz cały rok miesz. 
kać w namiotach. Baraki są postępem. A teras 
jest już nawet kilka domów kamiennych w Gi- 
Wath Afunah. ` C. d. u. 


Kino „WARSZAWA“ Stiadom 15, telef 2911. © ZiŚ PREMIERA największego arcydzieła 
tegorocznej produkcji europejskiej 


współczesny dramat obyczajowy — pieśń tęs- 
knoty i miłości z za kulis wstrząsającego życia 
w zaułkach wielkiego miasta. W rolach głównych: 


| IGO SYM, ZYGFRYD ARNO, HARRY HAROT, ANNY ANN, CORRY BELL 


Nadzwyczajna emocja porywająca gra. — Obraz ten będzie tematem rozmów całego Krakowa 
UWAGA: Sala elektrycznie wentylowana, w czasie upałów najchłodniejsza w Krakowie. 


SPELUNRKRA 


Codziennie od godz. 3—5 pop. przedstaw.enia wielkiego filmu polarnego p. t.: 
GRÓB NA BIEGUNIE PÓŁNOCNYM. — Ceny miejsc 50 gr. 1.— i 1.50 zł. 
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Wieccmości z kraju 


List z Przemyśla 


Z pobytu b. posła Dra Sommersteina, — Zatrwa- 

kający obraz gospodarki kahalnej. — Zmiany per- 

sonalne w sądownictwie. — Ben- Cwi gościem Li- 
gi dla pracującej Palestyny. 


W ubiegłą niedzielę gościliśmy u siebie b. posła 
Somumersteinu, który w towarzystwie delegata 
Keren Hajesod ze Lwowa dra Jonasa Rosenzwet- 
ga przybył do nas w celach propagandy. W tym 
celu odbyło się tegoż dnia wielkie zebranie w 
Stow. kupców. Zebranie zagaił przew. Stow. kup- 
ców p. Lipa Galler, poczem pp. Dr. Sommerstein 
i Dr. Rosenzweig, wygłosili piękne przemówienia 
na temat obecnej sytuacji gospodarczej w Palesty- 
nie, z uwzględnieniem ogólnego położenia żydo- 
stwa światowego. Szczelnie wypełniający lokal 
kupcy nagrodzili referaty zasłużonymi oklaskami. 
Tegoż wieczora odbyło się liczne zebranie inteli- 
gencji w Klubie Towarzyskim. Po zagajeniu zgno- 
madzenia przez przew. p. Dra Michuła Schwarza 
goście reierowali na temat „Rola inteligencji w 
pracy dokoła odbudowy Palestyny" przy ogólnym 
aplauzie zebrunych. 

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu kahału wy- 
rażono na wniosek r. Dra Teicha protest z powodu 
ubolewania godnych ekscesów antyżydowskich 
we Lwowie. Pozatem kahał pogrążony jest w głę- 
bokim śnie bezrzadu, sztuczek i bezhołowia. Mi- 
mo, iż rada kahalna winna być zwoływana conaj- 
mniej raz w miesiącu, mimo upływu 5-ciu miesię- 
cy rządzenia dzisiejszych włodarzy niewygodna 
dla nich Rada zwołana została zaledwie dwa ra- 
zy. Nie lepiej przedstawia się sprawa z posiedze- 
nimi zarządu. Ponieważ w myśl rozporządzenia 
wchodzi do Zarządu rabin a nie było na rękę 
„większości* agudystyczno- „demokratycznej“, by 
to miejsce zajął rabin Glaser nie idący ślepo na 
lep włodarzy obecnych, więc sprawę  załatwiono 
w ten sposób, że przez 1 miesiąc zasiada w za- 
rządzie rabin Glaser, a drugi miesiąc rabin Wi- 
derkehr i tak naprzemian. A że ten ostatni to 
„swój“, więc panowie ci urządzają się bardzo 
sprytnie" i zwołują posiedzenia zarządu tylko w 
tym miesiącu, kiedy uczestniczy w nich rabin 
Widerkehr. To też cierpi na tem tylko gmina a 
Tezuliatem tej frymarki żywotnymi interesami 
gminy jest to, że po 5-cio miesięczaym „urzędo- 
Waniu* kahału dopiero wczoraj rozpoczęto na 
posiedzeniu zarządu czytanie preliminarza budże- 
towego! A jak ten preliminarz wygląda, © tem in- 
nym razem. 

Zmiany w sądownictwie dokonywane są w dal. 
szym ciągu. Ostatnio przeniesieni zostali ze sądu 
£rodzkiego do okręgowego sędziowie: Romanow- 
ski Kolinicz i Rozdół, a ich miejsca zajęli z 
koleji sędziowie Hilewicz, Frenkel i Nowak. Po- 
nadto przydzielono do sądu grodzkiego sędziów: 
(Tuszkiewicza i Dobrzańskiego. 

Staraniem lokalnego Komitetu Ligi dla pracują- 
cej Palestyny bawił tu onegdaj znany działacz ro- 
botniczy p. Ben- Cwi jeden z kierowników Ach- 
dut- Haawoda i Histadrut Haowdim w Palestynie. 
Interesujący referat nt. „Drogi walki 1 pracy ro- 
botnika żyd. w odbudowie Palestyny* wygłoszony 
przez gościa w sali Domu robotniczego spotkał 
się ze szczerem uznaniem u licznie zebranej pu- 
bliczności, zwłaszcza robotników i młodzieży. 
Rozpoczęta nazajutrz akcja zbiórkowa na Pale- 
styński Fundusz Robotniczy dała piękny rezultat. 

—— 


Napad na Zydów 

w Zaleszczykach 
Jak już donosiliśmy, w ubiegły poniedziałek w 
tzasw ;,0btoru rekrutów doszło w Zaleszczykach 
do ekscesów antyżydowskich, w których uczestni- 
czyli chłopi z okolic. Chłopi zabrali najpierw pe- 
wnej biednej handlarce żydowskiej chleb, a kie- 
dy zażądała zapłaty, zniszczyli jej kram. W mie- 
ście powstała natychmiast panika, Skorzystali z 
miej ekscedenci, którzy zaczęli rabować kramy 
żydowskie. Zaalarmowano natychmiast policję, ale 
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ta nie mogła sobie dać rady z poborowymi. Miesz 
kańcy żydowscy widząc niebezpieczną syiuację, 
rzucili się sami do walki z poborowymi. W cza- 
sie walki kilkanaście osób odniosło rany Dzięki 
interwencji starosty, przywrócono spokój, Kilku- 
nastu poborowych aresztowano. Aresztowano rów 
nież trzech Żydów. Szkody wyrządzone w Zale- 
szczykach są bardzo wielkie. 


Sensacyjny list księdza do 
gminy żydowskiej w Warszawie 


Na posiedzeniu gminy żydowskiej w Warsza- 
wie odczytano onegdaj list księdza Niemiry, zna- 
nego endeka, proboszcza kościoła, przy ul. Nowo- 
lipki 48. List zawiera mnóstwo wyrażeń anty- 
semickich pod adresem ludności żydowskiej, a 
szczególnie pod adresem mieszkańców żydowskich 
przy ul. Nowolipki, Ksiądz Niemira powiada, że 
dzieci żydowskie obrażają uczucia religijne ludno- 
ści katolickiej, wyrządzają szkodę kościołowi, a 
wkońcu grozi, eż nieodpowiednie zachowanie się 
dzieci żydowskich może doprowadzić do konse- 
kwencyj, za które nie choe wogóle wziąć odpowie- 
dzialności. Prezes zarządu gminy żydowskiej, po- 
seęł Farbstein, udał się w ubiegły piątek do komi- 
sarza rządu i przedłożył mu ów dziwny list księ- 
dza. List ten przesłano ministerstwu spraw we- 
wnętrznych, które przedłoży ten dokument radzie 
ministrów. Zarząd gminy ze swej strony przesłał 
księdzu Niemirze odpowiedź na jego list W od- 
powiedzi odpiera oszczerstwa rzucane przez księ- 
dza na Żydów i udowadnia, że twierdzenia księ- 
dża mijają się z prawdą. Pozatem gmina donosi, 
że list księdza Niemiry został oddany władzom 
bezpieczeństwa publicznego. 

Charakterystycznem jest, że hst księdza nad- 
szedł do gminy żydowskiej w przeddzień eksce- 
sów antyżydowskich we Lwowie. 

—— 

WYJAZD P. PREZYDENTA NA WOŁYŃ. Pro- 
gram objazdu Wołynia przez p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej został ustalony w sposób następują- 
cy: wyjazd p. Prezydenta z Warszawy nastąpi 15 
bm. rano Pierwszym etapem podróży będzie Łuok 
następnie Krzemieniec, Dubno, Równe,- Maniewi- 
cze i Kowel. Z Kowła p. Prezydent powróci do 
Warszawy, prawdopodobnie 24 lub 25 bm. Cała 
podróż odbędzie p. Prezydent autem w towarzy- 
stwie prezdstawicieli domu wojskowego i cywil- 
nego, oraz władz lokalnych z wojewodą  Józew- 
skim na czele. 

MARSZ. PIŁSUDSKI PRZYSZEDŁ Z POMOCĄ 
REZROLNEMU CHLOPU. Donosiliśmy onegdaj o 
wędrówce 65-leiniego staruszka Kalistrata Mor- 
cza i żony jego 62-letniej Paraski, chłopów bezrol- 
nych, gdzieś z zapadłego kąta Wołynia, ze wsi 
Iwanicze do Warszawy. Daleką żmudną drogę od 
był stary ślepiec ze swoją głuchą żoną w ciągu 
2 tygodni pieszo, aby dojść do Marszałka Piłsnd- 
skiego i prosić o nadanie im... 2 dziesięcin ziem. 
o których marzyli całe życie. Sędziwa para przy- 
była do Belwederu, gdzie po wysłuchaniu prośby 
wydano natychmiast  odnośne zlecenia władzom 
administracyjnym. Staruszkowie mieli wrócić do 
swej wsi piechotą, ale z kusy Marsz Piłsudskie- 
go wypłacoon im dorażną zapomogę, 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W LUBLI- 
NIE. W najbliższą niedzielę odbędą się w Lublinie 
wybory do rady miejskiej Ogółem wystawiono 
18 list, w tem kilka fikcyjnych. żydzi wystawili 
2 Msi, Największe szanse z pośród list żydow- 
skich ma niewątpliwie lista sjonistyczna nr. 18, 
skupiające wybitne żydowskie osobistości miasta. 

PROCES N. PRYŁUCKIEGO PRZECIW RE- 
DAKTOROM „HAJNTU*”. Onegdaj odbyła się w 
sądzie okręgowym w Warszawie sensacyjna roz- 
prawa przeciwko redaktorom „Hajntu*, Juszsono- 
wi i Grawickiemu. Oskarżycielem był były poseł 
Nosh Pryłucki, W okresie przed wyborami do 
sejmu Juszson zamieścił artykuł, w którym, zda- 
niem oskarżyciela, rzucał oszczerstwa i obraził 
go. Na rozprawie zjawiło się wielu dziennikarzy 
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i polityków żydowskich. Z powodu nie zjawienia. 
Się większości świadków, proces odroczono. 

ZAGRANICZNE TOWARZYSTWO FILMOWE 
STARA SIĘ POZYSKAĆ „MISS POLONJĘ*. Do 
Warszawy przybyli dwaj przedstawiciele wiel- 
kiego przemysłu zagranicznego Robert Fantl, dy- 
rektor Saschafilmu i Virgil Hubrich, reprezentant 
„Britisch International Pictures“. Celem ich po- 
dróży jest angażowanie w Polsce gwiazd ekra- 
nu, qrzedewszystkiem zaś pragną nawiązać per- 
traktacje z Miss Polonją celem pozyskania jej dła 
londyńskiej wytwórni. Jak słychać, p. Kostak$- 
wna odmawia przyjęcia engagement. 

SAMOBÓJSTWO 65-LETNIEGO STARCA, W 
Warszawie przy ul. Gęsiej 71 rzucił się z 4 piętra 
pewien starszy Żyd i poniósł śmierć na miejscu. 
W kilka godzin po wypadku zdołano stwierdzić, 
że samobójcą jest 65-letni tragarz Hersz Hurwicz. 
Hurwicz nie miał ostatnio z czego żyć, albowiem 
z powodu starości nie powierzano mu pracy. Hur- 
wicz już raz usiłował popełnić samobójstwo, ale 
zdołano go uratować. 

14-LETNI UCZEŃ PADŁ UFIARĄ DOSWIAD. 
CZEŃ Z MATERJAŁEM WYBUCHOWYM. W Ło 
dzi przy ul. Senatorskiej 30 wydarzył się tragicz- 
ny w skutkach wybuch, 14-letni uczeń III klasy 
gimnazjum, Stanisław Ciechanowski, interesował 
się chesują i dokonywał niejednokrotnie doświad- 
czeń z materjałami wybuchowemi. Onegdaj w no- 
cy, kiedy wszyscy domownicy spali, wiał się Cie- 
chanowski do swego pokoju, by dokonać kilka do 
świadczeń. Nagle rozległ się huk, Skutkiem de- 
tonacji w całym domu wypadły szyby. Ciecha- 
nowskiego znaleziono zbroczonego krwią. W sta- 
nie agonji przewieziono go do szpitala, gdzie wal 
czy ze śmiercią. 

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK w DOMU AD- 
WOKATA. W Warszawie w miieszkamiu adwo- 
kata Chomiczewskiego wydarzył się niezwykły wy, 
padek. Wystrzałem z rewolweru pozbawiła się 
życia 20-letnia Ludwika Melechówia, służąca, ra- 
niąc jednocześnie lekko córkę adwokata 17-letnią 
Wandę Chomiczewską. Podłoże samobójstwa było 
prawdopodobnie następujące: Wanda Chomiczew- 
ska nie zdała matury i nosiła się z zamiarem po- 
pełnienia samobójstwa. I Melechówna niejedno- 
krotnie dawała wyraz chęci zakończenia życia. 
Melechówna wystrzałem z rewolweru | 
się życia, natomiast Chomiczewska zranila się 
lekko, 

[EE "WC CZK "REAR. 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE Z OKAZJI 25-LE- 
CIA ZGONU THEODORA HERZŁA. Z okazji 
25-iej rocznicy zgonu Dra Theodora Herzla, który, 
urodził się, jak wiadomo, w Budapeszcre, egzeku- 
tywa federacji sjonistycznej na Węgrzech postar 
nowiła zorganizować na obszarze całego kraju u= 
roczystości żałobne w dniu rocznicy 28 lipca br. 
Grupa sjonistów węgierskich z przewodniczącym 
federacji sjonistycznej na Węgrzech Drem Oszter- 
nem na czele uda się z tej okazji na grób Theo- 
dora Herzla w Wiedniu. 

INSPEKTOR POLICJI DUFE PRZENIESIONY 
Z JEROZOLIMY DO MIASTA PROWINCJONAL 
NEGO. Jak donosi „Doar Hajom“, inspektor poli- 
cji Duff, który się odznaczył swoją wrogą wobec 
Żydów postawą podczas zajść przy Ściamie Pła- 
czu oraz W czasie obchodu uroczystości Lag-B'o- 
mer w r. b, przeniesiony został z Jerozolimy do 
urzędu policyjnego w Migdal. Jak wiadomo, przed 
siawiciele zarządu gminy żydowskiej w Jerozo- 
limie przed pewnym czasem wnieśli do rządu za» 
żalenie przeciwko insp Duffowi, 

WYRÓŻNIENIE DWÓCH ŻYDÓW NA UNI- 
WERSYTECIE WĘGIERSKIM. Ne uniwersytecie 
w Pocsdie przeprowadzony zosta” konkurs nas- 
kowy, w wyniku którego odznaczonych zostało 
6 uczonych, wśród nich dwóch Żydów. Warto za- 
zneczyć, że jeden z odznaczonych, prawnik An- 
dreas Racz odbywał swe studja w Paryżu, gdyż 
z powodu „numerus clausus“ nie był przyjęty na 
żadną z wyższych uczelni węgierskich. 

PRZEDSTAWICIELE „DEUTSCH-ISRAELITI- 
SCHER GEMEINDERUND'* BLA AGENCJI ŻY- 
DOWSKIEJ W NIEMCZECH. Pod przewoduic- 
twem prof. Sobernheima odhyło się tu posiedze- 
nie kierownictwa Deutsch Israelitischer Gemeinde 
bund, na którem 13 glosami przeciwko 4 uchwa- 
lono delegować 2 przedstawicieli związku do ko- 
mifeiu przygotowawczego dla wyboru reprezenta- 
cji Żydów niemieckich do Agencji Żydowskiej 
Na przedstawicieli związku wybrano prof. Dra 
Sobernheima i radcę prawnego Filipa Salomona. 
| 
Matka Elsnerówna Szlamek Bodner 

Strzyżów Szczawnica 


zaręczeni w czerwcu 1929 r. Bb 
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jutro „Shyiock'' 


W Londynie 7 czerwca 15% r. został stracony 
żyd, Rodrigo Lopez, lekarz przyboczny królowej 
Elżbiety, za rzekomy zamiar otrucia królowej za 
namową króla wiszpańskiego Filipu II. 

Fakt ten wywołał nowy wybuch mienawiścn mo 
uochu do Żydów, których nie znano i nie widzia- 
no. Jeszcze bowiem w roku 129 za króla Edwar- 
da I. wygnano ich z Angliji (a dopiero w r. 1652 
zezwolono im na pierwszeo siedlenie się). Znani 
więc byli Żydzi jedynie z opowiadań i potwarzy, 
rozsiewanych o nich. I nie dziw, że fantazja ludu 

wyobrażałą ich sobie w najdziwaczniejszych 
kształtach. 

Aktualność postaci żyda wykorzystał Szekspir, 
Nie ulega wątpliwości, iż „Kupcem Weneckim“, 
który grany był w roku 15098 — a może już w 
roku 1505, — autor chciał ubawił publiczność 
komiczną postacią Żyda, jaką widziała wyobra- 
żria ludu. Całość to bajeczka sceniczna, ruzgry- 
wająca się w dalekiej krainie, pod błękitnem nie- 
bem Italji, w czarownem mieście Wenecji i prze- 
nosząca się do Zaczarowanego zamku Belmont; 
tam w bogactwie i rozkoszy żyje młoda, piękna 


spłańat poecie e Postać Żyda PARA Eat wy 
ko mne, Co miało być postacią uboczną, stało 
się rzeczą główną. Co miało rzucić cień przelot- 
ny, wyrazistością swoją usunęło wszystko inne w 
sień. Co miało być snem jeno, atało się rzeczywi- 


stością żywą. 

Jutro, w sobotę premjera arcydziela Szekspira 
„Shyloke w inscenizacji i reżyserji Dra Michala 
Weicherta. Bilety do nabycia w firmie Fischhab, 
Grodzka 48. 


Festival Teatru Polskiego 
Warszawie 


e la wzożenia setnej rocznicy zgonu twórcy ter- 

tru narodowego Wojciecha Bogusławskiego Teatr 

EEVEE Roga oda MA 
28 Hpoa włącznie, 

Oiezdrazą sztuką uroczystego cyklu będzie „Wiel 
ki kram“, komedja największego pisarza teatral- 
nego Europy; G. B. Shawa. Wprawdzie premjera 
tej sztuki odbędzie się już 14-go bun, jednakże gra- 
na opa będzie przez cały lipiec, obok „Bolesława 
Śmiałego”, na scenie Teatry Polskiego, z Kazimie- 


utworem festivalu będą „Śluby Panień- 
skie“, które w dniu 27 czerwca wejdą na reper- 
tuar Teatru Małego. Trzecią premjerą, która uka- 
że się 13 lipca na scenie Teatru Polskiego, będzie 
Wyspiańskiego „Bolesław Śmiały". Rolę tytułową 
odtworzy Karol Adwentowicz. 

Kulminacyjnym momentem festiwalu będzie 
-czwarta premjera tj „Cud Mniemany" czyli „Kra- 
kowiacy i górale" (Wojciecha Bogusławskiego z 

muzyką Stefaniego. Przedstawienie to odbędzie 
się w dn. 22 lipca na Rynku Starego Miasta w 
stuletnią rocznicę śmierci Bogusławskiego. 


Pierwsza europejska premjera 
filmu dźwiękowego 


Onegdaj obyła się w Berlinie premjera amery- 
kańskiego filmu dźwiękowego pt. „Singing fool“ 
(Śpiewający głupiec). Tłem filmu jest życie śpie- 
waka lokalu nocnego, który zakochał się w szan- 
sonetce. Kobieta z dzieckiem ucieka od niego, bo- 
hster, który już mógł marzyć o sławie i majątku, 
popada znowu: w nędzę, a jedyne jego dziecko "- 
miera w szpitalu. Ameryka przyjęła film ten en- 
tuzjastycznie, ale i Berlin również gorąco go 
przyjął. Do imjumfu przyczyniła się z jednej stro- 


ny znakomita i wzruszająca gra Jołsona, arty- | 


sty obdarzonego nader pięknym głosem. Zdaje się 
Jednak, że serce publiczności zdobyło dziecko, któ- 
rą to rolę zagrał młodociany Dawid Lee. Pomy- 
siowym reżyserem filmu jest Lloyd Bacon. 
——- 

—Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w piatek, na przedstanieniu popularnem, po ce- 
nach zmiżonych „Tamten*. Jutro ukaże się pre- 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 15. VI. 1929 


rejera sztuki Bayarda Veillgra „Proces Mary Du- 
gan“. Sensacyjna nowość repzriuaru obfituje w 
szereg momentów o dużam napięciu dramatycz- 
nem, nieoczekiwanych zwrotach w akcji i trzyma 
widza przez całe przedstawienie w potęgującen 
się zainteresowaniu. Scena przedstawiać będzie 
sałę sądową, zaś widownia ławę przysięgłych, 
bez przerwy przy otwartej kurlynic. Tytułową ro- 
lẹ Mary Dugan odtworzy p. Hałacińska. Głównymi 
jej partnerami będą pp. Burnatowicz i Grolicki. 

— DYREKTOR TEATRU IM SŁOWACKIEGO 
Dr. ZYGMUNT NOWAKOWSKI przed kilku dnia- 
mi rozpoczął urlop wypoczynkowy. 

— „CARBWICZ*, najnowszy utwór króla współ 
czesnych kompozytorów operetkowych, Francisz- 
ka Lehara, ukaże się dziś jako premjera dla Kra 
kowa w Teatrze „Gong“, w wykonaniu zespolu 
operetkowega Miejskiego Teatru lwowskiego. 
Treść „Carewiczaa“ osnuta jest na tle sztuki G. 
Zapolskiej. W partji tytułowej wystąpi p. Mali- 
nowski, a partnerami jego w roli Soni będzie da- 
wna ulubienica krakowskiej publiczności, Marja 
Korabianka. Drugą czołową parą w operetce tej, 
reprezentującą humor, będzie reżyser Tatrzański 
i Stamisława Rylska. Przy pulcie kapelmistrz Ta- 
deusz Seredyński, Oryginalne tańce * ewolucje u- 
kładu baletmistrza Józefa Ciesielskiego wykoaa 
cały zespół baletowy. Nowe dekoracje i kostjumy 
pomysłu ant. mal Zygmunta Balka. 

— POPIS SKRZYPCOWY UCZNIÓW PROF. RO- 
SENBLUMĄ, który odbył się w ubiegłą niedzielę, 
averar duże postępy w nauce oraz wielką sumien- 
| ność i staranmość w przygotowaniu utworów. No- 
wośŚć, urządzemią zespołów orikiestralmych z uczniów 
najmitodszych i dojrzalszych, była pomysłem nader 
udanym. Orkiestra wykonała: menuet Paderewskie- 
go i Mozarta, Serenadę nadzwyczaj poprawnie tz 
zrozumieniem. Wiprawuie akompaniowali uczniowie 
prof. Roberta z Wiednia, pnof. Rittermana i prof. Pe- 
tensowej. 

— WYSTAWA AUTOPORTRETÓW W DOMU AR 
TYSTÓW, ciesząca się wielkiem powodzeniem, po- 
trwa jeszcze tylko do 23 bm, Potem nastąpi otwar- 
cie wystawy obrazów przeznaczonych na cele Bu. 
dowy Domu dnia 28 bm., zaś losowanie dzieł sztu. 
ki odbędzie się nieodwołalnie dnia 7 lipca br. Na 
okres wakacyjny przygotowuje Związek Art. Plasty 
ków wielką è ciekawą wystawę motywów archite 
ktonicznych stanego Krakowa, otwarcie tej wystawy 
nastąpi bezpośnednio po zamknięch: wystawy „Budo 
wy Domu th w dniu 14 lipca br. 

— MOISSI W FILMIE DŹWIĘKOWYM. Znakomi 
ty artysta dramatyczny Aleksander Moissi przybył 
niedawno do Nowego Jorku, gdzie ma wystąpić w 
filmie dźwiękowym, produkowanym przez jedną z 
wytwónni amerykańskich. 
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Zawiadamiam Szanowną Klijentelę, że 
SALCN MOD kapeluszy damskich 
pod firmą „C HAPEAU" został 


przeniesiony z ul. Miodowej 28, na ulicę 


Starowiślną L. 42 


Poleca się nadal łaskawym względom 
PT. Klijenteli Regina Rosnerówna. 


— MIĘDZYNARODOWY SALON KSIĄŻKI ILU- 
STROWANEJ W PARYŻU, W Paryżu oiwarty zo0- 
stat pierwszy Międzynanodowy Salon Książki ustno 


wanej. Otwarcia dokonał minister Oświazy k Sztuk 
Pięknych Manraud. 

KURSA UNIWERSYTECKIE DLA R UZYKI 8 
SZTUKI PLASTYCZNEJ W MONDSEE W -pięk- 
nej miejscowości Mondsee w Górnej Austrji, odda 
lonej o godzinę jazdy samochudowej od Salzbur- 
ga, miejsca znanych Festspiele, odbędzie się bie- 
żącego lata kurs uniwersytecki dla muzyki i eztu- 
ki plastycznej pod kierunkiem znanego skrzypka 
wirtuoza Szeveika. Wykładać będą wybitni arty» 
ści, jak W. Kienzl, F. W. Korngold, L. Waler 
stein, H. Stöhr, R. Specht, p. Mark, L. Bunzel, Thy: 
Lierhammer, Fr. Buxbaum i w. in Zgłoszenia 
przyjmuje Wiener Konzerthausgesellschaf, Wio- 
deń IN, Lothringerstr. 20. 


mJ 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: „Shylock“ Szekspira (resujera). 
TEATR 1M. JULIUSZA SŁOWACKIBGO 
Piątek: „Tamten* (przedst. popularne, ceny, 
zniżone). 
Sobota: „Proces Mary Dugan" (premjera). 
OPERETKA LWOWSKA W TEATRZE „GONG* 
Piątek: „Carewicz* operetka Lehara. 
Sobota: „Jedna jedyna noc“, operetka Stolza. 
zz. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


BAGATELA: Gehenna  pasierbicy (Eweline 
Hott). 

CORSO; „Goniec cesarski“ (Maciste), 

NOWOŚCI. „Czarny Orzeł“ (Rudolf Valentino 
i Vilma Banky). 

SZTUKA: „Złowieszcze zwierciadło“, 

UCIECHA: Ostatni rozkaz porucznika Noszty. 

WANDA: „Żony szalone' (Zuzy Vernon), 

WARKZAWA: „Spelunka" (Igo Sym). 


| h 


Z zycia wybitnych osobistości 


DLACZEGO BRIAND SIĘ NIE OŻENIL? 

Briand był wielokrotnie już prezesem rady mi- 
nistrów. A jednak nigdy nie wydarzyło się, aby 
w sprawozdaniu z przyjęć dyplomatycznych mo- 
zna było czytać: „Gości witał p. prezes Briand i 
peni Briand“, Pani Briand nie egzystuje. A jed- 
nak zarówno p. Briand, jak i prez. Doumergue nie 
ślubowali celibatu. A. Briand sam podał 
swego pozostania w stanie kawalerskim. 

Podczas obrad Ligi Narodów w Genewie filmo- 
wamo i rysowano Briand'a bezustanku Gdy zbli- 
żył się doń trzydziesty z rzędu rysownik, Briand 
stnacił cierpliwość: 

— Proszę mi dać spokój, zawołał i nie szkico- 
wać mej sylwetki! 

— Ależ czemu? — pyta przestraszony rys% 
wnike. 

— Widzi pan, drogi przyjacielu, byłem już trzy- 
krotnie zaręczony, miałem się żenić i za każdym 
razem podana w pismach karykatura mej skrom- 
nej osoby przyczyniała się do mej klęski... 

BERNARD SHAW I CIEKAWA LADY. 

Związek liberalny kobiet w pewanem większem 


mieście portowem Angiji Zaprosił na przyjęcie ` 


wielkiego pisarza, który był właśnie w przejeź- 
dzie przez miasto. Shaw zgodził się i na przyję- 
ciu opowiadał o swych wmażeniach z podróży po 
kontynencie. Gdy Shaw skończył, podniosła się ze 
swego miejsca przewodnicząca zebrania i rzekła: 

— Teraz, moje panie, nastąpi najciekawsza i naj 
bardziej interesująca część zebrania: mr. Shaw 
będzie odpowiadał na wszystkie zadane pytania! 

Cisza. Uroczysta cisza oczekiwania. Każda z o- 
becnych pragnęłaby zadać zmakomitemu pisarzo- 
wi jakieś pytanie, ale obawa i zażenowanie krę- 
pują je widocznie. Wreszcie młoda, przystojna 


blondynka zdobywa się na odwagę i przerywa 
milczenie: 
— Mr Shoe niech pan nam powie, co pan my- 


<e 


śl o Lidze Narodów... 

— Shaw wstaje, myśli czy też udaje, że się na- 
riyśla i odpowiada wolniutko: 

— (o myślę o Lidze Narodów?.. han, hm.. My 
lady, myśłę to samo co pani. 

Więcej pytań już nie zadamo. 


CÓRKA KANCLERZA RZESZY, 


Panna Eryka Móler, córka kanclerza Rzeszy 
niemieckiej, jest przystojną blondynką. Ma dwa 
dzieścia lat i studjuje prawo na uniwersytecie w 
Berlinie. Niedawno żaliła się dość głośno w pe- 
wnem towarzystwie berlińskiem: 

— Pragnęłabym bardzo pojechać do Włoch. Po- 
ciąga mnie bardzo renesans i jego sztuka Ale — 
nie mogę. Nie mogę od czasu, gdy mr. Chamber- 
lain pojechał do Włoch, aby odwiedzić swą córkę 
i przy tej okazji złożył wizytę Mussoliniemu. Każ- 
dy pomyślałby sobie, że i ja mam odegrać tę sa- 
mą rolę. Faszyści obwołaliby swe „zwycięstwo*, 
socjaliści (p. Maller jest socjaldemokratą) — krzy 
czeliby — „Zzdrada!* A więc nie mogę jechać do 
Włoch. Czy to nie tragedja! 

Biedna Eryka! Nie zawsze się opłaca być córką 
kanclerza Rzeszy. 


WIKCZNIE MŁODY APPONYT. 
84-letni „great old man“ Węgier jest jeszcze 
wciąż młody i rzeźki, jak za swych lat młodzień- 
czych. Niedawno hr. Apponyi spacerował na bul. 
warze budapeszteńskim, na stynnem Corso, gdzie 
daje sobie rendez- vous cały świat elegancki sto- 
licy Węgier, cała młodzież. Apponyi spacerował 
w towarzystwie jednsgo ze swych przyjaciół. Spot- 
kali po drodze niezwykle piękna młodą damę. 
Apponyi gonił ją długo wzrokiem i wreszcie, 
rzekł z lekkim uśmiechem do swego lowarzysz:: 
— Ach, gdybym miał tylko 70 latl. 
4 J. M. Pal 


= cm 


Preparaty światowej sławy 


HELENY PESSL 


Wiedeń, Budapeszt, Bratisiawa 


Krem mieczny (Milcheremó) 
Vib rol (przeciw wągrom, pryszczom 


i nietzyst. cery) 


Compi. Wesk 


(przeciw czerwoności i połysk. nosa) 


Wody toaletowe 


(do pielęgnowania cery) 
Gen. Reprez. 
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Ogłoszenie. 


Gmina wyznaniowa żydowska w Podgórzu 
zamierza w najbliższym czasie przeprowadzić 
wybór rabina. 

O stanowisko rabina w Podgórzu mogą się 
ubiegać kandydaci którzy: 

1) posiadają obywatelstwo polskie; 

. 2) władałą językiem polskim w słowie i pi- 
śmie; 

3) nie przekroczyli 40 roku życia; 

4) mogą się wykazać conajmniej 5-letnią pra- 
ktyką rabinacką, w charaktenze rabina. podra- 
bima lub zastępcy rabina. 

Należycie udokumentowane podania należy 
przedkładać w terminie od 16 czerwca do 23 
czerwca 1929 włącznie, w kancelarji podpisanej 
Gminy w Podgórzu, ul. Józefińska 5, w godzi- 
nach między 3 a 5 popołudniu. 

Przewodniczący Zarządu: 
Dr. Edward Ferber. 


POMOCNIK handlowy z 
branży  żelazmo-elektro- 
7.letnią 


Przeczytać 


e A technicznej, z 

1 zapamiętać praktyką, poszukuje po- 
koszule nocne w róż sady, ewentualnie na pro 
nych kolorach tylko wincję. Zgłoszenia pod 
Ba Zł 7:90 koszule „Fachowiec“ do Admin. 
pięknie haitowane , N bu” zał" 894 
po Z4 8'80. Komb'- „N. Dziennika”. g 
nac:e w różnych ko 

lorach Zł 690 i Ton VYWVVVYYW 


Kombinacje opalo 
we Zł 790 i 850, 
tania bielizna dam- 
ska i dziecięca w 


SZYBKI RACHMISTRZ 
Oszczędza czas! Szanu 
je nerwy! Usuwa omyr 


wytwórni ki! Liczy wszechstron. , 
„ŁABĘDZ" niem Zł, 1/50: H. Taub- | 
Kraków, Starowiślna 6 man, Kraków 9, Kazi- 

C  mierza Wielkiego 98. 


„NOWY DZIENNIK", sobota 18. Vi. 1929 


Jest w naszej Gminie do obsadzenia posada 


RABINA 


Ubiegać się o tę posadę maże tylko osobistość, 
stojąca na stanowisku bezwzględnej religijności, mo- 
żliwie z akademickiem wyksztalceniem, mająca uro- 
biona sławę 030 TASA będąca zarazem pier- 
wszorzędnym kaznodzieją. 

Reflektanci, obywatele polscy, zechcą swoje do- 
kładne dane wraz z odpisami świadectw nadesłać na 
ręce przewodniczącego, adwokata Marcina Cohna, 
w Poznaniu, Zamkowa 3. 

Poznań, 5 czerwca 1929. 
1569sse Prezydjum Żyd. Gminy wyznaniowej. 


| ZDROJOWISKA | 
PIWNICA. KAD TORRADEN 


PENSJONAT KLAGSBALDA 


poleca pokoje słoneczne z werandami, dużym 
ogrodem owocowym i wszełkiemi wygodami 
ceny przystępne 


„KRYNICZANKA” 


Pełny komfort. Woda bieżąca ciepła : zimna w 
pokojach z własnych wodociągów zaprowadzona. 
— Kuchnia znana ze swej dobroci i obfitości, — 
Pościel i bielizna tylko zakładowa. — Własny 
alitobus cały dzień do dyspozycji gości i przy 
każdym pociągu, — Biletów kąpielowych dostar- | 
cza się według ordynacji lekarskiej. — Lekarz i 
salon fryzjensk. w zakładzie. — Ceny umiarko- 
wane, a zwłaszcza w I. l ostatnim sezonie zna- 
| cznie zniżońe. 1547er 


ZAKOPANE 


virtan 29 TRZECH RÓŻ Taca Re 25 
E. LUST.GA 1432 


położony, w ogrodzie zdala od kurzu ulicznego vts-a- 
vis „Stamary”. Pełny nowoczesny komfort, woda 
bieżąca ciepła izimra w pokojach centralne ogrzewanie 
łazienki, obszerny taras, otwarte i oszklone werandy, 
wykwintna i obfita pensja rytnalna 


Zakopane centrum 


Hotel i Pensjonat „GRANIT“, obok cukierni P. 
'Trzaski, w przepięknym ogrodzie położony, nowo- 
czesny komfort. — Zimna i ciepła woda bieżąca 
w pokojach. — Kuchnia rytualra, wykwintna i obfita. 
Zgłoszenia przyjmuje E. Stamberger. Telefon 278. 


a  AKOPANETEM 


Pensjonat „UCIECHA”, gruntownie odnowiony, pod 
zarządem Zieger i Markorwieckiej, poleca pokoje sło- 
necziie z werandami, pięknym widokiem na Giewont, 


nie! Wysyła za nadesła- | otoczony ogrodem, ciepła i zimna woda bieżąca. — 


Kuchnia domowa, na życzenie dyjetetyczna, ceny na 
ozerwiec znacznie zniżone. Telefon Nr. 337. Łazienka 
do dyspozycji. 1528x 
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Program stacyj radjofonicznych 


Piątek, 14 czerwca. 

Kraków (3141 m.): 11.56, Komunik. 1210. Gra- 
mofon. 12.50. Komunik, P. W. K. 1450. Komunik. 
gospod. 17. Odczyt Dr Dobrowolskiej dia wycho- 
wawców: „Kwestja regjon. w krajoznawstwie“. 
17.25. Odczyt gen. M. Kukiela: „Mołdzieńczy ro- 
mans Napoleona i jego nowela“. 17.56. Koncert z 
Warszawy (muz. lekka), 18.45, Komunik, P. W. K. 
18.55. Rozmaitości, 19.15. „Najnowsze wydawnic- 
iwa“, wygł. Dr A. Bar. 19.40. Przegląd turyst, 
19.56. Sygnał czasu. 20. Komunik sport. 20.30. Kom 
cert instrument.-wok. prof. K. Kniaginina. A. Ma- 
lawskiego, J. Hoftmanna i p. H. Zboińskiej-Rusz- 
kowskiej (m, i. i muz. Korsakowa, Mendelsoina, 
Regera i Wolfa), oraz komunik. 

Warszawa (13%.1 m): 1756 i 20.30. Koncerty. 

Katowice (4161 m.): 1545. Komunik. gospod. 
16. Gramofon. 17 i 17.25. Odczyty histor. 1755, Mu- 
zyka lekka z Warszawy. 18.45. Kom. P. W. K. 
1955. Rozmait, 19.15. Koncert (m. in. śpiew). 19.45. 
Komunik. sport. 19.56. Sygnał czasu, 20. Odczyt 
2030. Koncert z Warszawy (Berlioz Dworzak). 22. 
PAST 

Poznań (389.8): 17.50, 20.30 i 22.45. Koncerty. 

Wiedeń (519.9)::11. 15.45, 1645, 17.30 i 21.10. Mu- 
zyka. 

Budapeszt (545 m.): 12, 17.45, 20.35 i 2220. Ore 
kiestra. 

Daventry (15625 i 482.3):13—0.16. Konarty, 

Lahti (15228); 19 i 1955. Muzyka 

Motala (1339): 19,45 i 21.40. Koncerty. 

Zeesen (1648.3): 17. Muzyka. 20. Opera, 

Moskwa (1442.3): 10.30, 16 i 19. Koncerty, 


Sobota, 15 czerwca. 

Kraków (314.1): 11.56. Komunik. 12.10. Gramo- 
fon. 12.50. Komunik. P. W. K, i3. Giełda rolnicza: 
14.50. Komunikat gospodarczy. 17. Odczyt Dra Mil 
lera „O emigracji do Brazylji“. 1725, Dr N. Nucciż 
Lekcja języka poskielgo. 17.55. Program dla mło- 
dzieży („Kwiat paproci“), wyk. art Teatra M. 
18.45. Komunik P. W. K. 18.55. Rozmaitości. 19.15. 
Przegląd polit. zagran. — Dr J. Reguła. 20. Oidozyt 
p Bzowkiej „Dawne błonia krakowie”. Pei 
Koncert z Warszawy (Lehar, Strause i in.). 24; 
Odczyt i PAT. 23. Muz. tan i 

Warszawa (13951): 17.55. Transmisja m Kreto- 
wa. 20.30 i 23. Muzyka lekka. | 

Katowice (416.1): 15,45.  Kmumik. gospod. 16. 
Gramofon. 17. Czytanie nut. 1725, Skrzynka pocze 
towa dla dzieci. 17.55. Program dla; dzieci, („Kwiat 
paproci“). 18.45. Komunik. P. W. K. 1855. Rozmulu 
tości. 19.15. Radjokronika 20. Odczyt „O Błoniach 
krakowskich", 20.30. Muzyka lekka z Warszawy: 
(Lehar, Strauss i in.). 22, PAT. 23. Muzyka tan; 
z Warszawy. 

ka (339.8): 14. Giełda. 19.15, 2030 i M Me 
zyka. 

Wiedeń (519.9): 11, 15.45, 17,45 i 20.10. Koncerty. 

Budapeszt (545): 12 i 2215, Orkiestra. 

Zieesen (1648.3); 17 i 20.30 Muzyka, 

Moskwa (14423): 10.30, 16 i 20.30. Koncrety. 

Stambuł (1200):: 18 i 20. Muzyka. 


Reklama 
ćżwienią kanclu! 


Hollywood — miasto nadzieji 
i rozczarowań 


Hollywood jest libościwsze od Dantejskiego pie- 
kła. Na wrońach jego mie widnieje „Lasciate ogni 
speranza“, — przeciwnie, zdają się uprzeimie i go- 
śammie zaparszać do przestąpienia swych progów. 
Gdy okręt, wiozący nowych gości, zawija do portu, 
— na wybnzeżu rol się od fotografów, reporterów, 
dziennikarzy, z amerykańską szybkością notujących 
słowa, czymiących zdjęcia, które tegoż jeszcze wie- 
ogona rozchodzą się po całych Stanach Zjednoczo= 


A jednak dla tych właśnie, tak przychylnie i en- 
mzjastyczńie nieraz witanych przybyszów, Holly- 
wood okazuje się w następstwie „miastem zawiedzio 
nych nadzieji". 

W roku 1928, gdy w królestwie ekranu dokonał 
stę wielki przewrót wynalezienia filmów dźwięcz- 
nych, olbrzymie zamieszanie nastąpiło w Holly- 
wood. Maóswto artystów nie nadawało się do „tal. 
kice', ci zaś, któnzy sprostali ich wymaganiom, sta- 
wiati niekiedy trudne do przyjęcia warunki Wiele 
gwiazd zgasło również na filmowym horyzoncie. — 
Pola Negri opuścita Amerykę, Mac Murray wstąpi- 


ła na scenę, Blanche Sweot ponad trjumfy artysty- 
czne przeniosła ognisko domowe... Zapotrzebowanie 
nowych talentów stało się naglące i rozpoczęło się 
istne polowanie ma gwiazdy. Trzeba przyznać, że 
reżysenowie, w swej żarłłwości znalezienia jak naj- 
szybciej nowej sławy ekranu, wybierali częstokroć 


*" zbyt pośpiesznie i bez wielkiego zastanowienia mlo- 


de adpetki, dla których Hollywood okazało się na. 
stępnie złudnym mirażem. 

Imiona tego niefortunnego legjonu zawiedzionych 
to: Lya de Putti, Eva von Berne, Dimplos Lido, Jo- 
sephino Borio i wiele, wiełe innych. 

Lya de Putti! Po fenomenalnym sukcesie jaki 
odniosła wrag z Janntingsem w niemieckim filmie 
„Variete“, Paramount zapragnął importować ją do 
Ameryki. Któżby się oparł tak nęcącej propozycji? 
Lya rzuciła wszystko i zwycięsko wylądowała w 
wikającem ją entuzjastycznie „Mieście zawiedzio- 
nych nadziei‘... 

Dalszy ciąg brzmi smutniej. Film „Trosk, Szatana“ 
był istrym pogrzebem marzeń i amhicji gwiazdy. 
Grała w nim zresztą istotnie niżej krytyki i, — choć 
zgodzono Się, że rola nie leżała w iej charakterze, 
— jednak reżyserowie stracili ochotę do dalszych 
prób z jej taelntem Obecnie Lya gra w t. zw. „Qui- 
cides“, to jest pośpiesznie nakręcanych filmach ta. 


nich, dmugonzędnych wytwórni i marzy o nowej, 
wspaniałej noli, któnaby ją postawiła z powrotem w 
nzędzie wielkich artystek. 

Wylądowamie w Hollywood Ewy von Berne podo- 
bne było przybyciu udzielnej monarchini Obiegały 
ją tłumy, tysiące gazet zamieszczało iej fotografię, 
jej opinię o Ameryce, jej plany przyszłośc. Ewa — 
młoda panienka z doskonałej austrjackiej rodziny — 
została „odkryta“ przez Normę Shearer, która poď- 
czas pobytu w Wiedniu, nirzawszy jej fotografię w 
jakiernś piśmie, skłoniła swego męża, Irvinga. Thale 
berg'a, aby zaangażował pamnę von Boerne. Nieste- 
ty, po pierwszej roli odesłano ja z kwitkiem. Nie żem 
gnana przez nikogo, ze złamanem sercem powróciła 
do Europy. 

Obfita w boczne, wykrętne ścieżki, jest droga do 
Hollywood. Już, już pełna nadzieji wędrowniczka 
zdaje się docierać do wrót wymarzonego kraju, gdy 
nagle, jak w bajce, wyrastają przed nią nieprzębyte 
lasy, rozlewają się jeziora, szczerzą zęby smoki i 
brylaniy. Jakiem magicznem słowem usutąć te nie- 
bezpieczeństwa i otworzyć drzwi da Sezamu? Sło. 
wem tem niewątpliwie jest baiemt, sądzimy jednak, 
że i on nic nie sprawi bez przysłowiowego . huta 
Szczęścia "us yer J.R 


31. 12 


„NOWY DZIENNIK", sobota 15. VI. 1929 


Lokal frontowy 


z kilku przyległemi pokojami przy 
ul. Krakowskiej lub Bożego Ciała 
poszukiwany. Zgłoszeuia pod „We- 
dług umowy“ do Biura ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8 1551er 
2000000000000000000000000000000000 


WREN SE 


w bardzo dobrym stanie 
Wiadomość: Kraków, Miodowa 29, Il. p. 


MALI 


RAKIETY WYBRAKOWANE w cenie © 5600 
NIŻSZEJ DO NABYCIA 
w Polskim Przemyśle Sportowym 
Kraków, uliea św. Marka L. 27 


1652er 


z 7-u ubikaeji i piwnicy połączonych 
windą ciężarową w centrum handlowem 
natychmiast do odstąpienia. Zgłoszenia 
pod „Stradom* do Adm. „N. Dziennika“ 


pO PEL“ wiosne 


uiezrównanej jakości atale 
na składzie. — Dogedne spłaty 


FABRYCZNY 
MAGAZYN MEBLI 
J LANGER 


Kraków, ulica Sienna L. 3 
© n 4782 


Wśród całe masy zalecanych cukierków prze. 
chw kaszłowi wybrać należy zalecawe przez 
lekarzy 


„ZAKOPANEOL*, CUKIERKI JODŁOWE 


Wszędzie do nabycia. — Hurtownie: Karol 
Mechner. Fabryka chera-farm. — Bielsko, 


Blichowa 29 a. 851 


FABRYKA ŚWIEC 


3. LICHTBLAUA w TARNOWIE 


Kompletnie urządzona (12 maszyn) 


na korzystnych warunkach 


Zgłoszenia: skrytka pocztowa 20 Tarnów. 


C= 


ADMINISTRACJĘ do- 
mów w Beulin'e przyknę 
Jestem obeznany z pro- 


wadzeniern ksiąg, oraz 
miemieckiemt ustawami 
podatkowemi. Warunki 


dogodne, pierwszorzędne 
polecenia, — Studziński, 
Berlip, Pasteurstnasse 14 

925g 


UNIEWAŻNIA się zgu- 
biona książeczkę wojsko 
wą wystawiona przez P. 
K. U. Kraków na nazwi- 
sko Naftali Feldmaus, ur. 
1693 w Przemyślu. 931g 


UNIEWAŻNIA się zgu- 
biory weksel na Zł. 110, 
płatny 15 czerwca b. T., 
akceptant Jan Gierczyk, 
Niędźwiedź, koło Msza- 
ny Dolnej, otrzymany od 
M. Langsama: Salomon 
Kwadrat, Kraków, Die- 
Wa 25. 944g 


AAAAAAAA 


CHOROBY serca, Ba- 
sedww, astma: Sanato- 
rium „Salus* Dra Kup- 


czyka, Kraków. ul. Szui-' 


skiego. 1243er 


“ Sprzedaż | 


SYPIALNIA nowa 2 sga. 
fy używame, sprzedam 
okazyjnie: Tomasza 4 — 
tapicer. 947g 


GARNITUR klubowy z 
majlepszej wołowej skó- 
ry zagranicznej, wraz z 
masywnym, dębowym 
stołikierm, okazyjnie do 
sprzedama: Miodowa 5, 
II. piętro na prawo. 

946bp. 


KOSTJUMY KĄPIELO- 
WE, CZAPKI, PANTO- 
FLE, TOREBKI I PER- 
FUMERJĘ poleca po ce. 
nach konkurencyjnych — 
WETSTEIN, Kraków, 
SZEWSKA 18. 
UWAGA! Każdy kupu- 
iący otrzymuje opust, 
1510x 


SASZ EEE 


KG 


Harmonijne połączenie silnej 
konstrukcji z wygodą 


pięknej karoserji cechuje 6 cylindrowy Chevrolet 


Nieoceniony dla celów tu-, 


rystycznych uderza smu- 
kłością wydłużonych linji 
i wytwornością wyglądu. 
Sport Cabriolet znakomicie 
nadaje się do zwiedzania 
najdalszych okolic Polski. 
Dzięki znakomitemu silni- 
kowi, rozwija on znacznie 
większą szybkość niż daw- 
niej i z łatwością pczezwy- 
cięża największe terenowe 
trudności. Zdobywa wobec 
tego olbrzymią popularność 


w Polsce, jako samochód 
najbardziej nadający sie do 
warunków miejscowych. 
Wzmocniona konstrukcja 
oraz wszelkie inowacje tech- 
niczne jak pompka do ben- 
zyny,filtrpowietrzny,pomp- 
ka dla szybkiej akceleracji, 
mechaniczne hamulce na 
cztery koła i inne szczegóły, 
wręcz do ruchomego sie- 
dzenia kierowcy stawiają 
ten samochód na poziomie 
znacznie droższych, zbyt- 


kownych wozów. Przepięk- 
na i wygodna  karosezja 
dopełnia całości, dostępnej 
dla najszerszego ogółu,dzię- 
ki ułatwionym warunkom 
płatności w porozumieniu z 
najbliższem upoważnionem 
zastępstwem samochodów 
Chevrolet. Wyrób General 
Motors. 

Upoważnione Zastępstwa 
na całem terytorjum Pols- 
ki i w Wolnem Mieście 
Gdańsku. 


CHEVROLET 


GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 


NOWO ZAŁOŻONY KĄFDI | 


[> SKŁAD 


FIRANKI od nastańszych 
do najwykwinmiejszych 
poleca Wytwórnia fira- 
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguta 5, obecnie ni. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
e pz 

x 


| zogosowissa | 


RABKA. Willa „Stanisła 
wa*, Słone, Heleny Mi. 
felewowej, — przyjmuje 
dzieci w wieku szkolnym 
Pokoje komfortowe — 
Opieka pedagog. facho- 
wa zapewniona. 1572x 


infor- 


KRYNICA. Biuro i 


macji mieszkań Neubau- 
era, tuż naprzeciw dwor 
ca kolejowegu, telefom 35 

1568x 


ZABIORĘ do Rabki na 


wyłazd letni 1—2 panien 
ki z dobrego zamożnego 
domu, zfpewulając tro- 
dkliwą opiekę. Zgłosze- 
nią pod „Rabka“ do Adm 
„N. Dziennika". 1567er 


TE 


RABKA. Znany pensjo- 
nat „Janina“ obok Zakła 
du, przyjmuje dzieci pod 
opiekę, oraz poleca TO= 
dzinom z komfortem u= 
rządzone pokoje. Infonma. 
cyj udziela: Jonas, nau 
czyciel, Kraków, ul. Kole 
tek 17. 1558er 


M. LAI 


lekarz kobiecej kliniki 
uniwersyteckiej w Berlinie 


ordvnuje jako specjalista 
chor. kobiecych i akuszer 


w BIELSKU, 
przy ul. Szkolnej L. 8 
(dawniej budynek kasy ahorych) 
od godziny 3—5 popol. 
Telefon Nr. 1655. 


WZOROWA pracownia 
dla naprawy rakiet ten- 
nisowych, wyrób sieci 
spomtowych: Kraków, w. 
Szewska oslemmnaście, 
dmugie piętro. „1225x 


Kraków, ul. JASNA 0 


D° Ewo), A i prania pczyjmujęe zuany zakład 
PLUCHALSKIEJ, Kraków, Grodzka 71, II. piętra 


Firanki, kapy. wszelkie jedwabie skromne i luksu- 
sowe. Koniekcjonuje do wystaw. Wyprawy ślubne 
i t. p. Wykonanie staranne. 1320x 


Fortepiany 


pianina rep olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANOW 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, Szewska 9. 


Ważne dla letników 

po cenach zniżonych 

artykuły kosmetyczne, perfumeryjne i galanteryjne 
sprzedaje 

Wilhelm Rickel, Kraków, Krakowska 14. 


Naplaz imię, nazwisko, mie- l 
siąc urodzenia, otrzymasz 


s=a 
mezp!atnie! 
próbną analizę charakteru, określenie zdelnońci | przez- 
naazania, darmo. Poznasz kim |eatań, kim być możesu 
A RSKI Śxyller-Szkalnik, Nowowiej 


32. Na przesyłką załączyć 76 czkami pot 
tewemi. Przyjęcia faso bite pita A7M 12, tl 


„Nr. 159 i n 
Wschóc Zachód 
słońca 14 słońca 
3 m. 15 Piątek 19 m. 57 


6 Siwan 5689 


Ziazd lekarzy Kas chorych 
w Krakowie 


` Onegdaj zakuńczyła swe prace konferencja lekarzy 
kasowych, zwołana przez Okręgowy Związek Kas 
Chorych w Krakowie. Tematem obrad były stany pod 

garączkkowe w związku z niezdolnością do pracy. 
Dyskusja była bardzo ożywiona i nacechowana dba 
łością o łos ubezpieczonego chorego, o uzgodnienie 
ciężkiej pracy lekanza kasowego z najwyższymi wy 
mogami wiedzy iekarskiej, oraz o usprawnienie f ro 
awój Kas Chorych również w kierunku leczniczym 
E zapobiegawczym. W wyniku dyskusji, w której 
brato udział wielu doświadczonych lekarzy, zgłoszo+ 
mo do prezydjum dużo konkretnych wniosków B u= 
chwalono, by Okr. Zw. K. Ch. w Krakowie wraz z 
wyłonioną przezeń komisją redakcyjną zajął się do- 
kladnym rozpatrzeniem i wprowadzeniem ich w ży- 
cie. Z ficznych wniosków, które miałyby w sposób 
praktyczny uzupełnić część progmostyczno-lekarską 
wygłoszonych referatów, należy m. in. wyróżnić: 1) 
umiosok daleko idącej rozbudowy badań pomocniczo 
lekarskich, wzgl. laboratoryjnych w Kasach Chorych; 
2) wniosek o rozbudowę szpitalnictwa kasowego; 
3) wniosek zakładania przez Kasy Chorych poradni 
we wszystkich możliwych dziedzinach; 4) wniosek 
wyhudowania domów wypoczynkowych dla cho- 
rych, wymagających jedynie krótkotenminowego wy 
poczynku zdnowoitnego: 5) wniosek tworzenia przez 
Kasy Chorych odpowiednich leżalni w mieście i tzw. 
półsanatorjów; 6) wniosek o konieczności spopulary 
zowamia zagadnień higieny społecznej i zawodowej 
onaz zagadnienia stanów podgorączkowych ze spe- 
ajałnem uwzględnieniem tego, które z tych stanów i 
na jakiem tle stanowią, a jakie nie stanowią prze- 
szkody w wykonywaniu pracy zawodowej; 7) wnio- 
sek mieprzęciążania lekarza w jego pracy ambulato- 
ryjnej w interesie utrzymania pracy na odpowiednim 
poziomie wiedzy lekarskiej bez uszczerbku dla eko- 
norsiki Kas Chorych, 8) wniosek przygotowania ma 
terjałów 1 wstępnych studiów nad orzceznictwem le 
karsko.kasowem z punktu widzenia oceny zdolności 
do pracy 9) wniosek o konieczności zapoznania leka 
rzy z warunkami zawodu ubezpieczonych w więk- 
szych zakłdach przemysłowych oraz wywarcie naa 
cisku, by na uniwersytetach w szerszym stopniu u- 
względniono zagadnienie chorób zawodowych i me- 
dycyny spolecznej. 

Prtzydjum konferencji podało również uczestnikom 
konferencji do wiadomości, że po urlopach wypoczyn 
kowych będzie urządzony przez Okręgowy Związek 
Kas Chorych w Krakowie kurs o gruźlicy płuc w By 
strej. 

. 


. . 


Na skutek zanządzerna Głównego Urzędu Ubezpie- 
czeń z dnia 11 bm. zgromadzenie delegatów Okręgo 
wego Związku Kas Chorych w Krakowie mające się 
odbyć w Poznaniu w dniu 15 bm. zostaje odwołane. 

sakwy 


— NASTĘPNY NUMER „Nowego Dziennika" u- 
każe się, z powodu święta Szebuot, dopiero w nie 
dzielę 16 bm. rano o zwykłej porze. 

——(— 


—WPISY DZIECI DO SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH MIEJSKICH z ukończonym 6-tym rokiem 
życia odbędą się w poniedziałek i wtorek dnia 
1 i 2 lipca br. Kartki wpisowe do klasy 1-szej 
wydaje obecnie Rada szkolna miejski w Krakowie 
ul. Podzamcze 1, parter, w dnie powszednie w go 
dzinach urzędowych od 9 do 2 po południu, Celem 
uniknięcia natłoku, Rada szkolna przypomina ro- 
dzicom i opiekunom, aby w każdym razie przed 
wpisami postarali się o kartki do klasy 1-szej, a 

nie w ostatnich dniach zapisów szkolnych. 

* — OPIEKUNOWIE SPOŁECZNI, Onegdaj od- 
było się pod przewodnictwem radcy m. Dra Ra- 
fała Landaua, a w obecności wiceprezydenta mia- 
sta Dra Schneidra posiedzenie sekcji V i VI Ra- 
fly miasta. Po załatwieniu kilku spraw przyjęć 
do gminy m. Krakowa, sekcja uchwaliła przedło- 
kyć Radzie miasta wnioski w sprawie powołania 
opiekunów społecznych, podziału miasta na okrę- 
gi i obwody opiekuńcze, tudzież w sprawie re- 
gulaminu dla opiekunów społecznych, 

— PIERWSZE WIELKIE ZAWODY KONKUR- 
ROWE LOTNICZE odbędą się w niedzielę dnia 16 


mme A AE WE e WA OO WA W Z A YE PE A A O 
z EO OO e w w nn z w, 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 15. VI. 1929 


bm. staraniem L. ©. P. P. w Rakowicach o zdo- 
bycie nagród. Program obejmuje: 1) loty grupo- 
we płatowców myśliwskich, 2) walka powietrzna 
parami, 3) pełna akrobacja w jak najkrótszym 
czasie, 4) zbicie dwóch bałoników w jak najkrót- 
szym czasie W programach na lotnisku zostaną 
podane szczegółowe warunki konkursów i wykaz 
imienny zawodników, wyniki zostaną natychmiast 
podane przez megafony. Nadto odbędą się: loty 
pasażerskie (początek punktualnie o godz. 3-ciej 
po południu), loty awionetek, pokaz samolotów 
wojskowych i komunikacyjnych, przewóz ramnych 
samolotami sanitarnemi, pokaz skoków ze spa- 
dochronem, atak lotniczy i spędzenie samolotów 
nieprzyjacielskich zapomocą lotnictwa myśliwskie 
go i obrony przeciwlotniczej, wielka defilada pła- 
towców przed publicznością na lotnisku. Cała u- 
roczystość będzie filmowana Dojazd autobusami 
z placu św. Ducha, Małego i Dużego Rynku za- 
pewniony od godz. 1-szej w południe. Początek 
zawodów punktualnie o godz. 2-giej po południu 
SAMOBÓJSTWO CZY NIESZCZĘŚLIWY 
WYPADEK? Wczoraj o godz. 9-tej wyskoczyła 
czy też wypadła z okna III p. swego mieszkania 
przy ul. Brackiej l. 5 na podwórze tego domu Jo- 
arna Augustyn (lat 54), posługaczka i poniosła 
śmierć na miejscu. Dotychczas nie zdołano stwier 
dzić, czy zachodzi samobójstwo czy wypadek. 

— NIESNASKI MAŁŻEŃSKIE POWODEM SA- 
MOBÓJSTWA. Onegdaj około północy Karol Zie- 
liński, egzekutor podatkowy w Urzędzie gmin- 
nym w Dąbrowie popenłił samobójstwo w swem 
mieszkaniu wystrzałem z pistoletu w usta, raniąc 
się śmiertelnie. Stan zdrowia samobójcy jest gro- 
ży. Samobójstwo zostało dokonane na tle ero- 
tycznem, wynikłem z niezgodnego pożycia mał- 
żeńskiego. Denat był nałogowym alkoholikiem. 

— 7 KOP JAJ. Eisen Chaja, handlarka, zam. w 
Brzesku zgłosiła do policji, że dnia 6 bm. o godz. 
7-mej skradziono jej w sieni domu przy ul. Stra- 
dom 27, kosz z zawartością 7 kóp jaj wartości 
70 złotych. 

— ZNOWU ROWER ULOTNIŁ SIĘ. Maga Sta- 
nisław, uczeń ślusarski, zam. przy ul. Arjańskiej 
1. 15, zgłosił do policji że dnia 12 bm. o godzinie 
10-tej skradziono mu rower wartości 200 zł. który 
chwilowo pozostawił bez nadzoru przed elektro- 
wnią miejską. 


— CZYJA WŁASNOŚĆ? W IV komisarjacie po- 
lieji przy ul. Grodzkiej złożono 1 kg. 85 dkg. cu- 
kierków, które nieznany sprawca porzucił w je- 
dnej z bram przy ul. Bożego Ciała. 

— PODCZAS WYCIECZKI. Wczoraj zawezwa- 
ne zostało pogotowie ratunkowe do Tadeusza Kar 
góla (lat 9), ucznia szkoły powszechnej, zam. we 
Lwowie, który będąc z wycieczką w Krakowie 
nagle zachorował na tutejszym dworcu. Chłopca 
przewieziono do szpitala św. Ludwika w Krako- 
wie 

— ZŁODZIEJKI Z ŁODZI. Organa policji are- 
sztowały Pilarską Irenę (lat 21) i Fischer Geno- 
weię (lat 26), obie z Łodzi, za kradzież 21 me- 
trów materji jedwabnej wartości 911 zł. w sklepie 
Henryka Schenkera w Rynku Głównym. Kradzie- 
ży tej dokonały one w czasie rzekomego kupna 

materji. Aresztowane odstawiono do więzień są- 
dowych. 


———K m 
ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNE komunikuje: Ćwi 
czenia gimn. dla członkiń i członków, biorących 
udział w święcie gimnastycznem w Mor Ostra- 
wie odbywać się będą„od poniedziałku 17 bm. co- 
dziennie od godz. 8 wieczór. Obecność wszystkich 
zgłoszonych osób bezwzględnie konieczna. 
2RPZE 


Loz. Firm. 506/28. 


$pis Spółdzielni 


Do rejestru Spółdzielni wpisano: Nr. Spółdzielni: 
Spółdz, II. 35. Firma: Kasa właścicieli realności Spół 
dzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Rzeszo 
wie. Członkowie odpowiadają: Deklarowanymi u- 
działami, oraz dwukrotnie w stosunku do każdego 
akkr onani udziału. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
udzielanie członkom kredytu, potrzebnego dla ich 
gospodarstwa domowego i przedsiębiorstw oraz kre 
dytu towarowego, a to na możliwie dogodnych wa- 
rumkach; załatwianie wszelkich zleceń członków w 
sprawach pieniężnych | gospodarczych; przyjmowa- 
mie wikładek oszczędności i na rachunek bieżący; po- 
średniczenie w sprawach handlowych i fmansowych; 
prowadzenie zastępstw, instytucyj finansowych i go- 
spodarczych, obowiązanych do publicznego składa- 
nia rachunków. Wysokość udziałów: Udział wynosi 
25 zł. Imiona I nazwiska członków zarządu i ich za- 
stępców: Dr. Bernard Kleinman, Abraham Kluger i 
Hersch Jakób Drucker. Data wpisu: 15 listupada 1928 
1570ut Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 3 listopada 1928, 
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JUZ po POSEZONOWYCH CENACH 


Płaszcze ye, Braciejowski'froya 


Kraków. ul. Grodzka L. 5-7 (z Rynku na prawe) 
[1 A 


Nowy gmach: narodowej 
i uniwersyteckiej bibljoteki 
w Jerozolimie 


Po przeszło dwuletniej pracy został ukończony 
imponujący gmach Bibłjotekt  Jenozolinskiej Jest 
to architektoniczmie jeden z najpiękniejszych bie 
dynków w kraju. Obliczouy na 750.000 tomów, zda 
stał tak skonstruowany: wedle mowoczesnych za= 
sad budownictwa  bibljotecznego, aby magazyny 
dały się bez trudności powiększyć w miarę naply- 
wii książek. Bibljoteka liczy obecnie 200.000 tomów, 
tak, że w każdym razie w ciągu najbliższych lat nie 
grozi temu gmachowi: przepełnienie. 

Z listu kierownika Biblioteki, Dra Hugo Berge 
Era do „Towanzystwa Przyjaciół Uniwersyte= 
du w Warszawie wyjmujemy następujące szcze- 
góly, tyczące gunachu: 

„Pierwsze piętro (— parter) pod salą czytelnianą 
zawiera 5 wiielkińch sal, które mają służyć jako ma- 
gazyn książek. W tych salach mieszczą się trzy 
kondygmacje półek, każda komdygnacja wysokośc 
wzrostu hudzkiiego, tak, że mie będzie trzeba posłu- 
giwać Się drabinami w celu wyjmowania książek. 
Poszcżególne kondygnacje przedzielone są podłogą 
szklaną. 

Na tem piętnze zmajduje sie oprócz magazynów 
równieź sala nowych nabytków i sala wystaw, czy» 
telnia pism, sala dublerów a introligatornia. 

Drugie piętno mieści wielką czytelnię o 140 mieis 
soach, dlugości 33 m. Obok czyielnt pokój profe- 
sarski, obszenia wypożyczalnia ś sala katalogów, 
pokój specjalny dia podręcznej bibljoteki bitłjogra- 
ficzmej í wielka pracownia, gdzie się będzie koncen- 
tnować cała praca nad katalogowaniem. W skrzy- 
dle miieszczą się trzy pokoje dla urzędników i sale 
posiedzeń pracowników. Stąd spiralnem: schodami 
przechodzi się na podwórze, pokryte szklanym da- 
chem, które będzie służyło za prowizoryczny ma- 
gazyn i miejsce otwieramia skrzyń i t. p. Pomiędzy: 
podwórzem i salą wystaw znajdują się dwa pokoe 
dla ogólnego sortowania książek, przybyłych w 
skrzyniach, Następnie książki te przesyła się windą 
do sali katalogowej. ; 

Na trzeciem piętmze mieści się sala rękopisów, 
wpańncerzona blachą stalową i ubezpieczona w ten 
sposób od pożaru. Pozatem mieszczą się tam pokow 
je kierownika i sekretamiat. 

Na płaskim, obszemmym dachu — maty, kopułasty 
budynek, zbudowany głównie w oelu umożliwienia 
zwiedzającym skonzystania z cudownej panoramy 
na Jerozolimę, morze Martwe ê góry Moabu', 

W obecnej chwili trwa gorączkowa praca przena- 
sin książek do nowego gmachu. Jest to praca tru. 
dna i żmudna, jeżeli wziąć pod wwagę wiełką odłe- 
głość nowego gmachu od centrum miasta i braki w 
urządzeniu niektórych sal. 

Kierownictwo Bibljoteki, przenosząc magazyn, nie 
pnzerwało jednocześnie zwykłej pracy b.bljograficz= 
nej i katałogicznej, a nawet w miarę możności utnzy -= 
muje wypożyczanie ważniejszych książek, 

Uroczyste otwarcie Biblioteki odbędzie się praw» 
dopodobnie w listopadzie b. 1. Spodziewany jest due 
ży napływ gości; nie zabraknie też chyba i przed- 
stawiciełt społeczeństwa żydowskiego w Polsce, 
które szczególnie przyczyniło się do wzbogacenka 
zbiorów Bibłjoteku. 


| 
PB. W. £. 


SZANSE 1:25 000! . 

Wśród sensacji P. W. K. niewątpliwie jedno £ 
pierwszych miejsc zajnuje popularna dziś wielke 
Loterja, w której za 3 zł można wygrać 75.000 zł 
Jest to zatem 25,000-krotna wygrana. Z niezwykłej 
wysokości tej kwoty zdać sobie można łatwiej 
sprawę, jeśli się zważy, że w odpowiedniej pro 
porcji główna wygrana loterji klasowej wynosi- 
łaby 5 miljonów (przy cenie losu 200 zł.) złotych. 
EU ME R Wg Z, 


UPROSZCZENIE FORMALNOŚCI PRZY UZY- 
SKIWANIU ZWROTU CŁA OD TOWARÓW, WY 
WOŻONYCH PRZEZ GDAŃSK, Nu skutek akcji 
zainicjowanej przez P I E Ministerstwo Skarbu 
poleciło Dyrekcji Ceł w Gdańsku staranne prze 
strzeganie, by deklaracje celne. wywozowe wy- 
stawiane były przy zachowaniu całej ścisłości 
i określaniu towarów pod wzglódem taryfo- 


Str. 14, _ —.. 
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| Lotnicy francuscy wystartowali do lotu 
transatlantyckiego 


Havasa lotnicy: Assolant, Lotti. Letęvce odlecie 
H na samolocie „Żółty ptak“ o godz. 10.30 we- 
dług czasu amerykańskiego z Old Orchard w 
celu dokonania przelotu nad Atlantykiem. 


17 górników zaczadzonych w kopalni 


Katowice. 13. 6, PAT. Wczoraj o godz. 
19 na kopaini „Litandra" w Nowym Bytomiu 
poczęły się wydobywać gazy z zawalonej czę- 
$c szybu „Antonia“ leżącego na głębokości 220 
metrów. grożąc zaczadzeniem 30 górnikom, pra 
cującym poza zawaloną częścią szybu. Wszczę 
ta natychmiast akcja ratunkowa trwała 4 godzi 
ny, przyczem personel ratunkowy wzmocniono 
załogą sąsiedniej kopalni „Aschenborn“ i kopal- 


Oi Orchard. 13. 6 PAT. Samolot amerykań- 
ski Green Flash w czasie próby odłotu w celu 
dokonania raidu ponad Atlantykiem do Rzymu 
rozbił się. uderzając o ziemię. 


uż „Pokój“. Ośmiu robotników zdołało się prze 
dostać pod szybem „Litandra* a 22 wydobyto 
przez kopalmię „Aschenbom”. Z 30 zagtożonych 
górników 13 nie odniosło Żadnego szwanku, 17 
zaś uległo zaczadzemiu, stan ich jednak nie bu- 
dzi obawy. Według orzeczenia lekarzy, górnicy 
po trzech. względnie czterech dniach będą mo 


| gli opuścić szpital. 


Ulgowy sbonament 


»Nowegc Dziennika: 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy 


udzielając 


w czasie od 15 maja do 30 września br. ulgowy letni abonameśt, 


50 proc. z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej | 
rodziny wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1.—, razem 
Zł 430 miesięcznie. 
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Entuzjastyczny głos ambasadora 
Noułensa o P. W. K. 


Poznań. 13. 6. PAT. Ambasador Noulens, 
kierownik oficjalny misji trancuskiej, w skład 
której weszli najwybitniejsi przedstawiciele 
przemysłu i handlu po trzydniowym pobycie w 
Poznaniu i szczegółowem zwiedzeniu PWK stor 
mułował swój sąd o niej następująco: „Nietyłko 
ła, ale każdy członek misji jest pełen podziwu 
dla Polski która poczyniła tak wielkie postępy 
we wszystkich dziedzinach swego Życia. Postęp 
podkreśla znaczenie Połski w świecie gospodar 
czym i politycznym. Sukcesy. jakie odnoszą Pol 
ska i Francja są ich wzajemic radoscia 3 dume 
Wystawa. którą podziwialiśmy jest wymowu 
nem świadectwem potężniejąceł z dnia na dzień 
orzamizacji przemysłu * wszystkich stron joro 
wytwórczości. Polska umiezależniałąc się coraz 
szybciej od zagranicznych wyrobów przemysło 
wych, stwarza nietylko warsztat pracy dia 
swych obywateli lecz w bardzo niedługim cza- 
sie będzie osiągać bardzo poważne rezultaty w 
dziedzinie eksportu. 


Starostowie powinni umieć 
prowadzić samockód 


Warszawa. 13. 6 Minister Składkowski 
wystosował okólnik do wszystkich starostów 
polecający aby każdy starosta nauczył się pro 
wadzić auto, co umożliwi częste wyjazdy na te 
nem powiatu, W ten sposób każdy starosta bę 
dzie mógł szybko zapoznać się ze stanem szos. 
OE z R 

— Jak donoszą z Bukaresztu, miarodajne ko- 
ła mie oczekują żadnego napięcia politycznego 


| między Rumunią a Węgrami z powodu znanych 


demarche Małej Ententy w Budapeszee. Demar 
che te uważane są za przejściowe. 

— Zawody reprezentacyjne bokserskie Szwaj 
carja— Czechosłowacja zakończyły się wyni- 
kiem 7:7 nierozstrzygnietym. 

»— Dornoszą z Nowego Jorku że w międzyna= 
rodowym turnieju szachowym w miejscowości 
Bradiey-Beach pierwszą nagrodę otrzymał All 
jechin 8 1 pół do 5 i pół punktami. 


| 


EDMUND FLEG. 


ROROST SLE 


Z głośnego dramatu Edmunda Flega będącego 
niejako odpowiedzią ma  szekspirowskiego 
„Kupca Weneckiego”, dajemy poniżej dwie sce- 
ny. które Żwwierałją charakterystykę głównej 
postac. Nasi współpracownicy M. Korzennik 1 
H. Pfeffer przygotowują polski przekład „Kupca 
Paryskiego. — Red. 


SCENA H. 


(Samuel Brizach, Vernier Rubineau i krawiec 

Lazard, potem Guillemim). 

Samuel Brizach (e dobrotliwym uśmiechem do La. 
zarda): Dzień dobry, mój kuzynie.. Oczyw.ście zna 
się swoich przodków. Pańska babka była 2 Blochów 
z Dieuze. Tak, tak, kuzynka mciej babki była siostrą 
kużynki pańskiej babki.. Usiadz pan sob. i przed- 
staw swoją sprawę... Trzeba było woześniej mi ta 
pisać. Jestem dzisiaj nieco roztargniony. Nie przył- 
muję nikogo. Wyjeżdżam za 10 minut, (Do Lazarda): 
Proszę, słucham, (Lazard chce mówić. Do stenogra- 
ta): Pisz, Rubimeau. (Do Lazarda): Pan pozwali? 
Łist do, podyktowania, Pracuie też nieco w czasie 
pauz. Usiądź pan. (Dyktuje): Pan Jubin -~ Dufaux, 
profesor Wydziakt prawa, 5 rue Medicis. (Do Lazar- 
da): Ja znam pańską sprawę.. (Dyktuje) Mój ko= 
chany mistrzu, Już od dwóch godzin oczekuję pana 
przy aparacie. Otóż, jak już panu mówiłem, chciał- 
bym coś uczynić dła moich rokotników.... (Do Lazar- 
da): Pam powrócił z wojny ranny, mianowany | de- 
kórowany? A zairówień jeszcze niema, co? (Do ste- 
nezrafa): Gdzież tam jesteśmy. Rubineau. Rubini, 
Rubinat? pr 

Rubireau (powtamzając): 
dia moich robotników... 

Samuel (dyktuijąć dalej): ..Dła moich robotników... 
(Do Lazarda). Otóż ja panu już sprawię klientele, ja 
sam. Co pan bierze za gammitur? 12507 (Krawiec wy 
krzywia usta). 1300? 1500? (Do Guillemina, Który 
„wchodzi z papierami w race). Co tam jest? 

` Guilolmhi. Akt Langel. 
Samuel: Gdzie to mam podpisać? Pokaż. (Guille- 


Chciałbym coś uczynić 


min chce mu wskazać miejsce do podpisu Do Lazar | 
da): Zrób pan tak, jak powiem. Posłuchaj pan mnie. 
Jak się mnie słucha, to się dobrze na tem wycho- 
dzi, Zażądaj pan 1300, na początek. Ja zaś chcę mieć | 
cenę pnzyjacielską. Ja zapłacę 2.000. A zatem, dalef_ 
Bierz pan moją miarę. Jestem taki zajęty! (Podczas | 
następującej sceny Lazard bierze miarę z Satrmiela. 
Do stenografa): Jakże tam, mój Rubimeua, Rublnd, 
Rubinat? 

Rubineua (powtarzając): Chclałbym cos uczymić 
dla moich nobotwików... 

Samuel: Tak.. (Dyktując) Lecz co? Sam jeszcze 
nie wiem... | 

Monthoux (odpowiadając przy telefonie): „Dobrze“ 

Samuel (dyktując): A ponieważ pam jesteś nałbar. 
dziej thiarodańinytn człowiekiem we Framcj.. praznął- 
bym zasiępnąć rady pama.. (Do Guillemina, o któ. 
ry mcałkiem żapomniał), Powwół, Quillomm, miech 
podpiszę. Nie lubię czymić dwóch rzeczy naraz. (Pod 
czas sceny nastepujace podplsuje na miejscach, 
wskazanych przez Gnillermima, zaś Lazard usiłuje 
przytemm zdiąć mu miarę. Dyktując.) Wraram do Pa 
ryża 23-go. Będę pana oczekiwał 24-go, o godzinie 
6-0ej. (Do Morthótrxa). Zanotuj! (Moqthionx notuje w 
agenmdzia. Dyktując), Omówimy razem mój mały pro 
iekt.., Uścismij pan odemnie swą małżonkę. | powiedz 
iej pam, że jeśli nie przybędzie razem z panem, będę 
zagniewany. Pozóstaję znakotnitego profesora znako 
mitytń wielbicielem... (Do stenografa). łdź a żywo! 
(Do Alfonsa, gdy stenograf odchodzi). Czy załatwio 
na *a czekolada? (Do Vennfera). I moje teczki! na 
akta? (Do mónthouxa). A żona moja? Czy przycho 
dzi? 

Monthoux: Madame nie wyjedzie z panem... 
dame przewodniczy jutro... 

Samue!: Znowu! 

(wchodzi garson w tiberil, kładąc pocztę na stole). 

Garson: Poczta! 

Samuel (podochocomy). Czy niema tham laklego cze 
ku na'parę miljonów? Toby śię bardzo przydało! . 

(Służący wychodzi). 

Monteux (kończąc): ..Ale Madame przyjdzie poże 
znać sią z panem. 

Vernier (czytając jak w pierwszej soenie 
aktówek): Ekspedycja dla Austratih.. 


Ma. 


meee a Z ZE ZOZ 


napisy 


Samuel (do Lazardu, kończącego swoją czynność): 
Zaczekaj pan tutaj mój drogi. Już ja panu sfabtykują 
tę klientelę, za pięć sekund! Wszyscy muszą ŻYĆ... 
Ja wiem dobrze, co to znaczy! Byłem domolaążcą, 


| dźwigatem paki na plecach, po drogach! A żatem... 


Vernier (czyta, powtarzając): Ekspedycja dla 
Australii... 

Samuel: Nisuna już czasu. Zapakuj to wszystko do 
waliz! (Podczas następnej sceny, służący ł urzędni. 
cy wydobywają teki aktowe i pakują walizy: Kra- 
wiec oczekuje spokojnie nowych zleceń). 


SCENA üL 
(Ci sami, oray Olivier Brlzach), 


Olivier (ubrany szykownie. Sucho, leog z uszamo- 
watilem): Ojcze, przed twoim wyjazdem, o ibe co nie 
będzie zbyt dużem żądaniem.. pragnąłbym wiedzieć.. 

Samuel (ukrywając małe podrażnienie pod sporą 
powłoką dobroci). Co do pokrycia płatności 24-go? 
Nie chcę ci sprawiać przykrości, chłopoze, ale ty 
masz brata i dwóch stryjów, którzy mi kè postawi 
li to samo pytanie.. Chcesz m. powtórzyć to, co onl 
mi mè powiedzieli: że gdybym nie był gwarantował 
za Damona, nie byłoby tego całego kłopotu... Odpo 
wiem ot, jak zwykłem odpowiadać im (oglądając się 
wkoło olytrze na zajętych urzędników): w ciszy ga 
binetu: Ługodnie, lagodnie! Ureguluje stę, jak zwy- 
kle Patron Samuel obowiązuje się. Będę miał to, c 
trzeba, , 

Olivier: Jakto? 

Samuel: No, zażądam, 

Olivier: Od kogo? . 

Samuel: Gdy będę wiedział, sam ct powiem. Gdy 
bym dziś wiedział, co będę czynił za dziesięć dni, sia 
działbym cicho, Pozwólcie mi czynić swoje. Wszyst 
ko się ułoży, Ja mam zwyczaj nie przejmować się. 
Pada deszcz? Ja nie chcę wiedzieć, że pada. A gdyby 
tak nadszedł potop, czekałbym na ankę Noego i wsko 
czydbym do niej (Olivier chce mówić). Czy nie po 
trzeba ci gamnituru?, Oto mój krawiec, (Do Lazarda). 
Proszę wziąć miarę panu. (Popychą Oliviera, który 
się wzbrania). Idź, Idź. Ja ci ofiaruje. 
który wychodzi za Olivierem): Pim pozostanie w 
poczekalni, Za dziesięć minut będzie ją już pan miał, 
swoją klieatelę, (Przekład M. Korzeanika) 
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Nad czem obradował komitet 
- finansowy 


Warszawa. 13. 6. (AW) Wbrew informa- 
cham. jakoby na ostatniem posiedzeniu komisji 
fimansowej przy prezesie Rady ministrów była 
omawiana sprawa praktycznego  wyzyskania 
pełnomocniotw ciał wstawodawczych w sprawie 
100 mili, pożyczki wewnętrznej Ajencia Wscho- 
dmia dowiaduje się, że sprawa powyższa nie by 
ła wcale omawiana przez komitet finansowy. Te 
matem obrad były jedynie zagadnienia natury 
ogólnej 


Traktat arbitrażowy państw 
Małej Ententy 


Wiedeń, 13 6 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Bukaresztu: Dzisiaj przedłożony zo- 
stał parlamentowi traktat arbitrażowy, podpisa 
ny w dniu 21. maja przez Rumunię, Jugosławię 
i Czechosłowację. W motywach powiedziane 
jest, że wzór traktatu arbitrażowego zalecony 
przez Ligę Narodów został nieco zmienigny, a 
mianowicie w następujących punktach: 1) układ 
arbitrażowy nie dotyczy tych kwestyj, które 
zostały przekazane na podstawie prawa mię- 
dzynarodowego wyłącznej kompetencji danego 
państwa. 2) Zastasowanie układu nie jest obo- 
wiązujące w tych kwestjach, które podpadają 
pod kompetencje władz sądowych. 


Kompromis weg'owy w Austrii 


Wiedeń, 13 6 PAT. „Neues Wiener Abend 
blatt* donosi, że między rządem a handlarzami 
węgla nastąpiło zasadnicze porozumienie, we- 
dłuo którego handlarze węgla obowiązani są do 
1 września br. nagromadzić zapasy węgla, kto- 
reby umożliwiły zaopatrzenie ludności w `vę- 
giel w ciągu zimy. Wzamian za to zgodził się 
rząd, by handlarze wegla począwszy od 1 wrze 
śnia podwyższyli ceny węgla o 50 groszy przy 
100 kilogramach. 


Demorstrzcyjne wnioski 
w Reichstagu - 


Berli.n. 13. 6. PAT. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Reichstagu odrzucono wszystkie trzy 
wnioski o votum nieufności zgłoszone przez ko 
Imunistów niemiecko-narodowych i _ hitlerow- 
ców przeciw ministrowi spraw wewnętrznych 
Severingowi. Dalej Reichstag odrzucił wniosek 
prawicy o uznanie dnia 28 czerwca, jako roczni 
cy podpisania traktatu wersalskiego, za dzień 

żałoby. Wreszcie przyjęto wniosek demokra- 
tów o zniesienie  poselstw-i przedstawicielstw 
dyplomatycznych utrzymywanych przez po- 
szczególne kraje Rzeszy między sobą a nawet 
zagranicą. 


Angielska rada stanu 


zostanie utrzymana 


Londyn. 13. 6. PAT. Powołana w swoim 
czasie z powodu choroby króla, Rada Stanu, zło 
żona z 6 członków i wchodząca w skład Rady 
Tamej „zostanie utrzymana ze względu na niezu 
pełnie zadawalający stan zdrowia króla. Rada 
wykonywać hędzie nadal szereg tunkcyi pań- 
stwowych. co nie wyłącza możliwości że król 
rozpatrywać będzie osobiście pewne sprawy, 
jak np. sprawy, dotyczące dominjów. Jedynie 
skład osobowy Rady został ostatnio wskutek 
zmiany rządu przekształcony. Mianowicie miej 
soe premjera Baldwina zajął premer McDonald. 
zaś miejsce lorda Hailsma, byłego lorda kancle 
rza, zajął sir John Sankey. W pozostałym skła 
dzie Rada została niezmieniona. Wchodzą do 
miej: królowa, książę Walji, książę Yorku, arcy 
biskup Canterbury 1 dwaj wymienieni wyżej 
mężowie stamm mianowicie premier i ford kan- 
clenz. 


Miasto rodzinne MacDonalda wita 


serdecznie „swego“ premjera 


Londyn. 13. 6 PAT. Premjer MacDonald 
wyjechał wczoraj wieczorem z Londynu do swe 
go rodzinnego miesta w Szkocji Lossiemuoth. 


u | o E ZZ Z O 
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Podróż MacDonalda była triumfalnym powro- 
tem przywódcy labourzystów. Całe miasteczko 
wyległo na spotkanie premiera. Wśród przyby- 
łych na dworzec kolejowy. obecni byli przed- 
stawiciele wszystkich kierunków politycznych, 
chcący złożyć dowód czci dla męża stanu, któ- 
ry mimo że wyniesiony został na najwyższe sta 
mowisko w państwie nie przestał być wierny 
swoim rodzinnym okolicom. W chwili gdy pre 
mjer wysiadał z wagonu otoczyły go rzesza zna 
iomych i młodzieży szkolnej. Wśród witających 
MacDonalda przeważali rybacy szkoccy i ich 
rodziny. Premier witał się ze wszystkimi bardzo 
serdecznie. 

Urzędowe przyjęcie, zorganizowane na cześć 
p. MacDonalda, zgromadziło olbrzymią ilość 
osób. Na bankiecie przemawiał m. in. burmistrz 
miasteczka, wyrażając życzenia długich i po- 
myślnych rządów p. MacDonalda, z któremi łą 
czy się wiara nastania pokoju nietylko wewnę- 
trznego, ale pokoju trwałego między wszyst- 
kiemi narodami Świata. P. MacDonald zańiie- 
rza wypocząć w Lossiemouth około 10-ciu dni, 
poczem odbyć ma podróż do Londynu drogą 


powietrzną. 
—— JK" 


Dzień „sztuczne” róży“ w Anglii 


Londyn. 13. 6. PAT. W przyszły ponie- 
dziatek, zwyczajem dorocznym, sprzedawane 
będą na ulicach Londynu sztuczne róże: które w 
ilości 16 miljonów sztuk zrobiono w praco- 
wniach przez dziewczęta kaleki, Zwyczaj sprze 
dawania na ulicach miast angielskich w Europie 
iw dominjach kwiatów sztucznych, ma na oé 
lu uczczenie Dnia Aleksandry, a dochód przezna 
czany jest na szpitale į cele dobroczynne. W tym 
roku kwiaty sprzedawać będzie 25.000 osób na 
ulicach Londynu. Kitka milionów sztucznych 
róż posłano do dominjów. Spodziewany dochód 
wynieść ma około pół miliona funtów szterlin 
gów. 

w E-_| 


39 komunistów indyjskich 
przed sądem 


Meerut. 13. 6. PAT. Rozpoczęła się tu roz- 
prawa przeciw komunistom zatrzymanym w 
marcu ubiegłego roku w rozmaitych prowin- 
cjach Indyj pod zarzutem dążenia do obalenia 
władzy królewskiej i suwerenności imperium 
brytyjskiego. Oskarżeni w liczbie 39 w chwili 
przyprowadzenia ich do gmachu sądowego wy 
dawali okrzyki „precz z imperializmem*, . Niech 
żyje rewolucja". Posiadali oni czerwone odzna- 
ki bolszewickie. Gmach trybunału obsadzony 
był przez silne oddziały policji. Prokurator ge 
nerałny oświadczył, że spisek miał antynarodo 
wy i antyreligijny charakter i skierowany był 
przeciwko pojęciu rodziny a przedewszystkiem 
przeciwko monarchi: brytyjskiej w Indjach, do 
której obalenia dążyli. 

Oskarżeni wysłali do premjera MacDonalda 
depeszę. zapytując go, czy rząd Labour Party. 
powróciwszy obecnie do władzy, nie zechce o- 
powiedzieć się po stromie labourzystów hindu- 
skich i znieść ustawodawstwo skierowane prze 
ciw klasie robotniczej. 


Młody monarchista „zasądzony 
w Moskwie na Śmierć 


Wiedeń, 13 6 PAT. „United Press“ donosi 
z Moskwy: Pod zarzutem szpiegostwa został 
przez Trybunał Najwyższy zasądzony na 
Śmierć młody monarchista Urykański. Zapy- 
tany o swoją działalność monarchistyczną o- 
świadczył on, że jako szlachcic i monarchista 
odmawia zeznań. Przyznał jednak, że brał 
udział w ruchu antyrewolucyjnym. Urykański 
był aresztowany już w październiku 1927 w 
chwili, kiedy chciał przekroczyć granicę eston 
ską. 


Tablica pamiątkowa ku czci 
Heinego w Paryżu 


Paryż. 13. 6. PAT. W aniu wczorajszym od 
było się tu odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 
wmurowamej w ścianę domu, w którym zmarł 
Henryk Heine. 


Str. l$. 


PRZY BLADEJ, SZARAWO - ŻÓŁTEJ CERZE, 
przygasłych oczach, złem samopoczuciu, zmniejszow 
nej chęci do pracy, ogólnem przygnębieniu, ciężkich 
snach, bólach żołądkowych, ucisku mózgowym i cho 
robliwem podnieceniu zaleca się pić przez kilka dni 
arana naczczo szklankę wody gorzkiej Franciszka 
Józeia. W praktyce lekarskiej woda „Franciszka Jós 
zela“ dlatego jest przedewszystkiem zalec.na że łan 
godnie usuwa powody wielu objawów chorobliwych. 

1748ek 


Z GIEŁDY 


Ltiełda krakowska 


Kraków, 13. 6. 1929. Akcje w zastoju, dolar bez 
zmiany. 

Akcje przemysłowe: Siersza górnicza 1%0.—, Ele 
ktrownia 53—54. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dola- 
rowa 73.225, 4-proc. Prem. Poż inwestycyjna 
105—105.50. 

Zebranie giełdowe zazanaczyło w dalszym cią- 
gu brak ochoty do pracy Ruch ograniczył się je- 
dynie do dwóch papierów, a to Sierszy górniczej 
po kursie nieco mocniejszym i Elektrownią utrzy- 
manej na ostatnim poziomie. Większych obrotów 
dokonano: Elektrownia przy silniejszem zaintere- 
sowaniu, z papierów procentowych 4-proc. Prem, 
Poż. inwestycyjna w wolnych obrotach mocniej. 

Na pogiełdziu robiono jedynie Bankiem Zw. Sp. 
Zarobkowych po kursie 7850 bez zmiany, 


Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcji, 

Na rynku walutowym szczególniejszych zmiam 
nie zanotowano. Dopływ słaby przy utrzymują- 
cym się nastroju spokojnym. W Krakaowie dołar 
gotówkowy 8.88 i trzy czw., do 8.89 i pół, czeki 
bankowe 8.90—8.9 i trzy czwarte, Warszawa do- 
lar 8.88 i jedna czw. do 8.88 i trzy czw., czeki 8.89 
i trzy czw. do 8.9% i jedna czw. Lwów dolar 8.88 
i pół do 8.89, czeki 8.30—8.90 i póŁ Katowice do- 
lar 8.89—8.89 i pół, czeki 80 i jedna czw. do 8.91. 
Kurs dzienny Banku Polskiego niezmieniony. 


Glełda warszawska 


Warszawa, 13. 6. 1929. Dewizy: Holandja 857.24, 
Londyn 4313, Nowy York 8.88, Paryż 34.77, Pra- 
ga 2632, Szwajcarja 171.13 i pół, Wiedeń 12492, 
Marka niem. 21256. 

Akcjeł Bank Polski 167, Bank Związku Sp. Za: 
robk. 78 i pół, Kijewski 6, Lilpop 28, Modrzejów 
23, 23 i pół, Parowozy 21—23, Starachowice 25 
i jedna czw., 25—26. 

Pożyczki: 4-proc prem, poż inwest. 104, 108 £ 
trzy czw., 5-proć. poż. dolarowa 72 i pół, 72 i trzy 
czw. 5-proc poż. konwersyjna 67, 5-proc. poż. ko- 
Jejową 59, 6-proc. dolarowa 83 i pół, 7-proc. poż. 
stabilizacyjna 92, 10-proc. poż. kolejowa 102 i pół, 
8-proc. Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94. 


« iełda wiedeńska 


Wiedeń, 13. 6. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
159. 39—169 89, Bruksela 98.70—99, Bukareszt 4.221 
i trzy ósme do 4.23 i trzy ósme, Londyn 34,47 i 
jedna czw. do 3457 i jedna czw, Nowy York 
710.85—713.35, Paryż 2778 i jedna czw. do 27.88 
i jedna czw Praga 21.03 i pół do 2111 i pół, War- 
szawa 79.68—79.96, Zurych 136 75—137.25, Amery- 
kańskie 707. 75—711. 75, Niemieckie 169.14—160/74, 
Angielskie 3441 i pół do 3451 i pół, Francuskie 
27.71—2787, Włoskie 3734—37.50, Rumuńskie 419 ' 
do 423, Szwajcarskie 136.40—137.20. Czeskie 21 £ 
pół do 21.12 i pół, Węgierskie 123 89—124 29. 

: s » 


Papiery wartościowe: Anglobank 2250, Bank 
Małopolski 014 Bankverein 220, Bodenkredit 
100.20, Kreditinstalt 53, Austr. Kol. Państw. 34.60, 
PodiŃwya 9.35, Skoda 353, Zieleniewski 74 i pół, 
Fanto 480 


Gielda zurychska 


Zurych, 13. 6 1929 PAT Paryż 20.31 i trzy czw., 
Londyn 2520 i jedna ósma, Nowy York 519.82 i 
pół, Włochy 27.19 i jedna ósma, Berlin 123887 A 
pół, Wiedeń 73, Praga 15.38 i trzy czw., Warsza- 
wa 58.25, Budapeszt 90 62, Białogród 912 i trzy 
czw, Bukareszt 308 i jedna czw. 


Pos edzenia rad nadzorczych — 
w Poznaniu 


Warszawa. 13. 6. (AW) W poważnych ko 
łach gospodarczych podjęta została akcja. by 
celem popularyzacji PWK posiedzenia Rad Nad 
zorczych Banków i większych towarzystw q- 
kcyjnych odbywać w Poznaniu, 


IS 16- 


| Wolne posady i 


SAMODZIELNY buchal- | 
ter.bilansisia, bległy ko- 
„respondent polsko - nie- 
liiocki, — z wytkształce” 
niem koniencjalnem, ko- 
rzystmie się prezentują” 
cy, zostanie na dobrych 
warunkach natychmiast 
przyjęty. —- Zgłoszenia z 
odpisami świadectw i pa 
daniem  reierencyj pod 
„Pewna przyszłość* do 
Adm. „N. Dziennika", 
942g 


POSZUKIWANĄ prakty 
kanika bimowa, pisząca 
dia. maszynie, ze znajomo 
ścią języka niemieckiego 
Toboty wolę, Zgłosze= 
nia pod „Pnaktyka” do 
Pinna Stattera, Rynek 8. 

1537er 


POTRZEBNA panna do 
pomocy blumowef. Zgło. 
szema w porze obiado- 
wej od godz, 2—3 w mie 
szkaniu J. Nacht, wi. Kol 
fetek 3, II. piętro. 1555er 


POSZUKIWANA samo. 
dzielna, mutynowana, Ko- 
mespomdentka połsko=nie 
miecka na godziny po 
poludniowa, Z 


FIRMA J. 4 S. Emer po- 
szatkuje pierwszorzędnej 
siły w dziale damskim, 
z dobrą figurą Zgłosza. 
nia: Florjańska 43, 


1544x 


PRZYJMĘ pannę zamięj 
scową do bufetu od za- 
raz, z pelnem ubrzyma= 
niem: Feilgut Kraków, 
Szczepańska 5. 1556er 


POSZUKUJE się podró- 
fującego na prowincję z 
branży tekstyjnej. Ofer- 
dy pod „Płótno” do Biu- 
ma ogłozseń Stattera, Kra 
ków, Rynek 8. 1563er 


ZASTĘPCY (CZYNIE) 
poszukiwani na 
korzystnych warunkach 
dia nozsprzedaży: obiń. 
gacyj NA RATY nowym 
ułatwionym systemem, 
Sukces zapewniony, — 
poważne, stałe zarobki 
Małopolska Kasa Kredy 
towa — Lwów, Male. 
ckego 2. 1527x 


BIURO POŚREDNIC- 
TWA PRACY DLA KO. 
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich, Ry- 
nek gł. 29, L piętro, po 
śrudniczy w wyszukiwa 
niu posad dla wszelkiej 
pracy kobiecej, — Biuro 
otwarte codziennie od 
godz. 3 i pół do 6-tej — 
+ wyjątkiem sobót 
świąt żydowskich. Prosi 
się pracodawców o zgła 
szanie walnych posad. 


„DYWAN 


TKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 


KRAKOW-PODGORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


DYWANY | MILIN, 


bezkonkureneyjnie tanio 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telelon Nr. 1609 


„NOWY DZIENNIK* sobota 15 czerwca 1929, 


MOCNE WIKWINTNE! 
ann | O M Szcz — > o 


MUSE I5Z WPROST JADALNIE NA RATY 


we fabryce Mebli. STYL“ Kraków-Grzegórzki, Rzeżnicza$ 


BAJECZNIE TANIO! 


„PRECZ Z NIEPOTRZEBNĄ 
Pa "MORDĘGĄ — 

` PRZECIEŻ ISTNIEJE 
- NIEZAWODNE RINSO 


IE dodawać żadnych środków 

« pomocniczych, ——bo Rinso jest 
pełnowastościowym środkiem do prania. 
'Jest doskonałem samo w sobie. Przy 
całej swej aktywności nie nadweręża 
tkanin—Zastępuje a nawet przewyższa 
zwyczajne mydło, redukując pracę 
udzką do minimum. Bielizna 
staje się istotnie * biała.” Ko- 
lory nie ulegają zmianie. Weł- 
mane i flanelowe koszulki nie 
kurczą się nabierając ideal- 
'nej miękkości. 


ih i 
PEŁNOWARTOŚCIOWE 


RINSO 


M 5 j 
Ay, Z ZZO 
myka) 


PIERZE NUŻ Ni 
ISTI OTN IE D i arhei api 
SAMO AN Fez 


RINSO WŁÓŻ-WYPRANE JUŻ. 


POKÓJ frontowy, słone 
czny, porządnie urneblo= 
wany, dla biurowej pan- 
ny z lepszego domu, u 
samotnej wdowy, zaraz 
do wynajęcia. Zgłosze- 
nia do Adm. „N. Dzien- 
nika“ pod „Pokój. 
939bp. 


A1- 028P 


ZARAZ do wynajęcia 
pokój z oddziełlnem wel- 
ściem dla 1 Jab 2 osób, 
z częśiowem urrzyma- 
niem: Zyblikiewicza 9, 
[IL piętro, drzwi 7 (godz. 
14— 16). 9z8bp. 


POKÓJ z telefonem na 
ro, do wynajęcia. Kra. 
ków, ul. Wielopole 12, II. 
piętro, 923z 


Krótkozwroczny wujaszek; Niema, jak Wan, 
młodzi ludzie! W moich czasach nie było tak wy- 


ścielanych foteli. (Judge). 
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Nr. 159 


Posad poszukują 


SZEF buchadterji, z wies 
loletnią praktyką w: wię 
kszych przedsiębior= 
stwach przemysłowych 
i handlowych, rutynowe: 
ny buchalter . biianesistw, 
biegły korespondent pol- 
sko-niemecki, dobry Ofe 
gamizator, były  prokgie 
ment i kierownik biura — 
poszukuje — odpowiedniej 
posady. Fiarwezorzęchie 
referemcje. — Zgłoszewa 
pod „Industrja* do Adm. 
«N. Dziennika“, 1563x 


URZĘDNIK drzewny, o= 
beznany wszechstronnie 
we wszystkich dziędet. 
nach Swego zawodu, pow 
nadto biegły 

demt © buchalter, posas= 
kujo odpowiedniej poan- 
dy do składu iuh bówa. 
Ewentualnie obełnię Za. 
stępstwo zakupu drzewa 
i materjału za prowizją. 
Łaskawe zgłoszenia sub 
„1899“ do Admum „Now. 
Dziennika“. 936g 


POSZUKUJĘ posady ka 
respondentą  polkst-nie. 
mieckiego è buchaltera, 
od zaraz. Łaskawe zeło- 
szenia pod „Solidny“ do 
Adm. „N. Dziennika“. 
936g 


BUCHALTER- bilansi= 
sta, sila piatwszotzędna, 
władająca głównymi ię= 
zykami europejskiemi, w 
słowie 1 piśmie, posau- 
kujo zajęcia godzinnego 
lib półdniowego. Oferty 
pod „Bilansista'* do Admr 
„N. Dziennika“, 1492x 


RUTYNOWANY buchal- 
ter bilansista, korespon- 
dent, wszechstronnie ob 
znajomiony w przemyśle 
drzewnym, gastronomi. 
cznym, w sprawach po- 
datkowych, pisze biegle 
na maszymie, rzutki, ener 
giczny, bezwzględnie Us 
czciwy i obowiązkowy, 
w wieku 23 lat, posziua 
kuje jaklegokolwiekbhądź 
zajęcia; możę padać naj 
lepsze referencje. Miej 
scowość obojętna, wymą 
gania skromne Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Chętny 
do każdej pracy”. 933x 


POSZUKUJĘ Inteligent- 
nej panny do 2-ga dziech 
9i5 lat. Zgłoszenia pó 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko- 
respomdencyjne, profeso. 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42 . Kursy 
wyliczają listownię: bt- 
chalterji, rachuukowości 
kupieckiej, koresponden- 
ali handlowej, stenograr 
fi, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach,  towaroznaw- 
stwa, anglelskiego, frao- 
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądajcte 
prospektów I 14350 
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